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WYKAZ SKRÓTÓW I SYMBOLI 

AP - archiwum pai'1stwowe 

Cukr. - cukrown ia (w nazwie firmy) 

Dod . - „Dodatek do Działu Cukrown iczego" („Przeglądu Technicznego") 

Dod . Hand l .  - ,,Dodatek Handlowy" („Gazety Cukrown iczej") 

f- funt 

GC - „Gazeta Cukrownicza" 

kop. - kopiejka 

O - oddział archiwum 

p - pud 

PT - „Przegląd Techn iczny" 

rs - rube l srebrny 

SZTA - sprawozdanie  zarządu towarzystwa akcyj nego 

SZTU - sprawozdanie zarządu towarzystwa udziałowego 

SZ Warszawskiego TFC - Sprawozdanie Zarządu Warszawskiego Towarzystwa 

Fabryk Cukru 

TFC - towarzystwo fabryk(i) cukru (w nazwie firmy) 

złp - złoty polski 

- zjawisko nie występuje (symbol stosowany w tabelach) 

· brak informacj i  (symbol stosowany w tabelach)

Ze względu na czytelność tekstu, a zwłaszcza przejrzystość tabel ,  rok produk­

cyjny (kampania) wszędzie został zastąpiony rokiem kalendarzowym, np. zap i s  

1 884/5 zastąpiono zapisem 1 884.  

Skróty nazw zespołów archiwalnych 

Arch .Ordyn.Zamoj .  - Archiwum Ordynacj i  Zamojskiej 

CIS - Chełmska Izba Skarbowa 

KGL - Kancelaria Gubernatorstwa Lubelskiego 

LIS - Lubel ska Izba Skarbowa 





WSTĘP 

W dotychczasowych badaniach nad h i storią przemysłu w Królestwie Polskim 

uwagę badaczy przyciągały gałęzie przemysłu c iężkiego i wydobywczego w Za­

głębiu Staropolskim i Zagłębiu Dąbrowskim, przemysł włókienniczy (głównie 

w okręgu łódzkim) oraz wielobranżowy przemysł Warszawy. Badan ia nad prze­

mysłem rolno-spożywczym znajdowały się na marginesie zainteresowań h istory­

ków przemysłu. Taki stan rzeczy miał swoje przyczyny. Najważniej szymi z n ich 

były n iedostatki warsztatu badawczego. Skąpa i rozproszona baza źródłowa była 

największą przeszkodą również w przypadku cukrownictwa i dlatego niewiele 

dotychczas napi sano na ten temat. Poza monografią wczesnego przemysłu cu­

krowniczego wydaną przed osiemdziesięciu  laty (Z. Przyrembel) oraz rozdzia­

łem (M.Eckert) w „Dziejach cukrownictwa w Polsce" pod redakcją Cz. Łuczaka 

sprzed ki lkunastu lat, powstało ki lka opracowań drobniej szych, przeważn ie n ie 

wykorzystujących arch iwal iów. Wypełn ienie tej luki było zamiarem n in iej szej 

rozprawy. Temat podjęto także ze względu na szczególną rolę cukrown ictwa w in­

dustria l izacj i  Kongresówki.  

Kwerendę przeprowadzono w kilkunastu archiwach w Polsce i tylko w n ie­

których wypadkach dała ona wyn ik w m iarę zadowalający. Wszystkie arch iwal ia 

można podzie l ić  na dwie  grupy. P ierwsza - to akta przedsięb iorstw cukrowni­

czych ;  druga - informacje o tychże firmach w urzędowych aktach admin i stracyj­

nych oraz pozostałościach aktowych innych instytucj i .  

Z akt k i lkudziesięciu cukrowni, które pracowały w Królestwie Polskim ,  pozo­

stało n iewiele,  przeważnie z okresu wielkofabrycznego . Są to spisy akcjonariuszy 

i udziałowców, umowy i kontrakty, księgi plantatorów, korespondencja  między 

zarządem fi rmy a dyrekcją  fabryki , korespondencja urzędowa i n iekiedy prywatna 

oraz dokumentacja  kampan i i .  Pełna taka dokumentacja zawierała k i lkadziesiąt 

pozycj i .  Były to m . in . :  księga główna, dzienn ik, księga rachunków różnych, księ­

ga kasowa i dowody kasowe, l i sty płac, rachunki pensj i , dodatkowych wynagro­

dzeń i gratyfikacj i ,  kosztów ogólnych, podatków, deputatów, zużytego opału, bu­

raków, sprzedaży cukru, wyl iczen ie frachtu i komisu,  saldo zal iczeń ko lejowych, 

wyl iczenie przeciętnych cen cukru, wykaz zal iczet1 na buraki ,  wykaz utensyl iów, 



































































Wprowadzenie dyfuzji 

TABELA 5. Struktura podaży cukru w Imperium Rosyjskim w latach 1881-1897 
(w %) 

Rok 
Rodzaj cukru 

rafinada kryształ mączka żółta 

1 88 1  79,5 1 9,4 1 , 1  

1 882 79,8 1 9,5  0 ,7 

1 883 78,7 20,6 0,7 

1 884 74,9 24,2 0,9 

1 885 57,6 4 1 ,9 0,5 

1 886 67,3 32,3 0,4 

1 887 66,8 32,6 0,6 

43 

Źródło: na podst. R .  R., Fabrykacja cukru w państwie rosyjskim w roku 1 887, PT 1 890 
(t. 27), Dod. 1 890 nr I 6 s .  1 I 5 .  

Wprowadzenie dyfuzji 

Ważnym czynn ikiem wielkofabrycznego rozwoju cukrownictwa były zm iany 

w techn ice i techno logi i produkcj i .  Cukrownictwo należało do najwyżej pod wzglę­

dem techn icznym stojących gałęzi przemysłu w Królestwie Pol skim .  Wprawdzie 

jeszcze w końcu XIX w. były cukrownie przestarzałe techniczn ie, a przemysł cu­

krowniczy Królestwa jako całość stał n iżej n iż niemiecki czy francuski, jednak 

większość fabryk z pewnością reprezentowała średn i europej sk i  poziom techn iki . 

Wprowadzen ie nowości technicznych o różnym znaczeniu  dla produkcj i  dokony­

wało się ustawiczn ie. Niemalże w każdym roku znajdowało zastosowan ie w cu­

krown iach jak ieś urządzanie opatentowane w kraj u lub za granicą. Jednakowoż 

w h istori i cukrown ictwa w Kongresówce można wyróżn ić pewne etapy rozwoju  

techn iki . P ierwszy - przewrót końca lat 40.  i początku 50 .  X IX stulecia - polegał 

na zastąpien iu  systemu maceracyjnego i ogn iowego przez prasowy i parowy oraz 

na zamian ie kieratu na maszynę parową. Duże znaczenie  w procesie technolo­

gicznym m iało zastosowanie  do oddzielan ia soku wirówek odśrodkowych .  Okres 

ten zapoczątkował intensywną mechan izację cukrowni  zakończoną w połowie lat 

80 . . W drugim etap ie - w latach 70 .  i na początku 80 .  - wprowadzono w miejsce 

pras n iezwykle wydajną dyfuzję a także osmozę. W trzec im - na przełomie XIX 

i XX w. - już mniej rewolucyjnym niż poprzedn ie, zelektryfikowano fabryki oraz 

dzięki k i lku nowościom technicznym znacznie usprawniono proces fabrykacj i 

i obn iżono koszty produkcj i .  



















































68 ROZDZIAŁ I I  Wielkofabryczny wzrost w warunkach wolnego rynku (1870- 1887) 

W 1 883 r, . przed rejentem Jackowskim w Warszawie hr. Stanisław Łubieóski, 

Kazimierz O l szowski i Stan isław Wessel zawiązal i spółkę udziałową mającą bu­

dować cukrownię  Opole Lube lskie w powiecie nowoaleksandrowskim . Kapitał 

zakładowy składał s ię z 3 7  udziałów po 1 0  OOO rs . Część udziałów posiadało ki lku

przedsiębiorców z Warszawy (m . in .  Stanisław Zaleski ,  Jan Lutostański ,  Marce l i  

Szlajewski), j ednak większość rozdzie l i l i  m iędzy s iebie ziemian i e  i przedsiębior­

cy miej scowi86 . 

P ierwsza kampan ia ruszyła już w 1 883 r. Przerobiono wówczas 6 tys .  t bura­

ków, z których otrzymano cukier wartość tylko 62 tys .  rs . W c iągu doby przerabia­

no ok. 86 t buraków; po paru latach i lość ta wzrosła do 1 20 t87 . W latach 90 .  roczna

produkcja cukrown i  ukształtowała się na poziom ie ok. 1 ,5 tys .  t. W tym też czas ie 

cukrownia przechodziła poważny kryzys; przedsiębiorstwo n i e  przynosiło zysku 

i zaczęło brakować kapitału obrotowego na jego funkcjonowanie .  Wówczas do 

spółki wszedł M ieczysław Dąbrowski, absolwent Szkoły Głównej ,  chem ik w cu­

krowni Łanięta, następn ie wicedyrektor w Sann ikach i dyrektor w Izabe l i n ie i Za­

krzówku. Jemu to firma zawdzięczała podtrzymanie  i rozwinięcie upadającego 

przeds iębiorstwa. Dyrektorem Opola był do swej śmierci w 1 908  r. 

Opole było, obok Poturzyna, lepiej prosperującą cukrownią w gubern i lubel­

skiej ,  chociaż zyski nie były zbyt wysokie .  Do 1 907 r. tj . do czasu przekształcen ia 

spółk i  udziałowej w towarzystwo akcyj ne zysk zawierał s ię  najczęśc iej w gran i­

cach 8- 1 4%88 .

W tym samym czasie zrodził s ię projekt wystawien ia  jeszcze j ednej cukrown i 

- w Koźminku pod Lublinem . In icjatorem był Edward Orthwein  - współwłaści­

c ie l  fabryki maszyn i odlewów w Warszawie. Budowa fabryki pozostała jednak 

w sferze projektów89 .

W 1 870 r. dwie cukrownie gubern i lube lskiej dawały 1 ,6% wartośc i produkcj i  

kraju i zatrudn iały 2,7% l iczby robotn ików. Zestawien ie  ty lko tych dwóch wiel­

kośc i wskazuje na zacofanie techn iczne i małą wydajność pracy tego cukrownic­

twa90 . Tuż przed „kryzysem " w 1 884 r. p ięć fabryk cukru posiadało 7,7% plan­

tacj i buraczanych kraju  oraz dawało 6,8% produkcj i  Królestwa. Wzrost był więc 

86 AP Lubl in ,  L IS ,  2702;  „Gazeta Lubelska" 1 883 nr 63 ,  246;  „Lubl in ian i n"  1 907 nr 55 .  
87 AP Lub l in ,  KGL,  1 88 5 :  1 76 ;  Obzor Lublinskoj guberni za 1 884 g ,  Var5ava 1 885 ;  „Gazeta 

Lubelska" 1 883  nr 246; PT 1 890 (t. 27) Dod 1 890 nr 4 s .  3 8 .  
88  AP Lubl in ,  Cukrownia  Opole .  1 2 1 ,  L IS ,  2702, 2729, 2237,  2236; „Gazeta Lubelska" 1 895 nr  

1 63 ,  1 898 nr 9, 1 898 nr 236, 1 899 nr 1 1 ;  GC 1 894 nr 12  ( t .  3 )  s .  28 1 ,  1 897 nr 13  ( t .  9) s .  279,  1 898 
nr 9 (t. 1 1 )  s .  1 84, 1 899 nr 6 (t . 1 3 )  s .  1 36, 1 900 nr 13 (t. 1 5) s .  3 3 3 .  

89 „Gazeta Lubelska" 1 884 n r  1 04.

90 W. Załęski. op. c i t . ,  s . 1 88 .  















Towarzystwa akcyjne i akcjonariusze oraz inne.firmy cukrownicze w guberniach Królestwa 75 

Przyczyn złych rezultatów tych trzech kampani i  było wiele .  Naj istotniej sze 

z n ich to błędy technologiczne i techn iczne popełn iane przez dyrektora, np.  stałe 

zakwaszan ie soków. Nisk i  p lon buraków i mała zawartość w nich cukru ( 1 885 r. 

1 2 ,0%, 1 886 r. - 1 1 ,2%), a w konsekwencj i  mały przerób i mała wydajność cukru 

miały swe źródło w stosowan iu nieodpowiedn ich nas ion buraczanych .  Admin i ­

stracja zaniedbywała sprawę dostarczan ia wysokiej klasy nasion, zdając s ię na  

samych plantatorów. Większość materiałów pomocniczych również była n i skiej 

jakośc i ,  choc iaż kupowano je drogo . Wszystko to bardzo podnos iło koszty pro­

dukcj i .  
Średn ie koszty produkcj i  cukru w Łubnej i Szren iawie i średn ia  cena jego 

sprzedaży na rynkach Królestwa (w rs za pud) wynos iły : 

Rok 

1 885 

1 886 

Koszty produkcj i 

5 ,28 

4,80 

Cena sprzedaży 

4,62 

4,20 

W Łubnej w 1 885  r. koszty produkcj i  cukru s ięgały nawet 8,23 rs, podczas 

gdy za j ej produkt płacono w tym czasie 4,75 rs. Cukier z obu fabryk n ie  nale­

żał do naj lepszych, a za swoją średnią klasę nie otrzymywał nawet przeciętnej 

ceny. Przyczyną tej n iskiej ceny miał być n iekorzystny dla firmy kontrakt zawarty 

z Bankiem Handlowym w Warszawie o komisową sprzedaż cukru 1 1 3 .

Trzy kampan ie, które przyniosły przedsiębiorstwu razem ok. 73 0 tys .  rs strat, 

zachwiały finansowymi podstawami Banku Gal icyjskiego d la Handlu i Przemy­

słu w Krakowie - głównego udziałowca spółki i jej w ierzyc ie la 1 1 4 . Jes ien ią 1 886 r.

przeprowadzono jego „sanację" . Konieczne też były zm iany w firm ie cukrowni­

czej . Jej adm in i stratorem , na m iejsce Stan i sława Postawki ,  został w 1 886 r. Ju­

l ian Tołłoczko, syn Edwarda, „szlachc ic rodowy" ,  człowiek wówczas 22- letn i, 

w tymże roku „spod władzy ojcowskiej uwoln iony" . Był poddanym austriackim 

i mieszkał w Krakowie, skąd przeniósł się do Kazimierzy Wielkiej i czynił stara­

nia o utrzyman ie  poddaństwa rosyjskiego . Jako admin istrator spółki udziałowej 

obu cukrown i  przyczynił s ię do przekształcenia  jej w 1 902 r. w towarzystwo ak­

cyjne .  Ju l ian Tołłoczko odgrywał też ważną rolę  we władzach Banku Gal icyjskie­

go 1 1 5 . Odwołano również dotychczasowego dyrektora fabryk, Emi la  Więckow-

1 1 3 O Pinczów, Cukrownia  Łubna, 1 97.

1 1 4 Powyższa suma, podana przez L. Oraczewskiego (Cukrownia Łubna, 1 44), wyrażała praw­
dopodobnie straty netto, bo w b i lansach zamieszczono straty brutto w wysokośc i 454 tys .  rs. 

1 1 5 O Pińczów, Cukrownia Łubna, 1 54.

















































































































































/'·iowe fabryki. li/owe.firmy. Zamknięcie Leonowa. 1 47 

tys .  rs, 4) maszyny i aparaty (fundamenty, maszyny, aparaty, koszty ustawiania, 

l iny i pasy transmisyjne) - 424,5 tys .  rs, 5 )  ruchomości - 1 3 , 5  tys .  rs, 6) szosy 

i kolejka (droga do szosy bodzanowska-płockiej ,  droga do Gośl ic, kolej konna do 

Wisły) - 22,6 tys .  rs 1 85 .

Dwadzieścia lat wcześn iej za tę sumę można było wystawić dużą i nowocze­

sną fabrykę. Tymczasem teraz fundament pod maszyny kosztował 8,2 tys .  rs, l iny 

i pasy transm isyjne - 6,2 tys .  rs, komin - 7,0 tys .  rs, a ustawien ie  maszyn - 52 

tys .  rs . Wszystkie  urządzenia dostarczyły firmy krajowe. Cukrownię obl iczono na 

przerób roczny 24 tys .  t (5 1 9  t w ciągu doby) . 

P ierwsze kampanie  n ie  były pomyślne. W 1 900 r. fabrykacja przyniosła stratę 

brutto w wysokości ponad 7 tys .  rs. W 1 90 1  r. strata była dwa razy większa. W ko­

lejnych dwóch latach pojawił s ię min imalny zysk brutto, więc zysku do podzia­

łu znów n ie było . P ierwszą dywidendę w wysokości 2 ,5% wypłacono w 1 904 r. 

W latach późn iejszych , do 1 9 1 4  r. najwyższe dywidendy wynosiły 5-8% 1 86 .

Cukrownia Ostrowite, podobn ie jak Borowiczki,  była inwestycją miej scowe­

go, przeważn ie drobnego kapitału ziemiat'lskiego. Kapitał akcyjny towarzystwa 

tworzyło 1 800 akcj i  o możliwej najn iższej wartości 250  rs . W przedsięwzięc iu 

uczestniczyło też k i lka osób spoza miej scowego środowiska, a m . in .  Stani sław 

Grotowski - jeden z głównych akcjonariuszy Dobrzel ina, Władysław Rawicz -

akcjonariusz k i lku innych towarzystw cukrowniczych (Hermanów, Łyszkowi­

ce, Młodzieszyn, Borowiczki), Jan Zagleniczny - były dyrektor k i lku cukrowni 

w Królestwie, na Podolu i Ukrain ie, a także publ icysta, oraz Stan isław Broniewski 

- jeden z wybitn iej szych cukrowników w Królestwie, abso lwent Instytutu Tech­

n icznego w Petersburgu, długoletn i dyrektor Kras it'lca, a następnie Rejowca i Ry­

twian .  Zas iadał w zarządach cukrowni Kras in iec i Młodzieszyn oraz zarządach 

Centralnego Laboratorium Cukrowniczego i Wszechrosyj skiego Stowarzysze­

nia Cukrowników. Był również współautorem „Kalendarza d la Cukrown ików" 

i redaktorem „Gazety Cukrowniczej " .  Bron iewski k ierował budową cukrown i, 

a następnie do swej śm ierci (w 1 908 r. ) był jej dyrektorem 1 87 • Fabrykę zlokal izo­

wano w pob l iżu gran icy pruskiej (była najdalej na północ wysun iętą cukrown ią 

1 85 SZTA Borowiczki 1 900.
1 86 AAN, ZZC, 1 54 ;  SZTA Borowiczki 1 900- 1 902; GC 1 902 nr 29 (t. 1 8) s. 69, 1 905 nr 26 (t.

23) s .  607, 1 906 nr  1 7  (t. 26) s .  1 4, 1 907 nr 27 (t. 28) s .  1 9, 1 908 nr 39 (t. 30)  s .  255 ,  1 9 1 0  nr  37 (t.
34) s .  2 1 9, I 9 1  O nr 5 (t. 3 5 )  s .  1 06, I 9 1 1 nr 9 (t. ) s .  I 80, 1 9 1 3  nr 25  (t. 3 9) s .  502; „Echa Płockie
i ŁomżyI'lski e"  1 902 nr 93; . ,Echa Płockie i Włocławskie" 1 905 nr 85 .  

1 87 Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni Ostrowite, Warszawa 1 900; SZTA Ostrowite
1 900- 1 9 1 4 : „Echa Płockie i ŁomżyI'lskie"  1 898 nr 64. 

























1 60 ROZDZIAŁ I V  Bez rynków zachodnich i w konwencji brukselskiej ( 1 903- 1 9 1 4) 

n ictwo w tych krajach pracowało więc przede wszystkim na wywóz. Ceny, jakie 

otrzymywal i  europej scy producenci na rynku londyóskim były jednakowe, ale 

tylko w przypadku Rosj i  nie pokrywały one kosztów produkcj i .  

Konwencj a brukselska i jej wpływ n a  cukrownictwo 

w państwie rosyjskim 

Sytuacja  w m iędzynarodowym handlu cukrem j uż od dłuższego czasu była 

anormalna.  Największy rynek cukrowniczy świata Londyn był zasypywany n ie­

zwykle tan im,  bo prem iowanym cukrem n iem ieckim, austro-węgiersk im,  fran­

cuskim, rosyj skim .  Motorem wywozu były prem ie bezpośrednie jak i pośred­

nie, wyn ikające z odpowiednio korzystnej re lacj i  wysokośc i cła wchodowego 

i wysokości akcyzy. Premie wywozowe będące dalej idącą od ochrony celnej 

formą protekcjon izmu i stwarzające na rynku międzynarodowym sztuczną kon­

kurencję ,  stosowane na dłuższą metę musiały zacząć wywierać n iekorzystny 

wpływ na rynki wewnętrzne, a również na rynek m iędzynarodowy. Począwszy 

od 1 863 r. , k iedy odbyła s ię  p ierwsza międzynarodowa konferencja  w sprawie 

unormowania hand lu  cukrem, było ki lka prób porozumien ia się głównych euro­

pej skich producentów cukru i Angl i i  w ce lu zniesien ia  prem iowan ia  eksportu . 

Sprzeczne interesy tych państw sprawiły, że próby owe nie przyniosły więk­

szych rezultatów. P ierwszy krok przeciw premiom zrob iły Stany Zjednoczone .  

W 1 897 r .  w cel u  ochrony własnej produkcj i wprowadziły cła różniczkowe na 

cukier prem iowany, co oznaczało zamknięc ie rynku amerykańskiego d la towaru 

z Europy. 

W koócu XIX w. ceny cukru na rynku londyóskim spadły w przel iczen iu  do 

1 ,  I O rs za pud . Zaczęło to podkopywać interesy n ie ty !ko eksporterów, ale i samej

Angl ii ,  która cukru nie produkowała, a której spożywcy jak dotąd z tak niskich 

cen korzystal i  najbardziej .  Zasada wolnego handlu, której od 1 874 r. Ang l ia hoł­

dowała, przyczyniła się do wypchn ięcia w ostatnim dziesięcioleciu XIX w. cukru 

trzcinowego pochodzącego z własnych ko loni i ,  m imo że koszty produkcj i  tego 

cukru były znacznie n iższe niż buraczanego . 
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Po 1 902 r. różnica cen cukru rafinowanego i kryształu przekroczyła I rs a n ie­

kiedy dochodziła nawet do 1 ,40 rs, przynosząc rafinerom od dawna n ie  osiągane 

zyski .  Porozumienie przetrwało do I 909 r5 .

Innym skutkiem konwencj i  brukselskiej było wprowadzen ie nowych przepi­

sów. Zatwierdzone zostały one w maju 1 903 r. i zawierały n ieco zmian w dotych­

czasowym systemie unormowania, opartego na prawie z 1 895 r. i uzupełnien iach 

z 1 898  r. Przede wszystkim normę tzw. użytecznej produkcj i  d la jednej cukrowni 

zwiększono z 983 t ( 60 tys .  pudów) do 1 3 1  O t (80 tys .  pudów), (od 1 907 r. do

1 966 t czy l i  1 20 tys .  pudów). Zniesiono też ograniczenia w przel iczan iu  przez 

cukrownie nadmiaru na poczet kampani i  przyszłej (dotychczas maksymalnie 

8% produkcj i) .  Miało to obal ić zarzut o corocznym obowiązku wywozu. Nowe 

przepi sy m iały także zapobiec dotychczasowej „anarchi i "  w produkcj i  cukru spo­

wodowanej tym,  że nadmiary (tj .  produkcja ponad rzeczywiste spożycie rynku 

wewnętrznego) były rozdzielane proporcjonaln ie  do produkcj i  każdej cukrowni .  

Obecnie każda fabryka otrzymywała swoje maksimum, poza które produkować 

mogła, ale na własny rachunek, bo nadmiar ten n ie był j uż rozdzielany na po­

szczegó lne cukrownie .  Spowodowało to redukcję obszaru plantacj i buraczanych 

oraz przyhamowało n ieco tempo wzrostu produkcj i6 . 

A zatem po 1 902 r. wywóz cukru z państwa rosyjskiego uległ znacznem u ogra­

niczeniu .  Jeś l i  w tymże roku obecność Rosj i  na cukrowniczych rynkach zachod­

nich przyjmiemy za I OO, to w latach następnych wywieziono : 1 903 - 95, 1 904 

- 94, 1 905 - 24, 1 906 -65 .  Dużego spadku n ie mógł wyrównać wzrost wywozu 

cukru do F in land i i  (głównie z Królestwa) i na rynki wschodn ie .  Na tych ostatn ich 

zresztą (z wyjątkiem Persj i )  cukier rosyjsk i  z trudem mógł konkurować z cukrem 

5 F. Godl ewski, Kilka słów o warunkach przemysht rafineryjnego w Królestwie Polskim, GC

1 90 1  nr  50 (t. 1 6) s .  530 ;  Rozwiązanie porozumienia rafinerów kijowskich, GC 1 909 nr 5 (t. 3 3 )  
s . I 05 .  W latach 90 .  X IX w .  było w paI'lstwie ki lka prób porozumienia s i ę  rafinerów, z których
chyba ty lko dwie doszły do skutku i to na krótko, n ie  obejmuj ąc zresztą wszystkich fabryk rafinują­
cych . M ianowicie w 1 89 1  r. luźny zw iązek utworzyły rafinerie w Cesarstwie i n iektóre z Królestwa. 
W drugiej połowie lat 90. porozumienie zawarło między sobą 24 cukrowni rafinujących w Kon­
gresówce. Ten tzw. syndykat warszawski ( lub konwencja  warszawska) rozpadł się już w 1 899 r. 
w wyniku nieprzyjęcia warunków przez cukrownię Józefów. Podobny związek rafinerie Królestwa 
utworzyły na ki lka lat przed p ierwszą wojną światową (O PiI'lczów,Cukrownia Łubna, 486; O Łę­
czyca, Towarzystwo Przemysłowe, 2; Konwencja rafinerów i stanowisko jej względem zjednoczenia
cukrowników, PT 1 89 1  (t .28), Dod. 1 89 1  nr l i ) . 

6 Instrukcja przy stosowaniu najwyżej zatwierdzonej w dniu 25 maja 1 903 r. opinii Rady Pań­
stwa odnośnie zmiany i dopełnienia przepisów w przemyśle cukrowniczym obowiązujących, GC 
1 903 nr 46 (t. 20) s .  43 7-443 ; Nasze sprawy, GC 1 904 nr 38 (t .  22) s .  262; W. Żyżewski ,  Stan obecny 
rynku cukrowego i widoki na najbliższą przyszłość, GC 1 907 nr 3 (t. 29) s. 44; T. Rutkowski, Poło­
żenie naszych cukrowni wobec zmieniających się warunków produkcji, GC 1 902 nr 4 1  (t .  1 8) s. 326; 
(Z kontraktów kijowskich), GC 1 904 nr  23  (t. 2 1 )  s .  527. 
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n ie  poza krępującymi i uciążl iwymi przepisami konwencj i  były d la Rosj i  bardzo 

korzystne, ale nie do utrzymania na dłużej ,  bo któryś ko lejny rząd brytyj ski mógł­

by znowu wprowadzić cło różn iczkowe (konserwatyści m ie l i  w programie ener­

giczną obronę cukru kolonialnego). Nieprzedłużenie zaś konwencj i  (gdyby Rosja 

do n iej nie przystąpiła) spowodowałoby - poprzez wznowien ie  karte l i  i premi i  

wywozowych - spadek cen na  rynkach międzynarodowych, c o  dla przemysłu cu­

krown iczego w państwie rosyj skim (produkującego drogo i sprzedąjącego cukier 

za gran icę kosztem spożywcy wewnętrznego) byłoby bardzo n iekorzystne. Tak 

więc obecnie, po zniesieniu cła różniczkowego przez Angl ię, w interesie wszyst­

kich europej skich producentów cukru leżało istn ienie porozumienia z włączen iem 

doń Rosj i .  Przystąpiła ona do konwencj i  1 wrześn ia 1 908 r. (protokół podpisano 

w grudniu 1 907 r. ) na warunkach specjalnych . Mianowic ie, mogła utrzymać do­

tychczasowe prawodawstwo finansowe i celne dotyczące cukrown ictwa z zobo­

wiązan iem n iedziałan ia na korzyść producentów i ceny maksymalnej na rynku 

wewnętrznym.  Jednakże cały wywóz z Imperium miał podlegać kontygentowi .  

W c iągu 6 lat ( 1 907- 1 9 1 3 ) Rosja n ie mogła wypuścić poza gran ice państwa za 

zwrotem akcyzy więcej niż I mln  t cukru, a w ciągu najb l iższych 2 lat ( 1 907- 1 909) 

wolno jej było wywieźć tylko 300 tys .  t , w następnych zaś latach po 200 tys .  t 

roczn ie (do tych i lośc i n ie  wl iczano cukru wywożonego drogą lądową do Fin lan­

d i i  i Persj i  oraz przez lądowe granice z państwami azjatyckimi )2 1 •

Konwencja brukselska z marca 1 902 r. położyła kres s i lnemu dotąd protekcjo­

n izmowi w krajach będących głównymi europej skim i producentam i cukru . Akt 

dodatkowy do tego porozumienia z sierpnia  1 907 r. zmusił większość tych państw 

do obniżenia podatku konsumpcyjnego. Tylko w Rosj i  wszystko pozostało bez 

zm ian. Nie tknięto, mającego j uż cechy wynaturzen ia, systemu protekcyjnego : 

pozostało nadal unormowanie z wysokimi  cenami min i sterialnym i na rynku we­

wnętrznym, wywóz był nadal obowiązkowy, cło wchodowe n i e  u legło obn iżce. 

Jedynym ograniczeniem była kon ieczność skontygentowan ia wywozu do krajów 

konwencyjnych, a później także na rynki tzw. uprzywi lejowane, tj . do F in land i i  

i Persj i ,  słuszn ie bowiem podejrzewano, że  Rosja zwiększa swój wywóz na Za­

chód pod postacią wywozu na rynki uprzywi lejowane22 . 

Nadzieje związane z przystąpieniem Rosj i  do konwencj i  wyzwol i ły s i lną speku­

lację cukrem. W ciągu jednego roku zn ikły dotychczasowe zapasy. Cena rynkowa 

2 1 L. N .  , Z konferencji brukselskiej, GC 1 907 nr 9 (t. 29) s. 1 75 ;  tegoż:  Przystąpienie do kon­
wencji brukselskiej, GC 1 907 nr 1 1  (t. 29) s. 2 1 0-2 1 1 ;  Konwencja brukselska, GC 1 908 nr 1 6  (t. 29) 
S .  3 1 5-3 1 6 . 

22 T. R„ W sprawie wywozu na rynki uprzywilejowane, GC 1 909 nr  3 1  (t. 32) :  T .  R„ Rok 1 908, 
GC nr I (t. 3 3 )  s. 2 .  
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Towarzystwo Akcyjne Cukrown i Mi lejów skupiało n ieco większy kapitał zie­

m iański - 600000 tys .  rs. Zawiązane zostało w 1 907 r. przez Józefa Dreckiego 

(właśc ic ie la majątku Zofiówka), hr. Anton iego Rostworowskiego (udziałowca cu­

krowni Trawn ik i), hr. Wojc iecha Rostworowskiego (właścic ie la majatku Rybcze­

wice) oraz Władysława Suchodolskiego - współwłaściciela domu handlowego 

w Warszawie i Stefana Jabłkowskiego - zawodowego cukrown ika, który został 

dyrektorem fabryki37 . Część spośród 2400 (po 250 rs) akcj i nabyły osoby zna­

ne w cukrownictwie i życ iu gospodarczym Lube l szczyzny (spis z 1 9 1 2  r. ) :  Leon 

Pszanowski (udziałowiec Lub l ina) z wkładem 1 5000 rs ; Stanisław Wessel (miał 

udziały w Lub l i n ie i Opolu) - 25000 rs ; Teofi l C iświcki (udziałowiec Lubl ina 

i Nie ledwi) - 1 0000 rs ; hr. Scypio del Campo (udziałowiec Lub l i na i Trawn ik) -

5000 rs ; Ignacy Budny (współwłaściciel Rejowca, udziałowiec Lubl i na) - 1 000 

rs ; Kornel  Ligowski (udziałowiec Lub l ina i Trawnik) - 1 0000; hr. Maria Orsetti 

(działaczka oświatowa i pub l icystka) - 30000 rs; hr. Jan Tyszkiewicz - 1 0000 rs; 

hr. Maria Łoś - 1 0000 rs ; hr. Józefa Stadn icka - 4000 rs; Jan Stecki - wielki wła­

śc ic ie l  ziemski i znany działacz pol ityczny. Wśród ponad 200 udziałowców było 

też ki lku księży z wkładami od 250 rs do 4250  rs38 . N iektórzy akcjonariusze -

ziem ian ie byl i  p lantatorami cukrowni .  Najwięcej buraków dawały fabryce dobra 

ziemskie Dreckich i Rostworowskich. Cukrownię zbudowano według projektu 

inż.  Ludwika Rossmana w majątku Antoniego Rostworowskiego nad Wieprzem, 

przy stacj i Jaszczów ko le i  Nadwiś lańskiej .  Koszt budowy wynosił 680 tys .  rs . 

W czwartym roku pracy fabryka dała produkcję b l isko 5 , 5  tys .  t. Pierwsza kampa­

n ia  zak011czyła s ię n iewie lką stratą, a następne dały akcjonariuszom zysk w wy­

sokości 5%.  Nie  było to więc przedsiębiorstwo zbyt rentowne, o czym świadczą 

równ ież jego kłopoty fi nansowe. W 1 909 r. wierzyte lności fi rmy wynos iły 1 3 5  

tys .  rs; w rok późn iej była ona winna Kas ie Przemysłowców Lubel skich, Lubel­

skiemu Oddziałowi Banku Handlowego w Łodzi oraz Warszawskiemu Oddziało­

wi Banku Pat1stwa ponad 500 tys .  rs39 .

W okresie naj l epszej kon iunktury w cukrown ictwie Królestwa grupa war­

szawskich przedsiębiorców uruchom iła w gubern i kal iskiej cukrownię Wie luń .  

Fabrykę wybudowano w 1 9 1  O r. za ponad I mln  rs na l in i i  projektowanej ko le i  do

37  . ,Kurier ' "  1 907 nr 88: „Ziemia  Lubelska" 1 908 nr 275; GC 1 907  nr 29 (t . 28) s. 58. 1 907 nr 
35 (t. 28) s .  1 78 .  

3 8 AP Lub l in .  Cukrownia  Mi lej ów. 29 ;  SZTA M ijejów 1 9 1 0, 1 9 1 3 .
39 AP Lubl in ,  Cukrownia  Mi l ej ów. 25.  26. 28;  AP Lubl in .  Cukrownia i Rafineria Lubl in .  44

[są to akta Mi lej owa odnotowane omyłkowo j ako arch iwal ia Lubl ina] ;  SZTA M i l ej ów 1 9 1  O. 1 9 1 3 : 
.. Z iemia Lubelska" 1 9 1 2  nr 3 3 ;  GC 1 9 1 0  nr 1 2  (t .  3 5 )  s. 257,  1 9 1 2  nr 30 (t .  38 )  s. 480.  























































Rok 1914  20 1 

wała we wrześniu i październiku 1 9 1 4  r. 3 80 t cukru, płacąc ok. 60% jego ceny, 
co spowodowało stratę 5 7  tys . rs98 . Mniej sze rekwizycje  były w Ostrowitem, na 
sumę 4,4 tys .  rs99 . Natomiast w cukrown i Lubl in  rekwizycje  woj sk n i em ieckich 
spowodowały straty w wysokośc i 78 tys .  rs . Protokóły z posiedzen ia  zarządu tej 
firmy z wrześn ia i październ i ka stwierdzały kon ieczność przerwan ia rafinacj i  
z powodu braku węgla oraz braku funduszy, by płac ić skarbowi akcyzę 1 00 . Także 
w p ierwszym roku wojny została zn i szczona cukrownia Trawn iki ,  N ie ledew ogra­
biona, a Strzelce zarekwirowane przez władze rosyj skie,  bo należały do n iemiec­
k iego poddanego, von Treskova1 0 1 .Przerwano budowę cukrowni Choceń i Opi­

nogóra, odkładając ją na czas powojenny 1 °2 • W czasie woj ny przestały pracować 

następujące fabryki cukru : E lżb ietów - nieczynna od 1 9 1 5  r. , Gucin - zniszczona 
zupełn ie  w 1 9 1 4  r. , Guzów - częściowo zniszczona w 1 9 1 4  r .  i odtąd n ieczynna,  

Mircze - spalona w 1 9 1 5  r. , Młodzieszyn - zn iszczona w 1 9 1 5  r. , Poturzyn - spa­
lona w 1 9 1 5 r. , Rejowiec - n ieczynna od 1 9 1 5 r. , Sanniki - n ieczynna od 1 9 1 5  
r. , S i ln iczka - nieczynna od 1 9 1 5  r. , Szreniawa - zni szczona w 1 9 1 4  r. , Zakrzó­

wek - n ieczynna od 1 9 1 5  r. , Zagłoba - nieczynna od 1 9 1 5  r. 1 03 .  W wyn iku woj ­

ny spadły w cukrownictwie wszystk ie  czynn iki wzrostu, a m . i n .  l iczba cukrowni  

do 1 /3 ,  obszar p lantacj i  do 1 17 ,  przerób buraków do 1 /8 ,  a produkcja do prawie 
1 I l  O w porównan iu  z rokiem 1 9 1 3 . Wysoka wydajność cukru z buraków os iągana 

przez ki lka dzies iątków lat spadła teraz do poziomu z połowy lat 90 .  XIX w. 

TABELA 40. Cukrownictwo Królestwa Polskiego w pierwszych latach wojny 

Liczba Obszar Przerób Produkcja 
Rok cukrowni plantacj i  buraków cukru 

(w tys. ha) (w tys. t) (w tys. t) 
1 9 1 3  53  7 5 , 8  1 543 220, 1 

1 9 1 4  23 3 5 ,4 42 1 56,4 

1 9 1 5  1 8  1 0,5  1 92 22,8  

Źródło: „Kalendarz d l a  Cukrowników na Rok" 1 92 1 ,  s .  277.

98 O P ińczów, Cukrownia Łubna, 6 1 .

99 SZTA Ostrowite 1 9 1 4 .  
l OO AP Lubl in ,  Cukrownia i Rafi neria Lubl in ,  49; AAN, ZZC, 736 .
l O l  GC 1 9 1 4  n r  5 1 -52  (t .  42) s .  3 1 6 .

1 02 GC 1 9 1 4  nr 45-50 (t . 42) s. 298 .

1 03 „Kalendarz„ ."  1 92 1 ,  s .  2 1 2-225 .

Wydajność 
cukru 
(w%) 
1 4,3 

1 3 ,4 

1 1 ,9 



ROZDZIAŁ V 

ROBOTNICY 

Rozwój cukrownictwa w Królestwie Polskim szedł w parze z obecnością w nim 

wielu nierozwiązanych robotniczych problemów. Konieczność poprawy warun­

ków pracy i bytu kilkunastu tysięcy ludzi pracujących w cukrowniach na prowin­
cj i uświadomiono sobie późn iej niż w innych branżach przemysłu. Pewien wpływ 

miało dostrzeżenie w latach 80 .  i 90. XIX w. kwesti i  robotniczej przez carskie usta­

wodawstwo i zainteresowanie nią inspekcj i  fabrycznej . Jednak w części fabryk cu­

kru nadal patrzono na problemy robotników w kategoriach „robocizny" - elementu 
kosztów produkcj i .  Zasadn icze zmiany nastąpiły dopiero po roku 1 905 . 

Liczba robotników 

Pierwszą wzmiankę o l i czbie robotn ików cukrowni w Królestwie Polskim za­

wierało sprawozdan ie Komisj i  Spraw Wewnętrznych z 1 840 r. Było ich wówczas 
około 700. Spośród tej l iczby około 290, czyl i  40%, pracowało w największej 

ówczesnej cukrowni Hermanów1 • W 1 O lat później fabryki cukru zatrudniały j uż

prawie 4 tys . ,  a w połowie lat 50 .  około 7 tys .  osób . W ciągu 1 5  lat dynamicznego 

rozwoju cukrownictwa l iczba robotników wzrosła 1 O-krotnie .  Było to największe 

tempo wzrostu l iczby zatrudnionych w całej h i stori i tej gałęzi przemysłu w Króle­

stwie Polskim . Do 1 870 r. l iczba robotn ików wzrosła do 1 2  tys . ,  a do pierwszej woj­

ny światowej do 22 tys .  Jak to  s ię  miało do l iczby proletariatu w całym przemyśle 
Królestwa? Wiarygodne dane dotyczące l iczby robotn ików poszczególnych branż 
i gałęzi przemysłu pochodzą dopiero z 1 9 1  O r. Struktura zatrudnien ia wyglądała 

w tym czasie następująco:  przemysł włókienniczy - 3 7%, metalowy - 1 6%, gór­
n iczy i h utniczy - 1 1  %, rolno-spożywczy - 1 1  %, mineralny - 6%, drzewny - 5%, 
papierniczy i pol igraficzny - 4%, chemiczny - 2%, przetwórstwa surowców zwie­

rzęcych - 2%, inne gałęzie - 6%. Jak widać, jedną z czołowych pozycj i zajmował 

przemysł rolno-spożywczy. Owe 1 1  % robotn ików przemysłowych kraj u, to 42,5 

1 Z. Przyrembel .  Historia cukrownictwa w Polsce, t .  1 ,  Warszawa 1 927, s .  1 84 .  
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tys .  osób. Z tego 2 1  tys .  robotników, tj . ponad 6% ogółu zatrudnionych w prze­

myśle pracowało w cukrownictwie2• W latach 1 85 5- 1 890 robotnicy cukrown i sta­
nowi l i  od 1 1  do 1 7% proletariatu przemysłowego Królestwa. Największy udział, 
1 6- 1 7%, przypadał na pierwszą połowę lat 70 . ,  która rozpoczęła wie lkofabryczny 
i akcyj ny okres w cukrownictwie kraju .  Tempo wzrostu l i czby robotn ików fabryk 
cukru było, oprócz dwudziestolecia 1 880- 1 900, zdecydowanie większe n iż  tempo 
wzrostu l iczby całego proletariatu przemysłowego kraju .  

TABELA 41 .  Liczba robotników cukrowni w Królestwie Polskim w latach 1840-1911  
(w tys.) 

Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba 

1 840 0,7 1 876 1 5 ,0b) 1 89 6  1 7 ,6 

1 849 3 ,0 1 878 1 6,0 1 89 7  1 8 ,0  

1 85 1  3 , 8  1 8 80 1 6,4 1 89 8  1 7 ,5  

1 852 5 ,6 1 8 84 1 6, 8  1 90 1  1 6, 7  

1 85 3  6,4 1 885  1 6, 7  1 902 1 8, 6  

1 854 6,6 1 886 1 6,0 1 903 1 8 ,2 

1 85 7  7,7 1 887 1 6,9 1 904 1 8 ,7  

1 866 9 ,8  1 88 8  1 6 ,6 1 90 5  1 9, I 

1 869 1 1 ,6 1 8 89 1 6,6 1 90 6  1 9, 7  

1 870 1 2, 3  1 890 1 7,2 1 90 7  20,8  

1 87 1  1 1 ,7 1 89 1  1 7,7 1 90 8  20,5 

1 872 1 2 ,2 1 892 1 7,4 1 909 20,6 

1 873 l l ,8al 1 894 1 7,6 1 9 1 0  2 1 ,ocJ 

1 875 1 4 , 6  1 895 1 7, 8  1 9 1 1  2 1 ,3 

a) Liczba pochodzi z: W. Załęski, Statystyka porównawcza„ . ;  .I . Poznański podąj e w tym miej scu
l iczbę 1 2, 5  

b) S.  Koszutski w odnies ieniu do niektórych lat podąje i nne  l iczby robotników: 1 876 - 1 2,8 ,  
1 880 - 1 4,4, 1 884 - 1 7,8 ,  1 896 - 1 7,0, 1 897 - 1 7,6  

c )  l iczba pochodzi z Rocznika Statystycznego; Z. Limanowski w tym m i ej scu podaj e  za :  Statisti­
ka proizvodstv„ .  l iczbę 20,6. 

Źródło: Z. Przyrembel, Historia cukrownictwa„„ s .  1 84 ;  A. Wrotnowski, Przemysł cukrow­

niczy„ . ;  W. Załęski, Statystyka porównawcza„ „ s. 243 ; J. Poznanskij ,  Proizvoditelnyje sily. „ ; 
P.A . Orlov, Ukaz at el fabrik. . „ Peterburg 1 88 1 ,  s. 544; K. P. Sulima, Sveklosaharnoje pro­

izvodstvo„ „ s. 9; B .  Waśniewski, Byt i warunki pracy. . „  s. 88-89;  Satistika proizvodstv„ . za 

1 902 g, s. 1 32 ;  Z. Limanowski, Przemysł cukrowniczy„ „ s. 200 ; Svod dannyh„ . 1 892, 1 893 ; 

J. G. B loch, Przemysł fabryczny„„ s. 1 1 3 ;  Rocznik Statystyczny. „ 1 9 1 3 ,  s. 1 4 7 .

2 Rocznik Statystyczny Królest.va Polskiego, Warszawa 1 9 1 3 .  
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Warto też zwróc ić uwagę na m iej sce robotn ików cukrown i  wśród zatrudn io­
nych w branży spożywczej .  Pozycja cukrownictwa u legała tu stałym zmianom . 
Cechą charakterystyczną tych zmian było i stn ien ie  dwóch tendencj i :  z jednej stro­
ny wzrastało rozdrobn ien ie  s iły roboczej w całej branży spożywczej ,  z drugiej jej 
koncentrowan ie  w cukrown ictwie .  Jest to w idoczne nawet w tak krótkim  okres ie 
jak dekada. 

TABELA 42. Liczba robotników i liczba zakładów w cukrownictwie i przemyśle 

spożywczym w Królestwie Polskim w latach 1901 i 1910  

Liczba robotników (w tys.) Liczba zakładów•l 

Cu krow- Przemysł Udział Cu krow- Przemysł Udział 

n ictwo spożywczy cukrow- n ictwo spożywczy cukrow-

Rok nictwa nictwa 

w prze- w prze-

myśle spo- myśłe spo-

żyw czym żyw czym 

w % w %

1 90 1  1 6,7 28, I 59,5 48 7 1 7  6,7 

1 9 1 0  2 1 ,0 42,5 49,5 49 3 032 1 ,6 

a) inne źródła (patrz tabela 2) podają n ieco inną l iczbę zakładów, co n ie zmienia zasadniczo
proporcj i .  

Źródło: Rocznik Statystyczny . . .  , Rok 1 9 1 3 , s .  1 47, 1 60 .  

Zatem, jeś l i j akąś grupę zatrudn ionych w przemyśle spożywczym uznać za 

należącą do proletariatu fabrycznego, to będą to na pewno robotn icy cukrown i .  
Prawdą j est i to, ż e  wiele cech najmu w zakładach cukrown iczych takich jak :  
sezonowość, obecność natura l iów i deputatów w uposażeniu robotn ika, życie 
w specyficznych warunkach wsi  i prowincj i ,  często n i emalże patriarchalne sto­

sunki w przyfabrycznych osadach - upodabniało tę grupę proletariatu bardziej do 
okol icznych robotn ików rolnych n iż do pracujących w fabrykach Łodzi ,  Warsza­

wy czy Zagłębia.

Dominująca pozycja  cukrown ictwa w przemyśle spożywczym była widoczna 

w strukturze zatrudnien ia  pod kon iec omawianej dekady ( 1 9 1  O r.) :  
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TABELA 43. Cukrownictwo i przemysł spożywczy w 1910  r. 

Gałęzie Liczba robotn ików Liczba zakładów 

produ kcj i  w tys. w % w j e d n .  w %

C u krownie  2 1 ,0 49,5  49aJ 1 ,6 

G orze lnie  3 , 5  8 ,3 49 1 1 6 ,2 

Browary 2 , 7  6 , 5  1 93 6.4 

Fabryki  tytoniu 1 ,9 4 , 7  I O 0, 3 

Fabryki wódek 
0 , 5  1 , 3 9 8  3 ,2 

i m iodosytnie  

Fabryki  innych 
1 2, 6  29 ,7  2 1 9 1  72,3 

prod.  spoż.  

Ogółem 

p rzemysł 42,2 1 00,0 3 032 1 00,0  
spożywczy 

a ) inne źródła (patrz tabela 2) podaj ą  w tym roku l i czbę cukrow n i  50

Źródło · Roc::nik Statystyc:ny . . „ Rok 1 9 1 3 , pas s i m ;  Roc::nik Statystyczny . . . . Rok 1 9 1 4 , 

pas s i m .  

Praw ie do kot'lca XIX w .  ponad połowa robotn ików cukrown i w Kró lestwie

Polskim pracowała w gubern i warszawskiej . Od kotka lat 60.  do połowy lat 70 .  
stanowi l i  on i 70-60% siły roboczej w fabrykach cukru. W c iągu kolejnych dwóch 

dekad l iczba ta spadła do 50%. W 1 90 1  r. w gubern i warszawskiej pracowało 

n iecałe 40%, a w 1 9 1  O r. 3 6% robotn ików cukrown ictwa kraju3 .Największą cu­

krownią gubern i j ak i całego Królestwa były Ostrowy. W 1 880 r. podczas dużej 

kampan i i  pracowało w n iej ponad 1 tys .  robotn i ków. W 1 893 r. mączkown ia i rafi­
neria zatrudniały 900 robotni ków, a w 1 904 r. 775 . Z powodu zamknięc ia  rafineri i 

i ta l iczba spadła - w 1 9 1 2  r. w Ostrowach było ich już  ty lko 2454 .  Liczba robot-

3 D. Baciarski. Rys statystyc:my pr:::emysfu Królestwa Polskiego. Warszawa 1 873 .  s. 1 6- 1 7 : W. 

Załęsk i ,  Statystyka porównawc:::a l\.rólestwa Polskiego. Warszawa 1 876. s. 1 83 .  1 88 .  208 .  220, 232 ;  
J .  Poznansk ij . Proi:::voditelnyje sily Carstva Polskogo. Pcterburg 1 880. s. 3 0-3 1 :  Svod Dannyh o Fa­
bricn o::.avodskoj promyiilennosti Rossii, 1 892 - Peterburg 1 895. s. 1 42- 1 65 .  1 893 - Pcterburg 1 896,
s . 59-67: P. A .  Orlov. Uka::atel Fabrik i zavodov Evropejskoj Ross ii s Carstvom Polskim i r ai. Kn. 

Finljandskim. Pcterburg 1 985 .  s .  1 26: Z.  Pietkiewicz, Stan przemysłu w Królestwie Polskim według 
danych ::: roku 1 91 O. Warszawa 1 9 1 2 . s. 1 8 : Z. Limanowski ,  op. c i t . .  s. 200: A. P. Lubl in, KGL 1 870: 
278,  279. 1 87 1 :  255, 1 873 : 20 1 .  1 874: 1 1 3 , 1 875 : 1 2 1 ,  1 876: 250,  1 877 :  1 69. 1 882 :  237. 1 884 : 235 .  
1 88 5 :  1 76, 1 886 :  1 96, 1 887 :  1 82 :  Ob::.or varfovskoj gubemi ::a 1 8 78- 1896, Varsava 1 879- 1 897.  

4 AP m.st. Warszawy, St. Insp. Fabr. Gub. Warszawskiej ,  1 1 47; O Łowicz. Warszawskie TFC
- Ostrowy. 4 :  P. A. Orlov, op. c it . ;  B. Waśniewski, Byt i warunki pracy robotników w pr::emyśle
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n ików w innych cukrowniach rzadko przekraczała gran icę 800. Np. cukrown ia 
w Dobrze l i n i e  zatrudn iała 830  robotn ików w dużej kampan i i  1 893 r. , a w kampa­

n i i  przeciętnej 5 00-7005 . Cukrownia Walentynów w kampan iach 1 878  i 1 879 r. 
najmowała po około 750  ludzi . W latach późn iejszych l iczba ta zmn iej szała s ię :  
w 1 893 r .  - 456 ,  1 900 r .  - 3 03 ,  1 908 r .  - 4436 . Konstancja  zatrudn iająca w la­
tach 1 878- 1 879 560-600 robotników, w kampan i i  1 8 83 r. najęła d o  mączkowni 
i rafineri i 1 tys .  robotników. W latach 1 90 1 - 1 904 w Konstancj i  pracowało tylko 

około 400 ludzi ,  ale w 1 907 r. l i czba ta wzrosła do ponad 8007 .  Podobną l i czbę 
robotn i ków miał Józefów. W latach 1 878 i 1 879 było ich 529 i 6 1 1 ,w 1 893 - 878,  

w 1 90 1  - 665 ,  w 1 907 - 9 1 28 . Drugą grupę cukrown i w gubern i  warszawskiej ,  po­

s iadającą, podobn ie  jak wym ieniona wyżej ,  działy rafi neryjne, tworzyły zakłady 
już n ieco mniej sze: Łyszkowice, Sann ik i ,  Oryszew, Hermanów, Guzów, Leonów, 
Czersk. L iczba robotn ików tych fabryk kształtowała s i ę  zależn ie  od wie lkości 

przerobu zwykle w gran icach 400-600. Ty lko podczas dużych kampan i i  praco­
wało więcej osób, np .  w Sann ikach w 1 893 r. - 800, 1 90 1  r. - 700, 1 907 r .  - 700,  
w Guzowie w 1 90 1  r .  - 738 ,  w Leonowie w 1 893 r .  - 836 .  Były też w latach n ieuro­

dzaju  zupełn ie małe kampan ie, k iedy l i czba zatrudn ionych była dużo mn iej sza od 
zwykłego poziomu, np .  w Łyszkowicach w 1 904 r. - 260,  w Oryszewie w 1 893 r. 

- 340,  w Hermanowie w 1 892 r. - 276, w Leonowie w 1 879 r .  - 3 1 2, w Czersku 

w 1 879 r. - 200 . Ten sam rząd wie lkości (m ierzonej tylko l iczbą robotn ików) re­

prezentowały cukrown ie  Młodzieszyn - n ie  posiadający jednak rafiner i i  i Brześć 
Kujawsk i .  Liczba robotn ików w tej p ierwszej wahała s ię  m iędzy 3 1 6  ( 1 878  r. )

a 888  ( 1 90 1  r. ) .  Brześć Kujawski ,  powstały w 1 894 r. , zatrudniał w 1 904 r. 3 64 
robotn ików, a w 1 907 r. - 5 709. Kolejna grupa cukrown i gubern i  warszawskiej 
obejmowała zakłady najmniej sze . Były to przeważn ie  mączkown ie .  Liczba robot­

n ików n iekiedy tylko przekraczała w n ich 400 osób . W cukrowni  Model w końcu 

cukrowniczym Królestwa Polskiego, Warszawa 1 9 1 1 ,  s .  V l l l - IX ;  .I . Bloch, Przemysłfabryc::.ny Kró­
lestwa Polskiego w okresie dziesięcioletnim od 1871 do 188() r . . Warszawa 1 884, s. 1 1 4 : L. .lcziorai\­
ski .  Księga adresowa przemysłu fabrycznego w Królestwie Polskim na rok 1 904. Warszawa 1 904. 

S.  234 .  

5 I b idem; AP m .  Warszawy. St .  Insp. Fabr. Gub. Warszawskiej ,  1 1 1 6 . 

6 Ib idem; AP m. Warszawy, St .  Insp.  Fabr. Gub. Warszawskiej ,  1 1 09 .

7 I b idem;  A P  m .  Warszawy, S t .  I nsp. Fabr. Gub .  Warszawskiej ,  1 1 28 ;  AP. m .  Warszawy. WKP. 
1 8 . 

8 Ib idem: AP m . st .  Warszawy. St. Insp. Fabr. Gub. Warszawskiej ,  552 .

9 AP m . st .  Warszawy, St .  Insp. Fabr. Gub .  Warszawskiej ,  6 1 8, 1 1 53 .  5 36. 878 ,  624; AP m.st .  
Warszawy, WKP, 1 8  ( 1 8. 1 2) ;  Obzor var5avskoj gubern i za 1 878 g - 1 896 g, Varsava 1 879- 1 897:  
P. A.  Orlov, op. c i t . ; B .  Waśn iewski ,  op. c i t . ,  s .  Vlll- IX: .I .  B loch, op.  c i t . ,  s .  1 24 ;  L. Jeziorai\ski ,  op.  
c i t . .  s .  I 04.  243 . 
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l at 70 .  zatrudniono trzystu k i lkudziesięciu robotników, w 1 893 r. i w 1 90 1  r. - 250 ,  
w 1 904 r .  - 1 1 4 i w 1 907  r .  - 2 1 8 . W Michałowie w l atach 1 878  i 1 879 było 287 

i 250 robotn ików, w 1 893 r .  - 3 75 ,  w 1 90 1  r. - 466,  a w 1 907 r .  - 3 64 .  Podobnej 
wie lkości załogę m iała cukrownia Tomczyn : 1 878 r. - 439 ,  1 879 r. - 250 ,  1 893 r. -
230,  1 90 1  r. - 1 5 8 ,  1 907 r. - 254 robotn ików. Cukrown ie Łanięta, Strzelce, Maria 
(Sójk i )  także były ty lko mączkown iam i .  W pierwszej pracowało od 1 5 1  ( 1 878 r. ) 

do 446 ( 1 893 r. ) .  Strzelce zatrudn iały zwykle dwustu k i lkudzies ięc iu robotn ików, 

Maria natomiast od 1 20 ( 1 878 r. ) do 363 ( 1 893 r. ) 1 0 •
Na drugim miej scu pod względem rozmiarów przemysłu cukrown iczego, 

a więc i l iczby robotników była w ko!lcu XIX w. gubernia lube lska. Do 1 875 r.
były to rozmiary bardzo skromne, a l iczba robotn ików stanowiła 2-3% s iły robo­
czej cukrown ictwa Królestwa. W wyn iku zakładan ia nowych cukrowni procent 
ten wzrastał : 1 875  r. - 6, 7%, 1 884 r. - 9,4%. Po powstan iu dużych nowoczesnych 
cukrowni pod Lubl inem i w Klemensowie w Ordynacj i  Zamoj sk iej cukrownictwo 

l ubelskie rozpoczęło nowy okres w swoich dziejach . Wybudowan ie  tych cukrow­
ni oraz powodzenie finansowe obu przeds ięwzięć pociągnęło za sobą budowę dal­

szych fabryk cukru . Do p ierwszej wojny światowej powstało ich jeszcze s iedem. 
W 1 897 r. robotn icy w cukrownictwie lubelsk im stanowi l i  już 1 3 ,7% robotni­
ków tej gałęzi w Królestwie .  W 1 90 1  r .  udział ten wynosił 23 ,6%, a w 1 9 1  O r .  

- 25 , 3% 1 1 . 
Do 1 875 r. i stn iały w gubern i tylko dwie fabryki cukru powstałe jeszcze w po­

łowie l at 40„ Większa z n ich,  Poturzyn, najmowała do kampan i i  od  dwustu k i l ­

kudziesięciu do  czterystu ki lkudziesięc iu  robotników, w cukrowni Mircze praco­

wało zwykle od dwustu do dwustu k i lkudziesięciu.  Obie były tylko m ączkown ia­
m i  i należały do grupy mniej szych fabryk w Kró lestwie .  W 1 875 r. warszawscy 

przedsiębiorcy założy l i  w osadzie Zakrzówek trzecią cukrown ię .  W latach 1 877-

1 88 1  pracowało w n iej 5 00-600 robotników. W latach późn i ej szych przeds ię­
b iorstwo podupadło, co spowodowało zmniejszen ie s ię  siły roboczej .  W 1 897 r. 
Zakrzówek zatrudniał 405 osób, w 1 906 r. - 344, a w 1 908  r. - 3 1 4 1 2 • W 1 879 r. 
l iczba robotników w cukrownictwie gubern i lubelskiej ponownie wzrosła. Nowo 

wybudowana cukrownia Kijany należała do najmniej szych w Królestwie .  Jej pro­

dukcja  - 65 t w 1 879 r. - była 6 ,5  raza mn iej sza od produkcj i  Zakrzówka i prawie 

1 0 Ib idem, AP m . st .  Warszawy, St. Insp. Fabr. Gub.  Warszawskiej ,  1 1 3 9, 522, 1 1 57, 1 1 32, 1 1 3 7;
AP m . st. Warszawy, WKP, 1 8 . 

1 1  Tak j ak w przypis ie 9.
1 2 AP Lubl in ,  KGL, 1 890: 390, 1 882 :  3 1 4 ; AP Lubl in,  LIS ,  2236, 2237,  1 90 1 ;  AP Lubl in ,  LGZA,

357, 4 1 7 ; AP Lubl in ,  RGL, 3 7; P. A .  Orlov, op. cit . ; J .  B loch, op. cit„ s .  1 1 4 ;  B. Waśniewski, op. 
c it . ,  s . Vl l l - IX .  
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30 razy mniej sza od produkcj i  największej cukrowni - Ostrowy. W tejże samej 

kampan i i  cukrownia zatrudniała 205,  w 1 893 r. - 3 26, a w 1 903 r. - 3 0  l osób.

Znaczna l i czba robotn ików nie korelowała z małą produkcją, co świadczy o dość 

n iskim poziomie technicznym K ijan 1 3 • W 1 884 r. uruchomiono cukrown ię Opo­

le i l iczba robotn ików wzrosła do 1 5 80 .  W Opolu pracowało w 1 893 r. - 435 ,  

w 1 897 r. - 270, w 1 902 r. - 340, a w 1 906 r .  - 2 1 1 łudzi 1 4 . W 1 0 lat po  wybu­

dowaniu Opoła wzniesiono s iódmą w guberni fabrykę cukru - Zagłobę, w której 

zatrudni ano w 1 903 r. - 3 OO, w 1 906 r. - 3 03 , w 1 907 r. - 3 3 7 robotników 1 5 • Rok

1 895 rozpoczął nowy okres w dziejach cukrownictwa Lubelszczyzny. Wybudo­

wano wówczas dwie cukrownie Lubl in  i K lemensów. W swojej drugiej kampani i  

( 1 896 r.) Lubl in zatrudn iał 272, a K lemensów - 3 1 8  robotn ików. W 1 906 r .  7 1 1 

osób znalazło pracę w Lubl inie, a w Klemensowie - 5 1  O .  W następnej kampani i  

( 1 907 r. ) p ierwsza fabryka zatrudniała 503 ,  a druga 659 ludzi 1 6 • Do p ierwszej 

woj ny światowej wybudowano w guberni jeszcze 7 cukrowni :  Nie łedew, Rejo­

wiec, Strzyżów, Trawniki, Garbów, Milejów, Wożuczyn. Chociaż fabryki te n ie 

należały do największych, to jednak ogólna l iczba pracujących w cukrowniach 

znacznie wzrosła: 1 897  r. - 2422, 1 90 1  r. - 3 939,  1 9 1 0  r. - 527 1 .  W tej sumie 

nowo powstałe zakłady uczestn iczyły w różnym stopniu .  Np.  w 1 903 r. najęto do 

produkcj i  w Nieledwi - 450, w Rejowcu - 247, w Strzyżowie - 295,  w Trawni­

kach - 290 robotników. Natomiast w 1 907 r. odpowiednio :  263 , 254, 309, 327 .  

Milejów w 1 9 1 1 r. zatrudniał 478 ludzi 1 7•

1 3 AP Lubl in, KGL, 1 889 :  4 1 4, 1 882 :  3 1 4 ;  AP Lublin, LIS ,  2236 ;  P. A. Orlov, op. cit.

1 4 AP Lublin, LIS, 2236, 2237;  AP Lublin, LGZA, 357 ;  P. A. Orlov, op. cit .

1 5 Ibidem. · 

1 6 AP Lublin, LIS, 2874, 2236, 2237; AP Lubl in ,  LGZA, 3 56, 3 57, 4 1 7 ; B .  Waśniewski, op. cit. .
s. V I I I - IX.

1 7 Ib idem, „Ziemia Lubelska" 1 9 1 2  nr 3 3 .
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WYKRES 6. Liczba robotników cukrowni (w % ) w stosunku do ogółu zatrudnio­

nych w przemyśle Królestwa Polskiego w latach 1845-1910 

60 

50-+----+-�+---t-----t�-+�--+�-+-�-t-�-+--�+-�+-�t-----t�-1 

1 845 1 850 1 855 1 860 1 865 1 870 1 875 1 880 1 885 1 890 1 895 1 900 1 905 1910  
WYKRES 7. Dynamika wzrostu liczby robotników w cukrownictwie i całym prze­

myśle w Królestwie Polskim w latach 1845-1910 (1845 = 100) 
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1 845 1 850 1 855 1 860 1 865 1 870 1 875 1 880 1 885 1 890 1 895 1 900 1 905 1 91 0  

Źródło: tak jak w tabeli 4 1 .  
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Udział guberni kal iskiej w l iczebności siły roboczej cukrownictwa Królestwa 

przez 40 lat nie ulegał w iększym wahaniom i wynos ił przeważnie około 9%. Licz­

ba robotników (w wielkościach bezwzględnych) ulegała oczywiście w tym czasie 

zmianie. W 1 869 r. było ich 1 2 1 7, w 1 874 r. - 1 43 7, 1 893 r. - 1 5 5 1 ,  w 1 9 1 0  r. 

- 1 729 1 8 . Naj l iczniej sza grupa robotników pracowała w cukrowni Leśmierz - naj­

większej fabryce cukru w guberni . W 1 878 r. zatrudniono tam 3 00 osób, w 1 883 r. 
- 529, w 1 907 r. - 729 . W Zbiersku, drugiej cukrowni ,  a jedynej w gubern i rafi­

neri i ,  pracowało w 1 878  r. - 203 , a w 1 893 r. - 474 robotników. Cukrownie Mły­

nów i Ol impia (Dzierzbin) przez cały okres swego istnienia (Młynów założony 

w 1 847 r. , O l impia w 1 854 r. ) były w rękach prywatnych . W 1 893 r. pierwsza 

z nich zatrudniała 270, druga 3 1  O robotników. Kolejna fabryka cukru tej guberni ,  

Cielce, w tejże samej kampani i  najmowała 21 O robotn ików. W 1 908 r .  wybudo­

wano w guberni jeszcze jedną mączkownię, ale nowszego typu .  Była t o  akcyjna 

cukrownia Dobre .  W pierwszej kampanii  pracowało w niej ,  jak podaje  źródło, 

3 75-520 robotników1 9 •

W gubern i płockiej ,  podobnie jak i w lubelskiej ,  przemysł cukrowniczy roz­

winął s ię dość późno, bo dopiero na przełomie XIX i XXw. Wtedy też l iczba 

robotn ików tej guberni stanowiła około 1 1  % siły roboczej cukrownictwa w Kró­

lestwie (trzecie m iejsce po guberni warszawskiej i lubelskiej )  . .  A le przez wiele 

lat (prawie do połowy lat 80 .) udział ten wynosił w przybl iżeniu 4%. Pracowa­

ły bowiem wówczas tylko dwie cukrownie - mączkownie : Izabel in i Krasiniec. 

Pierwsza zatrudn iała w 1 878 r .  - 27 1 osób, druga 306. W 1 893 r .  najmowano 

odpowiednio 265 i 5 1  O,  a w 1 907 r. - 404 i 426 robotn ików. W 1 883  r. s iła robo­

cza w cukrownictwie płockim wzrosła o 300-450 robotn ików, tylu  bowiem za­

trudn iano w powstałej w tymże roku cukrown i C iechanów. Duży wzrost l iczby 

robotn ików w gubern i nastąpił dopiero w 1 899 i 1 900 r. , kiedy to powstały cztery 

nowe cukrownie - mączkownie :  Mała Wieś, Ostrowite ,  Borowiczki i Chełmica. 

W kampani i  1 907 r. pracowało w nich 393 ,  342,  262 i 2 1 3  ludzi2° .

Gubernia piotrkowska była drugą, obok warszawskiej ,  gdzie od l at 70 .  do 

pierwszej wojny światowej nastąpił względny spadek l iczby robotników cukrow­

ni i jedyną z bezwzględnym spadkiem zatrudnionych w cukrownictwie .  Kiedy 

w latach 1 869- 1 87  5 stanowi ł i oni średnio 7%, to w 1 893 r. - 3 ,8%, a w 1 90 1  r. -

1 , 8%.  W l iczbach bezwzględnych wygląda to następująco : 1 869 - 1 875  r. - śred­

nio 872, 1 893 - 645,  1 9 1  O r. - 3 4 1 . Był to wyraźny regres cukrownictwa w guber-

1 8  Tak j ak w przypis ie 9 .
1 9 P. A. Orlov, op. c i t . ; J. B loch, op. cit . ,  s. l 1 4 ; B. Waśniewski, op.  c i t . ,  s. V I I I - IX .
20 Ib idem.
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n i  p iotrkowskiej .  Od początku zresztą było ono słabo rozwinięte . Trzy pracujące 

cukrownie :  S i ln iczka, Puczn iew, Ruda Pabianicka powstały jeszcze w pierwszym 

okresie rozwoju  cukrownictwa w Królestwie.  Do 1 9 1 4  r. przetrwała ty lko S i ln icz­

ka. W 1 878 r. w tych trzech fabrykach było zatrudn ionych 3 66 (S i l n iczka), 5 1 3  

(Puczn iew) i 254 (Ruda) robotn ików. Następn ie już tylko w S i ln iczce pracowało 

ich 405 w 1 893 r. , 470 w 1 907 r. i 34 1 w 1 9 1 0 r.2 1

W cukrowniach guberni radomskiej w latach 1 869- 1 875 pracowało średnio 

630 robotn ików, tj . 5% zatrudnionych w tym okresie w cukrownictwie Kró lestwa. 

Stosunek ten utrzymywał się do końca XIX w. W 1 9 1  O r. prawie 7% najętych 

do kampan i i  cukrowniczej w Królestwie znalazło pracę w gubern i radomskiej .  

Największym skupi skiem robotników była cukrownia Częstocice.  W kampan i i  

1 878  r. dała zatrudn ienie 530, w 1 896 r. - 4 1 5 , a w 1 907 r. - 600 robotn ikom. 

Druga cukrownia w gubern i - Rytwiany zatrudniała w tych samych latach 3 1  O, 
544, 408 osób. Trzecia - Mniszew przestała pracować w latach 80 . .  W 1 878  r. do 

kampani i  najęto w n iej 1 47 osób22 . 

Tylko dwie fabryki cukru pos iadała w tym czasie  gubernia kielecka. Łub­

nę i Szren iawę prowadziła ta sama firma. Najpierw była nią spółka udziałowa, 

późn iej towarzystwo akcyjne.  W kampani i  1 874 r. Łubna zatrudniała 260 osób. 

W 1 893 r. odpowiednio 423 i 543 , a w 1 906 r. - 436 i 588 .  Stanowiło to w latach 

1 869- 1 875 nieco ponad 1 % pracujących w cukrowniach Królestwa w 1 893 r. -

5,6%, a w 1 9 1 0  r. - 6%23 .

Jedyna cukrown ia, jaka istn iała w gubern i s iedleckiej - Elżbietów w 1 878 r. 

zatrudniała 406 osób, a w 1 893 r. - 600, co stanowiło 114 wszystkich robotn i­

ków zatrudnionych w zakładach guberni siedleckiej .  Na rok przed pierwszą wojną 

światową cukrownia naj mowała 674 ludzi24 .

Ostatnią gubernią, w której i stniał przemysł cukrowniczy, była gubernia łom­

żyńska. Od czasu powstania dwóch fabryk cukru : w Łukowem ( 1 844 r .)  i w Guci­

nie ( 1 860 r. ) przemysł ten wcale s ię nie rozwijał. Cukrownie łomżyńskie należały 

do najmniejszych w kraju  i zatrudniały w 1 893 r. 264 (Łukowe) i 1 03 (Gucin) 

robotn ików25.

2 1  Ib idem; S .  Koszutski ,  Rozwój ekonomiczny . . . , s . 263 ; Z.  P ietkiewicz, op.  c i t . ,  s .  1 8 ; Z .  Lima-
nowski ,  op. cit . ,  s. 200. 

22 AP Lubl in ,  LGZA 3 57 ;  P .  A .  Orlov. op. c it. ; B .  Waśniewski, op .  c i t . .  s .  V I I I - IX .

23  Ib idem.  
24 AP. Lubl in ,  St. Insp.  Fabr. Gub.  Lubelskiej ,  6;  Svod dannych„ .  I 893 .

25 P. A. Orlov, op. c it. ; J. B loch, op. cit„ s. 1 1 4; B. Waśniewski, op. cit . ,  s. V I II - IX.  
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Kategorie robotników 

Robotn icy, bezpośredn i  wytwórcy utrzymujący s ię z pracy rąk, n ie stanowi l i  

w cukrowni jedno l itej grupy. B iorąc pod uwagę zajmowane stanowiska pracy, 

związane z tym wynagrodzen ie oraz prestiż zawodowy można, za B .  Waśniew­

skim, podzie l ić  tę grupę na maj strów, pomocn ików warsztatowych, robotników 

niewykwalifikowanych (mężczyzn), kobiety i młodzież26 •

TABELA 44. Liczebność kategorii robotników cukrowni w 1906 i 1908 r (w %) 

Rok Majstro- Pomocnicy Niewykwa- Kobiety Młodzież Ogółem 
wie warszta- lifikowani  robotni-

towi (mężczyź- ków 
n i) 

1 906 1 4,7 5,6 54,4 1 6,2 9, 1 1 00 
1 908 1 4,0 64,7 1 4,4 6,9 1 00 

Źródło: 8 .  Waśniewski, Byt i warunki pracy . . . , s. 98- 1 02, XIV-XV, XVII I-XIX. 

Pierwsza kategoria obejmowała zarówno maj strów - tzw. stacyjnych pracu­

jących przy produkcj i  cukru, jak i w warsztatach fabrycznych, tj . rzemieśln ików. 

Byl i  to robotn icy kierujący z racj i swych kwal ifikacj i lub doświadczenia  k ilku­

lub ki lkunastoosobowymi zespołami niewykwalifikowanych27•

N iel iczna (5 ,6%) kategoria pomocników warsztatowych była grupą przej ścio­

wą; większość pomocników - podmaj strów miała nadzieję  zostać w przyszłości 

maj strami .  Naj l iczniej szą kategorię - bl isko 55% (z pomocnikami w warsztatach 

fabrycznych prawie 65%) - stanowi l i  robotn icy n iewykwal ifikowani (mężczyź­

n i) .  Kobiety i młodzież to równ ież robotn icy n iewykwal ifikowan i, jednakże przy-

26 Podział Waśniewskiego nie j est zbyt j asny. Nie wiadomo dokładnie,  kogo autor uważa za mąj­
strów, dozorców, a kogo za rzemieślników fabrycznych. Na s .  1 58 rzemieśln ików w całości zal icza 
do kategori i  maj strów i dozorców, innym razem (s .  1 62) za mąj strów uważa tylko rzemieślników, 
a dozorcy są robotnikami stacyjnymi .  Nie wiadomo również dokładnie,  kogo autor obejmuje  poję­
ciem „pomocnicy warsztatowi " .  Przymiotn ik sugeruj e, że chodziło o pomocn ików rzemieślników. 
Ankieta z 1 908 r. n ie  wyróżniała kategori i „pomocników warsztatowych " . 

27 N iekiedy mąj strzy przy produkcj i byl i nazywani dozorcami,  dozorcam i stacyj nymi ,  dozor­
cami fachowymi,  robotn ikami wykwal ifikowanymi, starszymi  robotnikami .  W n iektórych cukrow­
niach rzemieś ln ików nie wl iczano do kategor i i  mąjstrów. Określenie kategori i m ąj strów komplikuje  
dodatkowo fakt, że  często rzemieślnik fabryczny pracujący latem w swoim zawodzie przy remoncie 
w czas ie kampani i  stawał się maj strem - dozorcą na jakiej ś  stacj i przy produkcj i  cukru. 
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dzielane czynności i funkcje oraz płaca stawiały ich znaczn ie 
n iżej 

n iż n iewykwa­

l ifikowanych mężczyzn . Poza grupą robotn ików pozostawal i  urzędnicy („oficja­

l i śc i " )  oraz dyrekcja  - razem w przeciętnej cukrowni nie więcej niż ki lkanaśc ie 

osób. Podobnie  wyglądał podział robotników na kategorie płacowe (podany nieco 

dalej) ;  natomiast w zupełnie innych płaszczyznach przebiegać będą podziały na 

robotników stałych i sezonowych (o czym również dalej )  oraz na mężczyzn, ko­

biety i n ie letnich. 

Około 83% dorosłych robotników cukrowni w okresie przemysłu wielkofa­

brycznego to mężczyźn i28 . Uciążl iwe warunki pracy w cukrownictwie sprawia­

ły, że procent mężczyzn w tej gałęzi przemysłu był znaczn ie większy niż w ca­

łym przemyśle Królestwa, gdzie w latach 1 888- 1 893 pracowało przeciętn ie 68% 
mężczyzn . W przemyśle warszawskiego okręgu było ich jeszcze mniej - 63%29 .

W różnych cukrowniach i okresach odsetek męskiej s iły roboczej znaczn ie n iekie­

dy odbiegał od średniej .  Np. w cukrown i  
Mircze 

w 1 890 r. pracowało tylko około 

62% mężczyzn, natomiast w 1 9 1 2  r. w Ostrowach ponad 97%. Informacje doty­

czące struktury zatrudn ienia w poszczególnych cukrown iach bardziej kompletne 

są jedyn ie d la  pięciu guberni i ty lko w n iektórych latach.  I tak: w fabrykach cukru 

w 
gubern i  

warszawskiej w kampan i i  1 900 r. 
oraz 

1 90 1  r. zatrudniano średn io 86% 
mężczyzn. Najwięcej mężczyzn (93%) było w Mari i ,  najmniej w Młodzieszynie 

(76%). Taki sam procent mężczyzn co w gubern i warszawskiej pracował w kam­

pan i i  1 906 r. w gubern i lubel skiej .  Największy odsetek siły roboczej stanowi l i  oni 

w Opo lu (97%), najmniej szy w Klemensowie (75%) . W tym samym roku w cu­

krowniach gubern i radomskiej było 84% mężczyzn, a w guberni kieleckiej 74%. 

W jedynej cukrowni sied leckiej ,  Elżbietowie, zatrudniano ich w 1 888  i 1 889 r. 

84%, w 1 890,  1 89 1  i 1 892 r. ponad 70%, w 1 893 r. ponad 73%, w 1 9 1 1 i 1 9 1 3  r. 

około 82%30 . I lustruje to tabela 45 .  Kobiety wykonywały prace główn ie gospo­

darcze i pomocnicze. Zatrudn iano je przy dyfuzj i, prasach, fi ltrach, suszarn iach . 

Poza tym myły podłogi, prały i zaszywały worki .  Praca kobiet była lżejsza niż 

mężczyzn, ale bardziej brudna i gorzej płatna. 

28 V. V. Svjatlovskij (Fabricnyj rabocij, Peterburg 1 889, s .  9,  1 1 ) podaj e, że w połowie lat 80.
w cukrowniach warszawskiego okręgu przemysłowego pracowało 92% mężczyzn. N ie znajduje  to 

jednak potwierdzen ia w innych źródłach i opracowaniach, gdzie podawany odsetek męskiej s iły 
roboczej był co nąjrnniej o k i lka j ednostek mniej szy. 

29 Svod dannyh . . .  1 888- 1 893, Peterburg 1 89 1 - 1 896. 

30  AP m.st .  Warszawy, St. Insp. Fabr. Gub. Warszawskiej ,  522, 536, 552,  6 1 8. 624. 878. 1 1 09.
1 1 1 6. 1 1 28 .  1 1 32. 1 1 37,  1 1 47, 1 1 53 ,  1 1 57 ;  AP Lubl in,  St. Insp. Fabr. Gub. Lubel skiej ,  6 ;  AP 

Lubl in. 
LGZA, 356, 3 57 :  AP Lubl in ,  KGL. 1 890:  390; AP Lubl in  L IS, 223 6, 2237 ;  O Łowicz, Warszawskie
TFC - Ostrowy, 4 ;  Svod dannyh . . . 1 888- 1 893 .
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Odrębnym zagadn ien iem była l iczba robotników n ie letn ich . Określen ie cho­

c iażby w przyb l iżeniu tej l iczby napotyka na duże trudnośc i .  Informacje zawarte 

w statystykach są n iepełne, n iekonsekwentne, a czasami i sprzeczne .  Nigdy n i e  

wiadomo dokładnie, jakiej dotyczą grupy wiekowej n ieprecyzyjne i ogó lnikowe 

terminy: dzieci, podrostki ,  młodzież, n ieletn i .  Poza tym statystyka urzędowa zani­

żała l iczbę pracujących dzieci z tego względu, że część ich zatrudn iano n ie legal­

n ie, wbrew przepisom . Według tej zan iżonej statystyki w 1 884 r. w cukrown iach 

około 1 3 %  robotników to dzieci i młodzież do lat 1 7 . W latach następnych pro­

cent ten maleje, w końcu lat 90. wynosi mniej niż 2. Był to opóźn iony skutek pra­

wodawstwa o ochroni e  pracy dzieci i młodzieży z połowy lat 80 . .  Podobny spadek 

wystąp ił w całym przemyśle Królestwa z 6% w 1 888  r. do około 2% w 1 892 r. 3 1

Na początku XX w. l iczba nieletn ich wśród załóg cukrowni poczęła wzrastać; 

w 1 9 1 1 r. stanowi li on i  9% robotników. Wzrost ów można wiązać z większym 

zapotrzebowan iem na robotn ika w rozwijającym się szybko przemyśle  kraju .  Pra­

ca n ie letn ich n ie była opłacana tak, jak dorosłych robotników. Równ ież prawne 

ogran iczenia czasu pracy oraz obowiązek organizowania dla nich nauki sprawia­

ły, że młodzież zatrudn iano niechętn ie .  Przykładem tego może być umieszczenie 

w „zasadach wewnętrznego porządku" w cukrowni Elżb ietów ( 1 898 r. ) wzmianki 

o nieprzyjmowan iu  do pracy młodzieży poniżej lat piętnastu32 • Stąd też wzrost

l iczby n ie letn ich w cukrown iach dotyczy raczej młodzieży męskiej i to starszej ,  

którą zatrudn iano ze  względu na wdrażanie j ej do pracy. Dzieci i młodzież za­

trudniano w cukrowniach do prac lżej szych. Chłopcy wykonywal i różne prace 

pomocnicze w dziale dyfuzyjnym, zamiatal i wokół maszyn oraz byl i  wykorzysty­

wani na posyłki .  Dziewczęta np. wybierały buraczane korzonki33 .

3 1 E. Kaczyńska, Dzieje robotników przemysłowych w Polsce pod zaborami, Warszawa 1 970,
s. 1 24 .

32 AP Lubl in,  St. I nsp. Fabr. Gub. Lubelskiej ,  6 .
33 V. V. Svjatlovskij ,  Byt rabocih na saharnyh zavodah Carstva Polskogo [w:]  Vestnik

Obfrestvennoj Gigeny 1 888,  z. 3, s. 39 .  
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TABELA 45. Odsetek mężczyzn i kobiet wśród dorosłych robotników cukrowni 
w Królestwie Polskim w latach 1884-19Ua) 

Rok Mężczyźni Kobiety Rok Mężczyźn i Kobiety 

1 884 78  22  1 896 82 1 8  

1 885 8 1  1 9  1 897 84 16 

1 886 83 1 7  1 898 83 17 

1 887 82 1 8  1 899 84 1 6  

1 888 82 1 8  1 902 84 1 6  

1 889 83 17 1 906 83 17 

1 890 83 1 7  1 907 83 1 7  

1 89 1  83 1 7  1 908 83 1 7  

1 892 8 1  1 9  1 909 83 1 7  

1 893 8 1  1 9  1 9 1 0  84 1 6  

1 894 82 1 8  1 9 1 1 84 1 6  

1 895 83 1 7  

a) podział i dane l iczbowe dotyczą robotników dorosłych, tj . powyżej 1 7  l at, którzy w przytoczo­

nym tu okresie  stanowil i  średnio 95% ogółu zatrudnionych 

Źródło: K. P. Sulima, Svek/osaharnoje proizvodstvo . . .  s .  9; Svod dannyh . . . 1 888- 1 893 ; Sta­
tistika proizvodstv . . .  za 1 890- 1 899, 1 902, 1 906- 1 9 1 1 .  

TABELA 46. Liczba robotników nieletnich w cukrownictwie Królestwa Polskiego 
w latach 1 884-1911  

Liczba 
% ogółu 

Liczba 
% ogółu 

Rok 
(w tys.) 

robotn ików Rok 
(w tys.) 

robotn ików 
cukrowni cukrown i 

1 884 2,2 1 2,9 1 899 0,3 1 ,7 
1 885 1 ,2 7,4 1 902 0,3 1 ,4 
1 886 1 , 1  7,2 1 906 0,7 3 ,8a) 
1 887 0,9 5 ,  l 1 907 0,8 3 ,9 
1 889 0 ,8  4,6 1 908 1 ,0 4,9 
1 89 1  0,3 1 ,9 1 909 1 ,6 7 ,8 
1 897 1 , 1  6,6 1 9 1 0  l ,7 8 ,2 
1 89 8  0, 1 1 , 0  1 9 1 1 2, 1 9 , 8  

a )  8 .  Waśniewski (Byt . . . , s .  93)  podaje  d la  tego roku 9 ,  I %  d la  następnego 1 907 - 6,9%. 

Źród/o: K. P. Su lima, Svek/osaharnoje proizvodstvo . . . , s .  9; Statistika proizvodstv . . . za
1 890- 1 9 1 1 ; Sv od danyh. . . 1 8 8 8- 1 892.
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Struktura zatrudnienia w cukrownictwie Królestwa n a  przestrzen i ki lku 

dziesiątków lat jego rozwoju ulegała niewielkim zmianom . Stosunek l iczbowy 

mężczyzn do kobiet z końca XIX w. przypuszczalnie niewiele s ię różnił od tego 

z pierwszych dekad istn ienia cukrown ictwa. Najprawdopodobniej w pierwszym 

okresie w zakładach cukrown iczych pracowało nieco więcej kobiet. Np .  w la­

tach 40. i 50 .  w największej ówczesnej cukrowni Hermanów zatrudn iano ich 

około 20%. Jeszcze w końcu lat 80. i na początku 90. więcej kobiet zatrudn iano 

w gubern iach ze starszymi fabrykami cukru, np . w guberni łomży1'lskiej (32%), 

l ubelsk iej (26%), siedleckiej (25%), radomskiej (23%)34 . Nawet te niewielkie 
zm iany pozwalają  dostrzec pewną tendencję :  procent zatrudn ianych w cukrow­

ni mężczyzn nieznacznie  wzrastał. Średnia w latach 1 884- 1 900 wynosiła 82%, 

natomiast w okresie 1 900- 1 9 1 1 około 84%. Było to związane przypuszczalnie 

z rozwojem unowocześnionego cukrownictwa wielkofabrycznego . 

Robotnicy stali i sezonowi 

Jedną z cech szczególnych świadczącą o odrębności cukrownictwa była se­

zonowość najmu .  Kampanie rozpoczynały się jesienią, na przełomie września 

i październ ika, a kończyły po ki lkudziesięciu dniach, w zależności od urodzaju 

buraków i od tego, czy fabryka produkowała także rafinadę.  W pierwszej poło­

wie lat 50 . ,  kiedy cukrownie z rafineriami pracowały do 6 miesięcy w roku (bez 

rafinerii 4-5 m ies ięcy), robotn ików sezonowych było średnio 75%, a stałych tj . 

zatrudnionych przez cały rok - 25%. 

TABELA 47.  Robotnicy stali i sezonowi w cukrowniach Królestwa Polskiego w la­
tach 1851-1854 

Rok 
Sta l i  Sezonowi 

Liczba (w tys.) % ogółu Liczba (w tys.) % ogółu 

1 85 1  0 ,8  22,5 3 , 0  77,5 
1 8 52 1 ,3 24, 1 4,2 75,9 

1 853  1 ,5 2 3 ,2 5 , 0  76,8 

1 8 54 1 ,9 28 ,9 4,7 7 1 , 1  

Źródło: A .  Wrotnowski ,  Przemysł cukrowniczy . . .  , s .  1 2 .  

3 4  J .  Pawlak. Cukrownia i rafineria w Hermanowie 1838- 1 858, Warszawa 1 930 .  s .  43 : Svod 

dannyh „ .  1 888- 1 893 . 
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W okresach późn iej szych,  w m iarę udoskonalan ia techn ik i  cukrowniczej , czas 

pracy cukrowni stawał s ię coraz krótszy. Nie wpływało to w większym stopniu na 

zm ianę procentu sezonowej siły roboczej . 

Z tabel i 48 wynika, że m iał miejsce skokowy i n ierówny, ale spadek odsetka 
stałej s iły roboczej w fabrykach cukru do poziomu 25% w 1 908 r. Można zatem 
sądzić, że coraz większe posiłkowanie s ię sezonowym robotnikiem oznaczało­

by 
rozwój i unowocześnianie cukrownictwa w Królestwie35 . Jednakże w dłuższej

perspektywie chronologicznej ta tendencja n ie jest tak bardzo widoczna, bo już 
w połowie lat 50. XIX w. robotn icy stal i  stanowi l i  tylko 1/,i. Tak więc jeśl i  osady
fabryczne rzeczywiście s ię zmniejszały, a wzrastała l i czebność sezonowej siły 
roboczej ,  to pogląd taki bardziej opierałby s ię na 

przypuszczen iach 
n i ż  na anal izie 

szczątkowego materiału źródłowego36 •

TABELA 48. Liczba robotników stałych (w % ) w stosunku do ogółu robotników
cukrowni w guberniach Królestwa Polskiego w latach 1906- 1908 

Gubernia 1 906 1 908 
warszawska 38 ,0 29,8 
lubelska 1 6,8 1 4 ,8 

płocka 
1 9,3 1 5 ,2 

kal i ska 34,8 24, 1 
radom ska 34,6 24,8 

s ied lecka 45,9 42, l 

piotrkowska 
34,4 25 ,5  

łomżyńska 27,0 23 ,9 

Królestwo 3 1 ,4 25,0 

Źródło: na podst. B. Waśniewski, Byt i warunki pracy . . .  , s .  90-92, V I I I- IX (autor przy­

znaje,  że duże różnice m i ędzy l atami 1 906 i 1 908 ukazywały tendencję,  ale mogły też 

częściowo wypływać z różnej dokładności obu ankiet) 

Małych i mniej rentownych firm cukrown iczych w gubern i l ubelskiej n ie było 

stać na utrzymywan ie przez cały rok ponad 1 /4 siły roboczej ,  tak jak w guberni 

warszawskiej .  Tutaj robotn ików stałych np. w roku 1 907 było niecałe 1 4%.  Naj­

mniej ich zatrudn iono w cukrowni Mircze, bo tylko 7%. Najwięcej stałych robot­

n ików w gubern i lubelskiej pracowało w Trawnikach. N ieco tylko wyższy procent 

35  Pogląd o i stnieniu takiej tendencj i  oparty tylko na danych l i czbowych z dwóch lat ( 1 906.
1 908) prezentuje  w swojej pracy Z. L imanowski (op. cit., s .  20 I ) . 

36 B .  Waśniewski (op. c it . ,  s. 82) w odnies ieniu do okresu po 1 907 r. p i sze : „wszędzie l iczbę
stałych robotników zaczęto zmniejszać do minimum, znikają  dawne wielkie osady fabryczne" .  
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stałej s iły roboczej ( 1 5%) posiadała gubern ia płocka. Najmniej jej było w Małej 

Wsi ( 1 1 %), najwięcej w Borowiczkach (24%) . Informacja dotycząca gubern i ka­

l i skiej opierała się na danych z dwóch cukrowni :  w Leśm ierzu na stałe pracowało 

w 1 907 r. 28%, a w Młynowie 1 6% robotników. W gubern i radomskiej w tymże 

roku Częstocice i Rytwiany zatrudniały bardzo różny procent stałej s iły roboczej : 

p ierwsza 1 7%, druga 3 7%. W jedynej cukrowni gubern i siedleckiej przepływ siły 

roboczej był najmniej szy w Kró lestwie, bowiem aż 46% stanowi l i  robotn icy stal i .  

Także w 1 907 r. 1 6  % stałych robotn ików zatrudn iała S i l n iczka (gubern ia  piotr­

kowska), zaś 24% Łukowe w guberni łomżyńskiej37 .

Można też stosunkowi robotników stałych i sezonowych przyjrzeć s ię  od stro­

ny podziału na rafinerie i mączkownie, podziału na fabryki nowe i stare oraz po­

działu według funkcj i  pełn ionych w cukrown i .  Otóż w 1 906 r. , k iedy w całym 

cukrownictwie Kró lestwa Polskiego pracowało 33% robotn ików stałych , w ra­

fineriach stanowi l i  on i 40%, a w mączkown iach 28%. Praca przy rafinacj i  cukru 

wymagała wyższych kwal ifikacj i niż produkcja mączki, toteż robotn ik w rafineri i 

n ie mógł być przypadkowy i zawsze odsetek robotników stałych był tu znaczn ie 

większy niż w mączkowniach czy kostkowniach. W tymże samym 1 906 r .  stała 

s iła robocza stanowiła w cukrown iach starszych 3 8%, w nowszych prawie 22%. 

W nowocześn iej szych fabrykach z końca XIX w. i początku XX w. kampanie  

trwały krócej i przebiegały sprawniej ,  stąd też n ie było potrzeby przetrzymywan ia 

większej l iczby robotn ików przez cały rok . Obrazuje to tabela 49.  

TABELA 49.  Struktura zatrudnienia robotników cukrowni w Królestwie Polskim 
w 1906 r. według podziału na miejsce pracy - rodzaj zajęcia (w %) 

W czasie kam pani i  Po kam pani i  

m iejsce p racy - % ogółu miej sce pracy - % ogółu 
rodzaj zajęcia zatrudn ionych rodzaj zajęcia zatrudn ionych 

surowa fabrykacj a  49,6 remont 7,4 

rafineria 9,2 rzem ieślnicy 28 ,8  

rzemieśln i cy 2 1 ,5 roboty pomocn i cze 1 2,9 

roboty pomocni cze 6,6 roboty podwórza- 29, l 

we i gospodarcze 

roboty podwórza- 8,4 służba 1 0,3  

we i gospodarcze 

służba 4,7 inne 1 1 , 5  
Ogółem 100,0 Ogółem 1 00,0 

Źródło: na podst. B .  Waśn iewski ,  Byt i warunki pracy„ „ s. I 06 . 

37 Na podst. B .  Waśniewski.  op. cit  . . s. 92, VII I - IX .
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Na większości stanowisk pracowal i  robotnicy sezonowi : w buraczarn i ,  przy 

spławiaku, płuczce, wadze, krajaln icy, ostrzeniu  noży dyfuzyjnych, dyfuzj i, prze­

nośniku, zaworach, defekacj i, saturacj i ,  s iarkowaniu,  pompach błotnych, błot­

n iarkach, cedzidłach, tężniach, pompach sokowych, warzelniach, m ieszadłach, 

wirówkach, w krystal izatorni ,  przy rozpuszczaniu żółtych mączek, kotłach pa­

rowych, s i l nikach parowych, wapnie, p iecach wapiennych, praniu  i reperacj i  ser­

wet, przy suszen iu  i studzeniu  cukru, m ieleniu mączki, pakowaniu  i ważen iu cu­

kru oraz jego magazynowaniu  i ekspedycj i .  Jeśli cukrownia posiadała separację, 

dochodziło jeszcze ki lka innych stanowisk pracy. Równ ież w dziale rafineryjnym 

zatrudniano ludzi na ki lkunastu stanowiskach . Na wielu z wymien ionych stano­

wisk pracowal i obok sezonowych robotnicy stal i .  N iektóre funkcje zarezerwowa­

ne były głównie dla zatrudnionych na stałe, np . :  gotowacze, kotłowi ,  nadzorcy 

nalewalni ,  nadzorcy dyfuzj i  i dyfuzorni ,  nadzorcy fi ltrów, stróże magzynów, wa­

gowi ; w warsztatach byl i  to ś lusarze, tokarze, kowale, kotlarze że laźn i i miedzia­

n i ,  rymarze, stolarze, c ieś le, śrubownicy, malarze, monterzy, b lacharze, murarze, 

giserzy, bednarze, stelmachowie. Również w komunikacj i  fabrycznej zatrudn iano 

przeważnie robotników stałych . Pracowal i  oni jako konduktorzy, stróże stacyj­

ni ,  maszyniści ,  palacze, brekowi, spinacze, dozorcy, dróżn icy. Obsługa osady 

fabrycznej składała się także w większości z robotników stałych . Byli  to : szwaj­

carzy, woźn i, kantorowi, stróże, służący, stangreci, furmani, ogrodnicy, fornale, 

rataje, gol'lcy, dróżnicy38 . Od robotników stałych wymagano znajomości przynaj­

mniej dwóch czynności . N iektórzy z n ich wykonywal i  stale k i lka czynności np. 

gotowanie cukrzycy, murowanie, czyszczenie kominów i „różne" lub pracowal i  

jednocześnie j ako dekarze, asfalciarze i przy warnikach . N ierzadkim zjawiskiem 

było posiadanie przez robotników stałych ki lku zawodów. Nietypowym przypad­

kiem było wykonywanie przez maszyn i stę w Trawn ikach, dozorcę pakowni w Jó­

zefowie i gotowacza cukrzycy w Zakrzówku funkcj i  kape lmistrza39 .

Trzeba pamiętać też, że cukrownia zatrudn iała innych stałych etatowych pra­

cown ików, których nie zal iczamy do grupy robotn ików. Byl i  n imi ,  oprócz dyrek­

tora, buchalter, kasjer, rafiner, mechan ik, chem ik, zmianowy, magazynier, gospo­

darz fabryki, inspektor plantacj i, ekspedytor, pi sarz, lekarz, felczer, nauczyciel ,  

w n iektórych fabrykach ks iądz i pastor. Ten ostatn i etat w cukrowni Ostrowy 

świadczył o tym,  że część robotn ików i urzędników była wyznania protestanckie­

go i być może w pewnej m ierze niepolskiej narodowośc i .  Polacy stanowi l i  bez-

38 AP Lubl in,  Arch. Ordyn. Zamojskiej ,  9746; M. Rychter, Rachunkowość w cukrowni, War­
szawa 1 9 1 3 , s. 47-49; K. P. Sul ima, Sveklosaharnoje proizvodstvo v sanitarnom otno§nii, Peterburg 
1 892. 

39 B. Waśniewski ,  op. c it . ,  s .  1 05 .
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względną większość robotników cukrowni .  W n iektórych zakładach położonych 

na wschodzie Królestwa (Elżbietów, Klemensów, Mircze, Nie ledew, Poturzyn) 

można było spotkać n ie l icznych Rosjan .  Również n iewielu było Żydów wśród 

robotników cukrowni .  Zwarta grupa rzemieślników żydowskich pracowała w Ry­

twianach . Byl i to starsi robotn icy, mieszkający w majątku Potockich wraz z ro­

dzinami40 .

Nadzór robót i robotników należał do kierowników działów: techn ików i zmia­

nowych (wewnątrz fabryki), mechanika (w warsztatach), gospodarza podwórzo­

wego, nadzorcy drogowego (przy ko lejce podjazdowej) .  

Stała praca w cukrown i była dosyć ściś le związana z kwalifikacjami .  W 1 906 r. 

wśród różnych kategori i  robotników odsetek stałej s iły roboczej był następują­

cy : wśród majstrów - 89%, wśród pomocników warsztatowych - 60%, wśród 

młodzieży - 27%, wśród robotników niewykwalifikowanych - 24% i tylko 1 2% 

wśród kobiet. Tak więc największy odsetek stałej siły roboczej był wśród robotni­

ków o najwyższych kwal ifikacjach, tj . wśród majstrów, najniechętn iej zatrudnia­

no na stałe kobiety4 1 •

Stałe zatrudnien ie miało też związek z wiekiem . Struktura (w %) wieku robot-

n ików stałych w cukrowniach Królestwa ( 1 906- 1 908) wyglądała następująco : 

do 20 lat 7,0 

2 1 -25 lat 1 0,7 

26-30 lat 1 2,0 

3 1 -40 lat 25 ,0 

4 1 -50  lat 23 ,6 

5 1  i więcej lat 20,4 

wiek niewiadomy 1 ,3 

Prawie 70% robotników na stałe to ludzie w wieku powyżej 30  lat .  Zwraca 

uwagę duży odsetek robotn ików starszych, tj . w wieku powyżej 50 lat. W nie­

których cukrowniach l iczebność tej kategorii wiekowej dochodziła do 36%.  Pra­

cowal i tam nawet 70-80 letn i starcy. Tylko około 20% zatrudnionych w cukrow­

niach przez cały rok było stanu wolnego42 .

Duży odsetek stałej siły roboczej ,  stanowiący zwykle około 1 14 ,  a dochodzący 

czasam i do 1 /3 wszystkich robotników cukrowni ,  był cechą szczególną cukrow­

n ictwa Królestwa. Przy fabryce wychowywały się młode poko lenia zastępujące 

rodziców przy produkcj i , dziedziczące po nich mieszkan ia, dobytek, a także za-

40 AP Lubl in ,  LIS,  2705 ; B .  Waśniewski, op. cit„ s. 1 22 .

41  B.  Waśniewski, op. cit„ s. 92-99. 
42 Ib idem, s .  1 1 8 .  
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wód. „Zasiedziałość robotn ików jest tak wielka, że n iektóre zajęcia przechodzą 

z ojca na syna całe pokolenia [ . . .  ] .  S iedzą kupą - rodzinam i ,  ojcowie, synowie 

córki ,  zięciowie - wszystko pozostaje przy fabryce. Wzaj emne kojarzen ia spra­

wiają, że wszyscy są ze sobą spokrewnien i i tym mocniej czują  s ię  przymocowan i 

do danej cukrowni "43 • Taki stan rzeczy z ekonomicznego punktu widzenia był

n ieuzasadniony, obciążał bowiem koszt robocizny, a tym samym koszty produk­

cj i .  W osadzie fabrycznej średniej wielkości mogło m ieszkać do 3 0  rodzin, któ­

rych utrzymanie  przez całe lato wraz z zarobkiem mogło kosztować do 5 tys .  rs, 

l i cząc m ies ięczny koszt utrzymania rodziny wraz z płacą na 1 8-20 rs . W okresach 

m iędzy kampaniam i wszyscy ci robotnicy n ie mogli być zatrudn ieni  przy remon­

tach, które wymagały specjalnych kwal ifikacj i  i d latego część z n ich wychodziła 

j edyn ie  do prac podwórzowych na „dniówki"44 . Jeś l i  firma posiadała i gospo­

darstwo rolne, kłopot z zatrudnien iem tych rodzin był mn iej szy. Np. w 1 890 r. 

w cukrowni Leśmierz kampan ię ukończono bardzo wcześn ie i robotn icy fabrycz­

ni zostal i pozbawien i pracy. Wówczas zarząd zdecydował wydzie l i ć  im 50-80 

ha w folwarkach towarzystwa, by ludności fabrycznej dać zarobek45 . W sferach

cukrowniczych myś lano nawet o odgórnym uregulowan iu sprawy zatrudn ien ia 

i utrzymania  robotników stałych . W 1 898  r. na posiedzen iu Sekcj i  Cukrowniczej 

przy Warszawskim Oddziale Towarzystwa Popierania Rosyj sk iego Przemysłu 

i Hand lu poruszono kwestię rozwoju  przemysłu drobnego przy fabrykach cukru .  

Odczuwały one  bowiem od dawna potrzebę zorganizowania pracy produkcyjnej 

w m ies iącach między kampaniam i .  W grę mogło wchodzić tkactwo, gdyż każda

cukrownia zużywała co roku 1 2- 1 5  tys. worków. Mogliby j e  produkować z j uty 

stal i  robotnicy fabryczni .  Była to jednak kwestia odrębnej kalku lacj i  poszczegól­

nych przedsiębiorstw cukrowniczych, co zupełn ie  nie nadawało s ię do odgórnej 

regulacj i46 .

Pod koniec XIX w. około 46% robotn ików cukrowni mieszkało w domach fa­

brycznych (w większych łódzkich fabrykach włókienn iczych 60-70%, a w Zagłę­

b iu Dąbrowskim nie mniej niż 40%). Większość z n ich m ieszkała na koszt firmy47 .

Inaczej było w Cesarstwie; tam prawie nie znano osad fabrycznych, zam ieszka­

łych przez zasiedziałych robotn ików stałych. Wędrowni robotn icy, chłopi zaraz 

po kampan i i  byl i zwaln ian i .  Na lato zostawała obok ki lku urzędn ików pewna l icz-

43 Ib idem, s . 63 .
44 GC 1 894 nr 3 3 ,  s. 767. 
45 O Łęczyca, Tow. Przem. Leśmierz, 2 .
46 GC 1 898 nr 1 47 .  
47 E.  Kaczyńska, op. c i t . ,  s .  1 52 .
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ba ślusarzy i kotlarzy do przeprowadzania remontów. W Królestwie jednak nie 

było łatwo o robotnika i to na czas ściśle kalendarzem określony. Większość wol­

nej siły najemnej pochłaniał rozwijający się przemysł. Brak siły roboczej stał się 

zasadniczym problemem i dla folwarku . Brak ten powodował spóźnienia s iewów 

i żniw, a także był przyczyną zamarzan ia na polu buraków. Buraki dostarczano 

do fabryk często w grudn iu  i styczniu, kiedy były już znaczn ie uboższe w cukier. 

Zapotrzebowanie na s iłę roboczą zgłaszały także, oprócz bardzo pracochłonnego 

cukrownictwa, inne gałęzie przemysłu rolnego, np. gorzeln ictwo48 . Dlatego też

troska, by mieć na czas własnego robotnika, zmuszała cukrownie do zapewn ien ia 

mu mieszkan ia i utrzymania przez cały rok. By związać mocn iej go z zakładem, 

z czasem trzeba było także zorganizować opiekę socjalną. W cukrown i  Józefów

w 1 883 r. podjęto szereg przedsięwzięć w celu polepszenia warunków bytu i pracy 

robotników i urzędn ików. Między innymi,  zapewniono utrzyman ie robotn ikom, 

którzy ulegli n ieszczęś l iwym wypadkom i urządzono sklep spożywczy. „Ma [to] 

pomyślny wpływ na personel i ludność fabryczną, przez to zapewnimy sobie sta­

łych przywiązanych pracowników, co dla dobra fabryki jest ważne" - argumen­

tował zarząd firmy w swoich uwagach do sprawozdan ia49 . W 1 899 r. na nadzwy­

czajnym ogólnym zebraniu  akcjonariuszy cukrowni Częstocice uchwalono m . in . ,  

że  należy wystawić  dwa budynki m ieszkalne d la  robotników i urzędników, bo  

istniejące są zbyt małe, co powoduje  duży odpływ i wym ianę ludzi . Stare budyn­

ki wystarczały, gdy robotnicy byl i  przede wszystkim miejscowi .  Teraz robotn icy 

znajdują  stałe zajęcie w sąsiednich fabrykach50 .

Z pewnością n iektóre regiony miały trudności w znalezieniu robotników na 

czas kampani i .  W korespondencj i  do „Gazety Cukrowniczej "  p isano we wrześn i u  

1 897 r. z oddalonego o 1 O km od  gran icy z zaborem pruskim Zbierska: „ [ „ . ] Oko­

lica nasza wskutek b l iskości gran icy narażona jest na brak robotn ika. Z wiosną 

wsie całe wyludn iają  się, wszystko co tylko zdolne do jakiej ś  pracy wychodzi 

za granicę i wraca około połowy października. Nasza cukrownia musi  się z tym 

l iczyć i kampan ię zaczynamy, kiedy się ludzie zejdą; w tym roku również nie 

wcześniej j ak około połowy października rozpoczniemy"5 1 . W podobnej sytuacj i

musiały być i inne, położone w pobl iżu granicy cukrownie :  Cielce, Brześć Ku­

jawski, Ostrowite, Chełmica, Dobre, Gosławice .  Podczas gdy od ki lkudziesię­

c iu do k ilkuset tysięcy pol skich robotników pracowało w rolnictwie i przemyśle 

48 GC 1 894, nr 33 ,  s .  767; A. Kierek, op. cit . ,  s. 307.
49 SZTA Józefów 1 883 .  
50 O Starachowice, Częstocickie TFC, I .
5 1  GC 1 897 nr I ,  s .  1 7. 



224 ROZDZIAŁ V Robotnicy 

w zaborze pruskim i w głębi N iemiec (w dużym stopniu przy uprawie buraków 

i w cukrowniach), fabryki cukru powiatu kutnowskiego, gostyńskiego, błońskie­

go, sochaczewskiego zatrudniały „bandosów" z gubern i  suwalskiej i s iedleckiej .  

Natomiast w zakładach cukrowniczych guberni połudn iowych Kró lestwa (głow­

n ie w lubelskiej)  znajdowal i  pracę robotn icy z Gal icj i .  W 1 88 1  r. w cukrowni 

Kijany oprócz 240 miej scowych robotn ików pracowało 20 „cudzoz iemców" . 

W Zakrzówku było ich również 20 wśród 580 łudz i .  W Mirczu miej scowych było 

48 , a poddanych austriackich 1 78 .  Najwięcej robotn ików z Gal icj i  pracowało 

w Poturzynie - było ich 270 wobec 80 miejscowych52 .

Sezonowa siła robocza głównie rekrutowała s ię z polskich ws i (np .  w cukrow­

n iach Tomczyn, Mała Wieś, Strzyżów, Ostrowite, Strzelce) lub ze wsi ,  w której 

fabryka pracowała (np. w Izabel in ie, Młodzieszynie) .  W niektórych zakładach 

cukrowniczych na okres kampani i  zatrudniano robotników z osad podmiej skich 

i z miast, np. w Elżbietowie z Sokołowa, w Młynowie z P iątka, w Chełmicy 

z Włocławka; z Józefowa i Lublina w cukrowniach o tej samej nazwie. Sezonowa 

praca w cukrown i była zajęciem tylko ubocznym, dopełn iającym zarobki osiąga­

ne z uprawy ziem i lub sezonowej pracy letniej w roln ictwie i rzemiośle. 

Około 48% l iczby robotn ików sezonowych w cukrownictwie Królestwa ( 1 906-
1 908) stanowi l i  komornicy. Ponad połowa sezonowej siły roboczej to chłopi po­

s iadający k i lku-, ki lkunastohektarowe gospodarstwa. O tych ostatnich p isano 

w ankiecie z cukrowni Strzelce : „[ . . .  ] są to przeważnie gospodarze z odległych 

o 5 do 6 m i l  wsi ,  dlatego zebrać o n ich jakiekolwiek dane jest n iemoż l iwe . Jest

to żywioł c iemny i n iekulturalny, wytwarzający groźną konkurencję miej scowym 

robotn ikom, gdyż jako właśc iciele 1 8-30 morgowych pos iadłośc i ,  traktują pracę 

w cukrowni jako dodatkową i obn iżają ceny płacy"53 .

Czas pracy. Płace. Deputaty 

Do końca XIX w. rytm pracy w cukrowni wyznaczała długość dn ia. Najczę­

ściej pracę rozpoczynano o godz. 6 rano, a kończono o 6-8 wieczorem . Najwcze­

śniej zaczynal i pracę robotnicy w czasie koilczenia przerobu buraków, robotn i­

cy przy rafinacj i  i w warsztatach .  Inne działy produkcj i  rozpoczynały i koilczyły 

pracę 1 -3 godz. później .  W n iedziele i święta praca trwała 1 -2 godzi ny krócej ,  

a n iektóre działy n ie  pracowały wcale. W ciągu dnia robiono najczęściej półgo-

52 Z. Limanowski, op. c it . ,  s .  1 88 .
53 B.  Waśn iewski, op .  cit . ,  s. 96-97.
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dzinną przerwę na śn iadan i e  i godzinną na obiad .  Praca trwała także w nocy na 

drugą zmianę.  Zwykle robotnik  pracował jeden tydzień w dzień, drugi w nocy. 
Pracę na trzy zmiany stosowano sporadycznie, w n iektórych działach cukrowni54 .  
Długość dn ia  roboczego, do czasu wprowadzeni a  odnośnych przepi sów prawa 

fabrycznego. w każdej cukrowni była inna, n ie krótsza jednak n iż J O  godzin i n ie
większa (przynaj mniej oficjaln i e) n iż 12 godz in .  W latach 1 890- 1 892 czas pracy 
w większości cukrown i wynosił około 1 1  godzin .  W n ie l i cznych ty lko był krótszy, 
a i to było uzależnione od dostaw surowca i jego masy; np .  w cukrown i M i rcze 
w 1 890 r. pracowano po I O godzin55 .  Wprowadzone w czerwcu 1 897 r. nowe
przepisy prawa fabrycznego ogran iczały pracę dzienną przerywaną do 1 1 , 5 godz„ 
a w soboty i święta do 1 0  godz. Przepisy te n ie wnos iły n ic nowego, bo praktyka 

stosowana w cukrowniach, jak i w całym przemyśle wprowadziła krótszy dziet1 
pracy j uż wcześniej .  Dziet1 roboczy trwał bowiem około 1 0, 5  godz. efektywnego 
czasu pracy, tj . o 1 - 1 , 5 godz. dłużej n iż w zachodniej Europie, ale i o ty leż kró­
cej n iż w Rosj i .  Po rewol ucj i  1 905-7 r. dzień roboczy w cukrowniach był o 2-4 

godziny krótszy. Nie było to j ednak zasługą rządu i carskiego ustawodawstwa. 

W 1 903 r. spośród 39 cukrowni trzy pracowały po 1 0, 5  godz . ,  dziesięć po 1 O 
godz. ,  jedenaśc ie po 9,5 godz. ,  dwanaśc ie po 9 godz . ,  jeden zakład po 8 ,5  godz. 
i dwa po 8 godz. Tak więc w 85% fabryk dziei1 roboczy trwał 9- 1 O godz. 56 

W drugiej połowie  l at 80 .  w warszawskim okręgu przemysłowym fabryki pra­

cowały od 288  do 298 a średn io  294 dni  w roku, tyle bowiem pozostawało dn i  pra­
cy po odl i czen i u  n iedzie l  i świąt .  To ustalenie można, bez ryzyka większego błę­
du,  rozciągnąć na dłuższy okres (przynajmniej do 1 905 r.) i na cały przemysł kraju  

poza cukrownictwem . Tu  bowiem dn i pracy było n ieco więcej ,  pon ieważ od  paź­

dziernika do grudnia w mączkown iach i od paździ ern ika do lutego w rafineriach, 

czy l i  przez 3-5 m ies ięcy kampan i i , cukrownie nie przerywały pracy w n iedzie le 

i święta. W pozostałych m ies iącach pracowały tak jak inne zakłady przemysłowe. 

Zatem do przeciętnej l iczby dn i  pracy w roku w przemyśle kraju  należałoby dodać 

około 1 2-20, średnio 1 6  dni, co daje l iczbę około 3 1 0  dn i roboczych. W n iektó­

rych cukrowniach l iczba ta była większa; w końcu lat 80 .  w cukrowni Hermanów 
robotn icy sta l i  przy fi ltrach i saturacj i pracowali 3 24 dn i  w roku . Rzecz jasna 

wszystkie te ustalen ia  nie dotyczą robotników sezonowych57. 

XI! .  

54 AP Lubl in.  St .  Insp.  Fabr. Gub. Lubelskiej,  6 ;  V. V. Svjatlowskij ,  Fabricnyj rabocij, s .  44, 54.

55 AP Lubl in ,  KGL, 1 890:  390; Svod dannyh. „ ,  1 890, 1 89 1 ,  1 892, Peterburg 1 893 ,  1 894, 1 895 .  

56 GC 1 897 nr I O, s .  1 9 1 ;  B .  Waśniewski, op .  c i t . ,  s .  X II-XIII .

57 V. V. Svj atlovskij ,  Fabricnyj rabocij, s .  44,  54, 56;  P. A. Orlov, op. cit„ Peterburg 1 894, s .
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Płace robotn ików w cukrownictwie Kró lestwa były bardzo zróżn icowane.  Ich 
wysokość zależała w dużym stopniu od wielkośc i  deputatów i świadczeń, które 

zatrudn ien i  otrzymywal i oprócz zarobków. Należałoby więc mówić raczej o upo­
sażen iu,  pam iętając, że żywność, opał, m ieszkan ie i i nne świadczen ia  n ie  stano­
wiły e lementu płacy (było to zabronione ustawą z 1 882 r. ) ,  lecz były dodatk iem 
do zarobku, dodatk iem,  który w budżec ie rodziny robotn iczej odgrywał dużą ro lę .  
Szczegó ln ie  dotyczyło to robotn ików stałych zatrudn ionych w oparc iu o umo­

wę o pracę, otrzymujących comiesięczną pensję,  deputaty i roczne tantiemy, ko­
rzystających w największym stopniu  z różnych świadczeń .  Przyjrzyjmy s ię, d la 
porównan ia, płacom nie tylko robotników, ale i wynagrodzen iom różnych grup 
zatrudnionych w cukrowni .  

Najwyższe uposażen ie posiadał admin istrator firmy. Sama pensj a  wynosiła 
zwykle k i lka tys .  rub l i  rocznie .  Do tego dochodziły tantiemy, gratyfikacje i depu­
taty wartości  równ ież k i lku tys ięcy rub l i ,  a n iekiedy i wyższe. Np .  adm in i strator 
Towarzystwa Przemysłowego Leśmierz, W. Boetticher, otrzymał w 1 88 8  r. pensję

1 2  tys .  rs  oraz cukier i inne deputaty na własne potrzeby w nieograniczonej i lośc i .  

Admin i strator Poturzyna, W. Rulikowski ,  otrzymał zaś w kampan i i  1 898  r .  pensję 

6000 rs oraz tantiemy i gratyfikacje  w wysokości 1 7  tys .  rs5 8 . Drugą pozycję na 

l i śc ie płac zajmował dyrektor fabryki .  W cukrowni Michałów jego roczna pensja 
wynos iła w 1 877  r .  - 1 900 rs,  w 1 889 r .  - 2400 rs,  a w 1 893 r .  - 1 5 00 rs . W cu­
krown i Leśm ierz dyrektor otrzymał w 1 88 8  r. - 3 000 rs oraz dowolną i lość cukru 
na własne potrzeby. Dyrektor w Lubl in ie  dostał (w 1 896 r. ) - 4500 rs, w Potu­
rzyn ie  ( 1 898  r. ) - I OOO rs pensj i  oraz 3 440 rs tantiem . W cukrowni  Klemen­
sów ( 1 899 r. i 1 903 r. ) oprócz pensj i  3400 rs do uposażenia wchodziło 328 kg 

cukru oraz utrzymanie dla 4 krów. W Częstocicach dyrektor otrzymał w 1 906 r. 

- 2400 rs, a w Opolu ( 1 907 r. ) - 2250 rs pensj i  i 545 rs tantiem59 . Buchalter był 

trzecią osobą na l iście płac . Jego roczne uposażenie, podobnie jak adm inistratora 
i dyrektora, było bardzo różne w różnych latach i cukrowniach.  Np .  w Micha­

łowie  w 1 877 r. - l 080 rs, w 1 899 r. - 800 rs, w 1 893 r. - 900 rs. W Leśm ierzu 
w 1 88 8  r. buchalter otrzymał 1 500 rs pensj i ,  1 2  kg cukru, 1 3  t węgla, 3 , 5  m drze­

wa, 2 l itry m leka dziennie, 1 ,8 t kartofl i oraz oświetlen ie na sumę kwarta ln ie 3 rs . 

W cukrown i Poturzyn buchalter, a zarazem kasjer dostał w 1 898 r. 600 rub l i  pensj i  

oraz 2 5 8  rs tantiem . W K lemensowie uposażen ie buchaltera składało s ię  w 1 899 r. 

z pensj i  l OO rs, deputatu w gotówce 60 rs oraz utrzyman ia d la  2 krów; w 1 903 r. 

5 8  O Łęczyca. Tow. Przem. Lcśmierz. 2 :  AP Lub l in .  LIS .  2705 .

59 O Grodzisk Maz . ,  Cukrownia  Michałów. 28.  39,  40; AP Lub l i n .  Cukrown i a  i Rafiner ia Lubl in .  

36 ;  AP Lub l i n .  LIS .  2705.  2873 ;  AP Lubl in .  Arch.  Ordyn.  Zamoj skiej ,  9746,  9757 :  O Starachow ice. 
Cz9stoc ick ie TFC. 4. 
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pensja wzrosła do 1 200 rs, a w projekc ie etatów na 1 904 r. m iała wynosić 1 3 00 
rs. Pozostałe częśc i  uposażenia miały pozostać n iezmienne. Wynagrodzenie bu­
chaltera w Częstocicach ( 1 906 r. ) wynosiło 1 800 rs, a w Opolu w 1 907 r. 874 rs 
pensj i  i 446 rs tantiem . Trzecie co do wysokości uposażenie buchaltera świadczy 
o ważności tej funkcj i , o tym jak wysoko ceniono umiejętności prowadzenia ksiąg
fabrycznych, zestawienia b i l ansów, a przede wszystkim o przywiązywaniu  dużej 
wagi do prowadzen ia  odpowiedn iej - zgodnej z interesami firmy - kalku lacj i60 .  

Uposażenia pozostałych, równ ież ważnych funkcj i :  rafinera, chem ika, mecha­
nika, kasjera i magazyniera, były już znacznie n iższe . Zazwyczaj najwyższą pen­
sję otrzymywał rafiner, najn iższą magazynier :  w M ichałowie  w 1 878  r. pensje te 

kształtowały się w gran icach od 840 rs do 400 rs, w 1 899 r. 750- 5 50  rs i podobn ie 

w 1 893 r .  W Leśm ierzu w 1 888  r .  wahały s ię one w gran icach 2000-600 rs (owe 
2000 rs otrzymał kasj er - było to więcej niż pensja  buchaltera - 1 5 00 rs) p lus 
deputaty w cukrze, węglu ,  drzewie, m leku, kartoflach i nafcie .  W innych cukrow­
n iach i w l atach późni ej szych wyglądały te uposażenia następuj ąco:  cukrown ia  
Poturzyn ( 1 898  r.) 1 000-500 r s  i tantiemy 1 72-430 r s ;  Klemensów ( 1 899 r. ) 1 000-

600 rs, deputat w gotówce 60 rs i utrzyman ie  dla 2 krów; Częstoc ice ( 1 906 r. ) 
900-660 rs; Opole ( 1 907 r. ) 974-450 rs plus tantiemy 487-225 rs6 1 . 

Wśród robotn ików cukrowni Kró lestwa można było wyróżn ić  k i lka kategori i 

płacowych : rzemieśln icy, majstrzy, stacyjn i ,  inn i  robotn icy wykwalifikowani ,  ro­

botn icy n i ewykwal ifikowan i (mężczyźni ), kobiety i młodzież. Czynnikiem różni­

cującym płace były przede wszystkim kwalifikacje i związana z tym posada. Duże 

znaczen ie  miały też możl iwości fizyczne robotn ika. Kob iety i młodzież zarabiały 
mn iej n iż mężczyźni ,  bo zatrudn iano je na stanowiskach gorzej płatnych. Naj le­

p iej uposażoną kategorią by l i  rzem ieś ln icy. Roczny zarobek ś l usarza i kotlarza 

w cukrown i Michałów wynosił w 1 878  r. po 360  rs, kowala - 3 1 2  rs, rymarza 
(w 1 889 roku) - 288  rs. W Klemensowie w 1 899 r. monter zarab iał 3 60 rs rocznie, 

ś lusarz i c ieś la po 3 00 rs. Dobrze sytuowaną kategorią robotn ików cukrown i byl i  

również maj strzy stacyjn i .  W 1 896 r. średnia dn iówka majstra wynos iła 0,62 rs, 
co w skal i rocznej równało s ię  1 92 rublom62 . W n iektórych cukrowniach pensja  

roczna była znaczni e  wyższa. W 1 878  r. w cukrown i Michałów podmajster zaro­
bił 3 60 rs, w 1 893 r. - 420 rs. Był to jednak górny pułap zarobków tej kategori i .  

60 Ib idem.

61 Ib idem.

62 Podstawą obrachunku płacy robotnika była dniówka. Jednak dla porównan ia  było konieczne 
obl iczenie j ego wynagrodzenia w skali rocznej ,  mimo że w przypadku robotników sezonowych 
prowadzi to do pewnej fikcj i .  Ten roczny zarobek to płaca dzienna pomnożona przez 3 I O dni robo­
czych . 
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W 1 906 r. ponad 97% maj strów miało wynagrodzen i e  do 1 ,3 0  rs dzienn ie, tj . 

403 rs roczn ie, a 65% - nie przekraczające 0 ,75 rs (23 3 rs roczn ie) .  W c iągu lat 
1 906- 1 908  płace maj strów n ieco wzrosły, bo w 1 908  r. wprawdzie 96% zarabiało 
do 1 ,3 0  rs, a le 60% do O, 75 rs. Średn ia dniówka majstra w tym roku wynosiła
0,72 rs, tj . 220 rs rocznie63 . Na n iektórych stacjach płace majstrów były n i skie, bo 
by l i  to zwykl i  „poganiacze " .  Sporo innych stanowisk pracy czy funkcj i  wymaga­

ło kwal ifikacj i lub  przyuczen ia .  Robotnicy na n ich pracujący zarab ia l i  mniej n iż 
majstrzy i rzem ieś ln icy, ale więcej niż robotnicy n iewykwal ifikowan i .  Np .  kotło­

wi w M ichałowie w 1 878  r. otrzymal i  po 1 92 rs rocznej pensj i ,  w 1 889 r. po 240 
rs . W 1 899 r. w Klemensowie gotowacz i kotłowi zarabial i po 264 rs, maszynista 
240 rs, dozorcy na górze cukrowej - 3 00 rs, w nalewalni  - 240 rs ,  przy fi ltrach 
i przy dyfuzj i  po 2 1 6  rs64 .  

Robotnicy niewykwalifikowani (mężczyźni)  stanowi l i  naj liczniej szą katego­
rię. Ich głównie zarobki decydowały o średnim uposażeniu robotnika cukrowni .  
W przeważającej m ierze byl i  to robotnicy sezonowi, którzy wykonywal i  najróż­

niej sze prace wewnątrz zakładu i na podwórzu fabrycznym .  W końcu lat 60. i na 

początku 70. ich roczna płaca n ie przekraczała stu ki lkunastu rub l i .  W czas ie kam­

pani i  1 874 r. w cukrown i Łubna dniówka była równa 0,3 8 rs ( 1 1 6  rs roczn ie) .  W I I  

połowie lat 80 .  robotnicy niewykwalifikowan i stal i ,  pracujący w Łyszkowicach 

przy fi ltrach, a także przy saturacj i otrzymywal i 43 , 5  kop . dziennie, tj . 1 3 5  rs 
rocznie .  Pracujący na podwórzu fabrycznym w Klemensowie w 1 899 r. otrzymy­

wali następujące płace roczne :  dozorca magazynu - 1 20 rs, dozorca podwórza -

1 80 rs, szwajcar 2 1 6  rs, gon iec (pocztarek) - 1 44 rs, furman - 1 44 rs, stróż nocny 
- 1 26 rs, dróżn ik - 1 08 rs, czyśc ic ie l  ustępu 96 rs. Wszyscy utrzymywal i  po 1 

krowie na koszt fabryki ;  w 1 903 r. uposażen ie tych robotn ików było takie samo, 
natomiast wzrosły wynagrodzenia (o 1 00-250  rs) buchaltera, rafinera, mechanika, 
chemika, kasjera, gospodarza fabryki i fe lczera65 .  

Około 1 866 r .  średnia (ważona) dniówka robotnika cukrowni wynosiła około 

3 3  kop„ tj . 99 rs w c iągu roku. W dwadzieścia lat później średnia (ważona) dzien­
na płaca robotn ików niewykwal ifikowanych była równa 48  kop . tj . 1 49 rs roczn ie;  

prawie 94% tej kategor i i  pracowników miało zarobki dzienne w wysokości do 

60 kop. ( 1 86 rs roczn ie) ,  a wynagrodzenie 64% mieściło się w przedziale do 5 0  

kop .  (do 1 5 5 r s  rocznie) .  W r .  1 908  zarobki robotników n iwykwal ifikowanych 

63 O Żyrardów, Cukrown ia Michalów, 28. 3 9, 40; na podst. B. Waśniewski, op. c i t . ,  s .  XIV-XV.
XVI I I-XIX.  

64 O Żyradów, Cukrownia  Michałów, 28, 39 ;  AP Lublin, Arch .  Ordyn .  Zamojskiej ,  9746, 9757 .

65 AP Lubl in ,  LGZA. 426;  D .  Bociarski ,  op. c i t . .  s .  1 7 ; V. V. Svjatlovskij ,  Fabricnyj Rabocij, s .
54-55 .  



Czas pracy. Płace. Deputaty 229 

były n ieco wyższe, bo już 1 2% wynagrodzeń przekroczyło 69 kop. Na ki lka lat 

przed pierwszą wojną światową robotn ik w cukrown i za I O-godzinny dziei'1 pracy 

otrzymywał 0,55  rs66 . 

TABELA 50. Dniówki robotników cukrowni w 1886, 1906 i 1908 roku (w rs)a> 

Rok Majstro- Pomocni- Niewy- Kobiety Młodzież Dzieci Ogół 
wie cy warsz- kwalifiko- robotni-

tatowi wan i  męż- ków 
czyźni 

1 886 0,62 0 ,35 0 ,32 0,2 1 0 , 1 5  0 , 1 2  0,35 
1 906 0,7 1 0 ,5 1 . 0,48 0,23 0,29 - 0,46 
1 908  0,72 0 ,48 0,26 0,42 - 0,48 

a) są to średnie ważone płace dziennych; w przypadku roku 1 906 i 1 908 wagę stosowano dwu­
krotnie: nąjp ierw przy obl iczaniu średniej dniówki każdej z osobna kategori i  - wagą była l iczeb­
ność przedziałów płacowych, następnie przy ustalaniu średniej dniówki ogółu robotników - wagę 

stanowiła l iczebność kategori i ;  w odniesieniu do 1 886 r. zastosowano wagę ( l iczebność kategorii) 

z 1 906 r. Dla porównania można przytoczyć dniówki w 1 908 r. obl iczone przez Waśniewskiego za 

pomocą mało tu przydatnej średniej arytmetycznej : n iewykwal ifikowani  - 0,57, kobiety - 0,34.

młodzież - 0,3 8  (8. Waśniewski. Byt . .  , s .  26 1 ) . 

Źródło: na podst. B .  Waśniewski , Byt i warunki pracy. . .  , s .  1 75 ,  XIV-XV, XVII I-XIX.  

Najgorzej opłacane w cukrowniach Królestwa były kobiety i młodzież. Kobiety 

zarabiały w cukrownictwie o około 50% mniej niż robotnicy niewykwal ifikowa­

n i .  W całym przemyśle kraju  ich płace były n iższe o 3 0-50%. Około 1 886 r.roczna 

płaca robotnicy wynosiła 65-75 rs. W niektórych zakładach i okresach czasu były 

one wyższe; np .  w cukrowni Łubna j uż w 1 874 r. kobiety zarabiały około 78 rs; 

ale trafiały się też wynagrodzenia skrajnie n i skie : w 1 890 r. w cukrowni Mircze 

była to suma 50 rs . W ciągu dwóch dekad ta przeciętna płaca n iewiele wzrosła, bo 

w kampani i  1 906 r. wynosiła (średnia ważona) 75 rs, tj . 23 kop. dziennie .  W tejże 

kampani i  78% kobiet zarabiało do 30  kop. (93 rs rocznie) i prawie 1 00% do 40 

kop. ( 1 24 rs roczn ie). W 1 908 r. było 57% robotn ic otrzymujących dniówki do 3 0  

kop„ a w przedziale do  40 kop .  mieściło s i ę  ich 97%67•

66 Na podst. 8. Waśniewski, op. cit . ,  s. XIV-XV, XVIII-XIX. dane l i czbowe dotyczące 1 908 r. 
obejmują oprócz robotników niewykwal ifikowanych także „pomocników warsztatowych",  którzy 
mie l i  n ieco wyższe zarobki od tych pierwszych - nie ma to j ednak większego wpływu na porówny­
walność danych z lat 1 906 i 1 908; H.  Lic iński ,  op. cit . ,  s .  23 . 

67 AP Lubl in ,  LGZA, 426; AP Lubl in,  KGL 1 890: 390; S. Kalabiński ,  F. Tych, Czwarte powsta­
nie czy pierwsza rewolucja?, Warszawa 1 969, s. 24; V. V. Svjatlovsk ij , Fabricnyj Rabocij, s. 5 L  na 
podst. 8. Waśn iewsk i, op. cit, s. XIV-XV, XVIII-XIX. 
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Robotnicy n ie letn i w 1 874 r. w Łubnej zarabial i dzienni e  1 5  kop . (47 rs rocz­

nie) .  I O  lat później średni zarobek tej kategori i w całym Królestwie wynosił 45-

54 rs. W następnym dwudziestoleciu płace znacznie wzrosły i w kampani i  1 906 r. 

równały się 90 rs . ,  tj .  0,29 rs dziennie .  Około 87% tej kategori i  robotn ików za­

rabiało 0,40 rs dziennie (do 1 24 rs roczn ie). Okazuje s ię, że na początku XX w. 

kobiety n ie tylko nie mogły w fabryce cukru zarobić tyle co mężczyźni ,  ale nawet 

ty le co robotn icza młodzież68 .

Płace robotn ików zależały też od okol icy, w jakiej cukrown ia pracowała. Wy­

sokie zarobki były w gubern i warszawskiej :  w fabrykach położonych w pobl iżu 

Warszawy (Młodzieszyn,  Józefów, Guzów) i w powiecie kutnowskim (Walenty­

nów, Dobrze lin, Ostrowy). Również stosunkowo wysokie płace były w cukrow­

niach leżących na pograniczu pruskim (Ostrowite, Brześć Kujawski ,  Chełm ica). 

Mało zarabial i robotnicy w zakładach zlokalizowanych w pobliżu granicy z Gal i­

cją, gdzie łatwo było o taniego robotn ika; w 1 903 r. całoroczny zarobek wynosił 

w: Kijanach - 66 rs, Mirczu - 70 rs, Strzyżewie - 7 1  rs, N ieledwi - 90 rs . Znacz­

nie więcej płaciły cukrownie położone bliżej Lubl ina, np. Trawn iki  - 1 48 rs69 .

Od połowy lat 80 .  do pierwszych łat XX w. nominalne płace robotn icze w cu­

krownictwie wzrosły o około 40%. Wzrost płac realnych był nawet n ieco większy, 

bo jak wykazały dawniej sze i nowsze badan ia dotyczące całego przemysłu, ceny 

towarów decydujących o budżecie robotn iczej rodziny albo utrzymywały się na 

mniej więcej tym samym poziomie, albo nawet spadały (np.  żywność). Znacz­

nie wprawdzie wzrosły wszelkie czynsze i opłaty mieszkan iowe, ale dotyczyło to 

tylko mniej szej części robotn ików cukrown i ,  bowiem większość albo mieszkała 

w osadzie fabrycznej i płac iła symbol iczny czynsz, al bo w domach d la robotn i­

ków i kwaterach na koszt fabryki .  Wzrost wynagrodzei1 poszczególnych kategori i  

robotników w okresie owych dwóch dekad był n ierówny. Majstrowie w 1 906 r. 

zarabial i  o 1 5% więcej niż w drugiej połowie lat 80 . .  Przypuszczaln ie podobn ie 

było z płacam i rzemieślników i robotn ików wykwalifikowanych . Wynagrodze­

nia robotników n iewykwalifikowanych wzrosły o około 60% i tylko o około 5% 

płace kobiet. Robotnicy n ieletn i natomiast zarabial i  prawie dwa razy więcej niż 

20 lat wcześn iej .  W krótkim okresie 1 906- 1 908 r .  także dało się zauważyć n ie­

znaczny wzrost płac . Najwięcej ,  bo o około 45% wzrosły znowu płace młodzieży 

(0,29 rs w 1 906, do 0,42 rs w 1 903 r.) ,  kobiety otrzymywały o 3 kopiejk i  więcej ,  

majstrowie zaś zaledwie o I kopiejkę. Wynagrodzen ia robotników n iewykwal i­

fikowanych (mężczyzn) nie u legły zmianom . W sumie płace ogółu robotn ików 

68 Na podst. B.  Waśniewski , op. c i t . ,  s .  I 75, XIV-XV, XVII I-XIX.

69 AP Lubl i n ,  L IS .  223 I .
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(wyrażone średnią ważoną) wzrosły tylko o 2 kopiejk i  i wynosiły średn io 0,48 rs . 

Wzrost ten był w mniej szym stopniu, jak się wydaje, wyrazem ogólnej tendencj i  

wzrostu płac w przemyśle kraju, a głównie  skutkiem rewolucj i  1 905- I 907 r. 

Na początku XX w. w pięc iu spośród dziesięciu branż przemysłu Królestwa 

średnie dniówki wynosiły ponad 1 rs; w przemyśle skórzanym - 1 ,47 rs, metalo­

wym - I ,  1 6  rs, górnictwie - I ,  1 4  rs, mineralnym - 1 ,07 rs i hutn iczym - I ,05 rs.

W pozostałych czterech branżach dzienne zarobki były niższe: w chemicznym -

0,86 rs, drzewnym - 0,84 rs, włókienniczym - 0,82 rs i tyleż w spożywczym70. 

A średnia płaca dzienna w cukrownictwie wynosiła - przypomnijmy - zaledwie 

0,46 rs ( 1 906 r.) . Kiedy tuż przed wojną dniówka robotnika wzrosła do około 

0,55 rs, to i tak nie mogła dorównać płacy dziennej w innych gałęziach przemysłu 

nawet według stawek urzędowych. W 1 9 1 2  r. Rząd Gubernialny Warszawski ustal ił 

jako podstawę do obl iczania odszkodowania ceny dniówek w przemysłe gubern i 

warszawskiej (poza Warszawą, powiatem warszawskim i włocławskim): robotn ika 

- 0,85 rs, robotn icy - 0,60 rs, chłopca I 5- I 7 lat - 0,50 rs, dziewczyny 1 5- 1 7  lat -

0,40 rs, młodzieży 1 2- 1 5  lat - 0,30 rs7 1 • Tak więc płace w cukrownictwie należały

do najn iższych w przemyśle Królestwa. Fakt ten tłumaczono i tym, że robotnicy tej 

gałęzi przemysłu rekrutowali  s ię „spośród żywiołów wiej skich"  i nie wymagano od 

n ich jakichkolwiek umiejętności poza końską wytrzymałością„ 

Próbę obl iczen ia  realnych płac robotn ików cukrowni podjął j uż w 1 888 r. 
Światłowski, badając budżety ki lku rodzin.  Za każdym razem wydatki tych rodzin 

przewyższały dochód o 40-70%. Z pewnością n ie były to przypadki skrajne i wy­

jątkowe. Nowsze badania wykazały, że dzienny koszt utrzymania na początku 

XX w. p ięcioosobowej rodziny robotniczej (według norm : 3 000 kcal na robotn i­

ka, 2000 kcal na jego żonę i po 1 700 kcal na dzieci) w cenach z 1 904 r. wyniósłby 

odpowiednio 1 9  kop, 1 5  kop. i 1 2  kop. ,  czy l i  razem 70 kop .72 Zarobek robotnika

cukrown i n ie mógł wobec tego wystarczyć na utrzyman ie rodziny. Połowa, do 3/4 

zarobku szła na żywność . Głównym pożywieniem były kartofle i chleb. Mięso 

jadano 1 -2 razy w tygodniu .  Wydatek na alkohol  zajmował także drobną pozycję 

w budżecie rodziny robotnika cukrowni .  N ieprawdziwy, jak s ię wydaje, był obraz 

powszechnego pijatl.stwa wśród robotn ików73 .

70 S. Kalab iński, F. Tych, op.  cit„ s. 25 .
7 1 O Lowicz, Warszawskie TFC - Dobrzel in ,  228 .
72 V. V. Svj atlovskij ,  Fabricnyj rabocij, s .  54-56; S .  Kalab iński ,  F .  Tych, op.  c i t„  s .  25 .
73  B .  Waśniewski, op .  c i t . ,  s .  263 ; Obraz taki rysuje m . i n .  autor artykułu Smutne zestawienie

(GC 1 907 nr 30, t .  28, s .  65-67) .  
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Dużą pomocą w utrzymaniu były deputaty: mąka, sadło, chleb, kartofle oraz 

różne świadczenia, jak :  opał, oświetlen ie, m ieszkan ie, utrzymanie dla bydła, użyt­

kowanie fabrycznego gruntu . Dotyczyło to przede wszystkim robotn ików stałych 

- w sprawozdaniach i bi lansach po koszcie robocizny z reguły był zamieszczany 

koszt utrzymania robotników. W końcu lat 80 .  w 1 6  spośród 25 cukrowni warszaw­

skiego okręgu przemysłowego mieszkania dla robotników były bezpłatne. Z takich 

mieszkań korzystała większość stałych robotników cukrowni .  Często posiadali on i 

też ogród, obórkę i otrzymywal i pewną i lość słomy i wytłoków. Węgiel i drzewo 

dawano ryczałtem na każde mieszkanie: około 1 ,2 t węgla i 0,4 m drzewa. Cukier 

i naftę otrzymywali jedynie niel iczni rzemieślnicy74 . Robotnicy w cukrowni Mir­

cze dostawal i  ( 1 882 r.) żywność („sjestnyje pripasy") :  ch leb, kaszę, groch, sadło, 

sól i kartofle .  W kampani i  1 898 r. większość stałych robotn ików cukrowni Lub l in 

otrzymała ocieplaną kwaterę. Inna informacja, z 1 903 r. podaje, że kwatery te oraz 

kwatery w Nieledwi były bezpłatne. Tuż przed pierwszą wojną światową w bezpłat­

nych m ieszkaniach E lżbietowa m ieszkało około I OO robotniczych rodzin. W cu­

krowni Klemensów w latach 1 899- 1 905 robotn icy wykwalifikowani pracujący przy 

produkcj i  oraz n iektórzy niewykwal ifikowani (dozorca podwórza, szwajcar, fur­

man) dostawali obok pensj i  utrzymanie dlajednej krowy. Podczas kampani i  1 903 r. 

opał, mieszkania, ogrody robotników kosztowały cukrownię Poturzyn 1 547 rs, co 

stanowiło 7% kosztów robocizny. W tym samym czasie robotnicy w cukrowni Mir­

cze otrzymywal i mieszkania, opał, oświetlenie na sumę 1 480 rs; urzędnikom dawa­

no oprócz tego cukier i mleko - na wszystko to wydano 3 500 rs . Utrzymanie ro­

botn ików stałych w Mirczu stanowiło ponad 1 0% płac. Podobnej wielkości koszty 

ponosiły cukrownie Kijany i Rejowiec75 . W niektórych cukrown iach ziemiańskich

odsetek wartości deputatów i świadczeń dochodził do 50% wynagrodzenia (Bo­

rowiczki ,  Brześć Kujawski, Chełmica, Klemensów, Rytwiany). Przeciętnie jednak 

stanowił on 25-50% robotniczych zarobków. Wartość poszczególnych deputatów 

i świadczeń stanowiła w całości wynagrodzenia następujący odsetek: 
opał 1 5-25% 
mieszkan ie 

ziem ia pod uprawę 

utrzymanie krowy 

cukier 

oświetlen ie 

1 0- 1 5% 

2- 1 0% 

4-6% 

2-5% 

1 -2% 

74 V. V. Svj atlovskij ,  Fahricnyj rahocij, s .  26 1 -262. 

75 AP Lubl in ,  KGL, 1 892 :  255, AP Lublin, LIS. 2236, 2874; AP Lubl in ,  St .  Insp. Fabr. Gub. 
Lubelskiej ,  6. 
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Wielkość deputatów i świadczeń zależała od tych samych czynników co płace.  

Tam więc były one największe, gdzie i płace były wysokie. N ieprawdziwy zatem 

był pogląd, że większe deputaty rekompensowały n i skie płace .  Wraz z rozwojem 

cukrownictwa wielkość deputatów malała. Po 1 907 r. w n iektórych cukrowniach 

zwyczaj obdarowywania  robotników naturaliam i zupełnie zanikł. Np.  w nowych 

cukrowniach Mi lejów i Dobre wszelkie należności były regulowane w pien iądzu. 

Węgiel ,  drzewo, cukier, nafta były robotn ikom sprzedawane, a m ieszkan ia wy­

najmowane76 . 

Warunki pracy i życia 

Do końca XIX w. bezpieczeństwo pracy i h ig iena stały w cukrown ictwie na 

bardzo n iskim poziomie.  Warunki pracy były tu uciążliwsze n iż gdzie i ndziej .  

Najgorsze warunki były w buraczarni ;  n iemalże podwórzowa temperatura, opa­

ry wodne, wi lgoć - powodowały zaziębien ia i reumatyzm . Na błotniarkach, wy­

parkach , warnikach, a także w kościami i rafineri i półnadzy robotnicy pracowal i 

w temperaturze 3 0-40°C.  W starszych fabrykach trzeba było z tych gorących po­

mieszczeń wywozić na podwórze błoto defekacyjne i saturacyjne. Duże różn ice 

temperatur m iędzy n iektórymi działami oraz wewnątrz i zewnątrz budynku fa­

brycznego (produkcja odbywała się przecież zimą) powodowały częste zapale­

nia płuc. W suszarniach i pakowniach pył cukrowy przylegający do spoconych 

ciał wywoływał zapalenia tkanki łącznej .  Wszędzie powietrze było przesycone 

m ieszan iną amon iaku, trującego tlenku węgla, s iarkowodoru, a także pyłu cukro­

wego, węglowego i wapiennego. W takich warunkach małe zadraśn ięcie powodo­

wało ropienie tkanki podskórnej .  To schorzenie nazywane fłegmozą można było 

uznać za chorobę zawodową robotn ików cukrown i77 .Częstą przyczyną kalectwa

lub śmierc i  były niezabezpieczone ruchome części maszyn i przewody ruchu .  

Groźniej sze w skutkach mogły się stać awarie i wybuchy kotłów, których fatalny 

stan inspektorzy fabryczni stwierdzal i najczęściej właśnie w cukrowniach78 .

Zarówno w małych przestarzałych fabrykach należących głównie do drobnego 

kapitału indywidualnego, jak i w zakładach średnich i dużych unikano nakładów 

na urządzenia san itarne i zabezpieczające, n ie m iały one bowiem bezpośredn iego 

związku z produkcją  i zyskiem . Sprzyjał temu brak ścisłej kontrol i  nad przed-

76 AP Lubl in ,  Arch . Ordyn .  Zamojskiej ,  9746, 9757 .
77 B .  Waśniewski .  op. c it . ,  s .  1 87, 280-282, 287 .  
78 K. P. Sulima, op. cit„ s .  3 4-37 .  
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siębiorstwami oraz n iedorozwój ustawodawstwa o ochron ie pracy. Wprawdzie 

w latach 90.  poczęto w cukrown iach przeznaczać pewne sumy na urządzenia za­

bezpieczające, ogrodzenia maszyn i przewodów, jednak były to środki zbyt małe, 

by radykaln ie  poprawić bezpieczeństwo pracy. Tym bardziej ,  że wprowadzona do 

cukrowni nowoczesna i skompl ikowana, ale n ie zawsze bezpieczniej sza technika, 

często była zagrożeniem dla zdrowia i życia robotników. W cukrowni Józefów za­

inwestowano co prawda w I 893 r. w urządzenia san itarne ( łaźn ie, komora dezyn­

fekcyjna) oraz w ogrodzenia maszyn i urządzeń, ale m imo to w cztery łata później 

było w niej najwięcej (w l iczbach absolutnych) po Dobrze l in ie, wypadków wśród 

robotn ików fabryk cukru w kraju79 .

W latach I 886- 1 888  w przemyś le spożywczym Królestwa zanotowano wy­

padki przy pracy w 1 7  zakładach, głównie w cukrown iach .  W sumie miało miej­

sce 96 wypadków, w tym 16 śmiertelnych. Przyczyną największej l i czby wypad­

ków, bo 23 w tym 4 śmiertelnych, były poparzenia syropem, parą, spirytusem, 

metalem . Dzies ięć wypadków spowodowały wybuchy kotłów parowych .  Sześc iu 

robotników doznało obrażeń w zetknięciu s ię z kołam i zębatym i .  Upadek c iężaru 

spowodował 4 wypadki, a dźwig fabryczny - 3 .  Dwóch robotn ików wpadło do 

gorącej wody łub patoki  - jeden z n ich zmarł. W 34 wypadkach przyczyny były 

nieznane. W przel iczeniu na 1 OOO robotników było 1 O wypadków. Na 1 OOO po­

szkodowanych, wypadków śmierte lnych było 1 67, a c iężko rannych 1 56 osób80 .

Dla porównan ia: w latach 1 879- 1 892 w 69 cukrowniach Ukrainy i Podola  na 

1 OOO robotników trzydziestu u legało wypadkom . Śm ierć ponosiło jeden - dwóch, 

a c iężkie kalectwo - od dwóch do czterech ludzi .  Około 3 0% to wypadki przy 

maszynach i przewodach ruchu, około 25% ciężkie poparzenia syropami i innym i 

produktami8 1 . W 1 898 r. w 3 6  cukrowniach Kró lestwa (o dwunastu brak infor­

macj i) było 565 wypadków. W porównaniu  z koócem lat 80 .  nastąpił duży ich 

wzrost, bo na tys iąc robotników poszkodowanych było około 40 osób. Najwięcej 

wypadków (w l iczbach bezwzględnych) wydarzyło s ię w Dobrze l i n i e  - 7 1  ( 1 5% 

zatrudnionych w tej cukrowni), Józefowie - 58  (9%), w dwóch cukrown iach na­

leżących do Warszawskiego TFC : Walentynowie - 50 ( 1 6%) i Ostrowach - 39 

(6%) oraz w Rytwianach - 45 ( 1 5%), Częstocicach - 27 (9%), Młodzieszyn ie - 26 

(5%) i Sann ikach - 25 (5% zatrudn ionych) .  Były to wyłączn ie cukrown ie starsze. 

Najczęściej wypadkom u legal i robotn icy stal i pracujący w cukrown iach od 1 O do 

40 i więcej lat, robotn icy którzy z racj i kwalifikacj i czy doświadczen ia najczęśc iej 

79 SZTA Józefów 1 893 . 
80 V. V. Svj atlovskij ,  Fabricnyj rabocij, s. 1 40- 1 4 1 .
8 1  GC 1 894, nr 7. s .  1 52 .
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miel i do czynien ia  z cukrowniczą techniką i aparaturą. Wiek poszkodowanych 

zamykał się przeważnie w gran icach 30-60 lat. 87% spośród robotników, którzy 

u legl i wypadkom nie otrzymało żadnego odszkodowania82 •

Warunki życia przy cukrowni n ie były lżej sze od warunków pracy w samej fa­

bryce . Należałoby jednak oceniać je miarą dziewiętnastowieczną i w odn iesien iu  

do  warunków życia robotników i nnych gałęzi przemysłu i różnych grup ludnośc i .  

W cukrowniach były one gorsze niż w dużych fabrykach Łodzi, Warszawy czy 

Zagłębia, ale też lepsze niż w wielu drobniejszych zakładach rozrzuconych po 

gubern iach Królestwa. Pod każdym względem były też lepsze n iż egzystencja ro­

botn ika ro lnego w oko l icznych majątkach albo nawet i w majątku ziemskim nale­

żącym do firmy cukrowniczej .  Wystarczy porównać chociażby sam zarobek. Np. 

płace roczne robotn ików folwarcznych w domin ium Grądy, należącym do towa­

rzystwa akcyjnego cukrowni Michałów, w 1 893 r. wynos iły :  karbowego - 40 rs, 

stróża - 28,5  rs, fornala, pastucha i parobka - po 25 ,5  rs, dójki  - 6 rs . Tymczasem 

w tejże cukrown i robotn ik n iewykwal ifikowany zarabiał roczn ie sto k i lkadziesiąt 

rub l i 83 . Mimo to życ ie przy cukrowni było ciężkie .  Odzwierciedleniem tego była

m. in .  zupełn ie n ieuregulowana sytuacja m ieszkaniowa. Już w XIX w. zdawano 

sobie sprawę, że załatwien ie tej kwestii to zarazem rozwiązanie wielu najważniej­

szych robotn iczych problemów bytowych jak zdrowotność, życie rodzinne, roz­

wój umysłowy. Część fabrycznych osied l i  n ie miała kanalizacj i ,  wodociągów ani 

oświetlen ia, a także jakichkolwiek urządzeń socjalnych . Powszechne w ośrodkach 

cukrown iczych było nadmierne zagęszczenie mieszkańców. Wszystko to w połą­

czeniu ze złym stanem h igieny i n iskim poziomem opieki zdrowotnej powodo­

wało nierzadko epidemie84 . Wzorem zaś mogły być osiedla fabryki Scheiblera

w Łodzi, Rudzkiego w Warszawie, czy też Kruschego i Endera w Pab ian icach 

z własnym i sklepam i ,  szkołą, szpitalem, przytułkiem, gazownią, wodoc iągiem, 

b ib l ioteką i łaźn ią (w Pab ian icach). 

Pod kon iec lat 80. w 24 cukrown iach warszawskiego okręgu przemysłowego 

przy jednej fabryce było średnio 8 domów mieszkalnych .  Ki lka zakładów m iało 

2-3 domy, były też takie, które miały ich k i lkanaście i więcej (Rytwiany - 1 6, 

Elżbietów - 1 8, Leśm ierz - 1 9, Sanniki - 1 9, Guzów - 23) .  Były to cukrownie 

najstarsze. Znajdowało s ię w n ich średnio I 08 kwater mieszkalnych (przeważn ie

pojedynczych poko i), czy l i  na I dom wypadało prawie 1 1  kwater. L iczba osób

82 Obl iczno (na podst. B. Waśniewski. op. cit„ s .  XXII)  zakladąj ąc, że 1 2  cukrowni (tj .  1 /4 l icz­
by). o których brak informacj i  zatrudniało 1/5 robotników (były to zakłady średnie i mniej sze) .  

83 O Żyrardów, Cukrownia Michałów, 40.
84 SZTA Józefów 1 89 1 .  
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zamieszkujących takie pomieszczen ie wahała s ię w granicach 3-7 ;  na jedną wy­

padało n ieco ponad 3 m kw. Główną wadą kwater był brak wenty lacj i 85 .

Większość robotników, głównie sezonowi i kawalerzy, zamieszkiwała w ko­

szarach fabrycznych, tzw. zbiorn ikach ,  gdzie warunki były naj gorsze . Pewne 

o n ich wyobrażenie mogą dać postulaty K. P. Sul imy zawarte w jego rozprawie

doktorskiej z dziedziny medycyny. Lekarz ten proponował, by w koszarach był 

zatrudniony stróż z obowiązkiem sprzątan ia i mycia podłóg p iaskiem co najmniej 

dwa razy w tygodn iu, by wyjmowano latem okna w celu usprawn ien ia wentylacj i , 

by w kwaterze robotnika znajdowała się zamykana na klucz szafka, by prycze 

m iały szerokość n ie mniej szą n iż 88 cm, by zakład zatrudn iał praczkę - jedna na 

50  robotników - do prania bie l izny raz w tygodn iu, by przy zakładzie utworzyć 

łaźnię parową86 • Koszary były zwykle podzie lone na ki lka - ki lkanaśc ie sal, gdzie

spal i robotnicy i gdzie oprócz prycz znajdowało się ki lka kuchn i do gotowania. 

Często w pomieszczeniach n ie było podłóg, zastępowało je  g l in iane klepisko 

lub asfalt. Wszędzie  była wi lgoć i robactwo. Były jednak n ie liczne cukrownie, 

gdzie warunki życia i m ieszkan ia  robotników sezonowych były dobre - „obszer­

nymi i wygodnymi pomieszczeniami dla 600 robotników" mogła s ię  pochwalić 

w sprawozdaniu  z 1 882 r. cukrownia Józefów. W naj lepszej sytuacj i znajdowali 

s ię robotn icy stal i . Otrzymywal i oni m ieszkania zwykle n ieco większe, np. rze­

mieś ln icy fabryczn i dostawal i  m ieszanie przeważn ie 1 -2 pokojowe z kuchnią. 

Najczęściej m ieszkanie robotn ika żonatego składało s ię z izby o jednym, czasam i 

dwu oknach .  W izbie m ieścił się n iewielki piec z płytą do gotowania, resztę m iej­

sca zajmowały stół, łóżko, sprzęty. Panowała c iasnota i połączony z tym brud. 

W 1 908 r .  w cukrowni Ostrowy było 27 m ieszkań o powierzchni 20 m kw. każde, 

33 m ieszkan ia o pow. 1 4,7 m kw. oraz 52 mieszkan ia o pow. 7 ,5  m kw.87

Opieka socjalna 

Do kotka XIX w. właściwie n ie  było w cukrowniach Królestwa Polsk iego 

zorganizowanej opieki socjalnej .  Przez zorganizowaną opiekę socja lną należy ro­

zumieć opiekę lekarską, ubezpieczenia, oświatę dzieci i młodzieży robotn iczej ,  

opiekę nad małym dzieckiem, urządzen ia socjalne takie jak :  sklep, p iekarn ia, jat-

85 Na podst. V. V. Svjatlovskij ,  Fabrićnyj raboćij, s. 26 1 -262 ; GC 1 896 nr 34, s. 1 77 .  
86 K. P. Sul ima, op. c it . ,  s. 99, I 02- 1 05 .  
87 SZTA Józefów 1 882; E .  Kaczyńska, op. c i t„  s .  1 53 ;  GC 1 896 nr 34,  s .  1 77 ;  B .  Waśniewski. 

op. c it . ,  s .  2 1 4. 
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ka, łaźn ia, a także i nstytucje ku lturalne :  czyte lnia, b ib l ioteka, ork iestra. Ponieważ 
były to i nwestycje n ieprodukcyjne, angażujące kapitał, ale n ie przynoszące fi­
nansowego zysku, zarządy i adm in istracje firm cukrowniczych unikały tego typu 
wydatków. Sytuacja wyraźn ie s ię  zmieniła tuż przed 1 905  r .  Pod presją  wyda­
rzeń pol itycznych i samych robotn ików admin i stracje cukrown i  były zmuszone 
przywiązywać coraz większą wagę do zap lecza socjalnego. Były jednakże j uż 

w XI X w. cukrown ie ,  w których adm in i stracje, mając na uwadze opiekę socjalną
rozumowały kategoriami nie tylko szybkiego fi nansowego zysku .  

W opiece socjalnej najważniej szą rolę  odgrywała opieka lekarska. Jej organiza­
cję i funkcjonowanie  normowała uchwała Komitetu Ministrów jeszcze w 1 866 r. 
Wedhig tego prawa w fabryce zatrudniającej 1 tys .  robotników powin ien być szpi ­
tal na 1 O łóżek, powyżej 1 tys .  - na 15  łóżek, a poniżej 1 tys .  - przynajmniej na 5 
łóżek. Pomoc lekarska i lekarstwa powinny być bezpłatne88 . Rzeczywistość w cu­

krowniach Królestwa daleko odbiegała jednak od tego, co przewidywało prawo. 
Organizacja  i j akość opieki lekarskiej były na bardzo n i sk im poziomie .  Podobn ie  

było zresztą w całym przemyśle, poza stosunkowo małą liczbą zakładów najwięk­

szych i naj bogatszych, w których przychodnie, szp itale i apteki można było uznać 

za wzorowe. W 1 890 r. tylko około 1 /3 fabryk posiadała zorgan izowaną pomoc le­

karską. Jeszcze gorzej było z siecią lecznictwa ogólnego, która w Królestwie była 

bardzo rzadka; w 1 9 1  O r. j eden lekarz przypadał na 1 5  tys .  m ieszkai'1ców miast 

i 3 0  tys . m ieszkat'lców wsi 89 .  W pierwszych dekadach okresu wie lkofabrycznego 

w cukrownictwie Królestwa w n ie l icznych ty lko zakładach były przyfabryczne 
szp itale, jeś l i  szp italem można było nazwać salę z paroma łóżkami ,  bez izby przy­
jęć i z lekarzem dwa razy w m iesiącu. Na początku lat 80 .  taki e  szp itale były m . in .  

w cukrown i Mircze (utrzymanie go  kosztowało w 1 879 r. 1 562 rs), w cukrowni 

Józefów, a także w Dobrze l in ie ,  gdzie w 1 883 r. wybudowano nowy szpital na 1 4  
łóżek, którego utrzyman ie kosztowało w połowie  lat 80 .  400 rs90 . W drugiej poło­

wie lat 80 .  szpitale były także w Sannikach - 24 łóżka, Leonowie - 6 łóżek, Potu­

rzynie - 6 łóżek, Zbiersku - 3 łóżka, Kijanach - koszt utrzymania  85 rs, Guzowie  
- w budowie .  Spośród 3 1  szp ital i przy cukrowniach z lustrowanych w tym czasi e  

przez inspektora fabrycznego Światłowskiego tylko w 9 były izby przyjęć .  Lekarz 

stały był tylko w jednej .  Do pozostałych fabryk lekarze przyjeżdża l i  różn ie :  2 razy 

w tygodn iu  - 2 razy w mies iącu .  W k i lku przypadkach byl i  to lekarze miej scy lub 

88  „Gazeta Lubelska" 1 899 nr 46; Z. Leszczyński, Ochrona zdrowia robotników w Królestwie
Polskim, Warszawa 1 983 ,  s .  1 4 1 .  

89 E .  Kaczyńska, op. cit . ,  s .  1 58 .

90 SZTA Józefów 1 882 ;  SZTA Dobrze l in  1 883 ; według Światłowskiego (Byt rabocih . . . , s .  1 2 1 )
w połowie lat 80.  w 3 6  cukrown iach n ie było an i jednego szpitala, an i j ednego stałego lekarza. 
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powiatow i .  Za tę usługę fabryki płaciły zwykle k i lkaset rub l i  roczn ie .  W prawie 
wszystkich zlustrowanych cukrowniach był natom iast stały felczer. Równ ież pra­

wie wszystkie  zakłady posiadały apteki .  W sumie roczny koszt opieki lekarskiej 
jednego robotn ika, ponoszony przez fabrykę, był mały - średnio  około 3 rs. W I O 
lat późn iej wynosił on ok. 6 rs, co świadczyło o znacznym postęp ie w opiece le­
karskiej robotników9 1 • Widoczne to było również w wie lkości sumy wydanej na 
opiekę lekarską przez poszczegó lne cukrownie, np. Opole ( 1 898 r. ) - 797 rs, N ie­

ledew ( 1 900 r. ) - 1 296 rs, Klemensów ( 1 902 r. ) - 1 3 02 rs, Lub l i n  ( 1 896 r. ) - 1 364, 

Leonów ( 1 892 r. ) - około 3 tys .  rs, Józefów ( 1 893 r. ) - 3 760 rs, Sann iki ( 1 899 r. ) -

4729 rs . W kotku XIX w. i na początku XX w. rzadko była to kwota mn iej sza n iż 
1 tys .  rs92 . W 1 908  r. w 48 cukrowniach było 26 szp ita l i  o przec iętnej l iczb ie łóżek 

4,6 (w tym 3 szp itale  z kilkunastoma łóżkam i ,  jeden z dwudziestoma). W dwóch 

cukrowniach chorych odsyłano do szp ita la m iej sk iego, a w jednej jedyne łóżko 
znajdowało s ię  w aptece . W sześc iu zakładach n ie  było szpita l i  (o trzynastu brak 

informacj i ) .  Do większości szpita l i  lekarze dojeżdża l i  1 -3 razy w tygodn iu  lub na 
wezwan ie .  Stałych lekarzy, obecnych co dziet1, było s iedmi u, .  W k i lku fabrykach 
była akuszerka. Wszędzie opieka lekarska była bezpłatna93 . W c iągu następnych 

ki lku lat „wydatki na medycynę" w cukrowniach znaczn ie  wzrosły, co było wy­

razem n ie ty lko wzrostu cen, ale przede wszystki m  postępu w op iece lekarskiej 

nad robotn ikami .  Na parę lat przed wojną nawet największe przeds iębiorstwa cu­

krown icze wydawały na ten cel po k i lka tys ięcy rubl i :  M i l ejów ( 1 9 1 O r. ) - 1 3 82 rs, 

Częstocice ( 1 9 1 2  r. ) - około 4 tys .  rs ( 1 9 1 3  r. ) - około 6 tys .  rs, Elżbietów ( 1 9 1 1 r. ) 

- 487 1 rs, Leśmierz ( l 9 1 0 r. ) - 8585  rs94 . 

Ubezp ieczenia robotn ików na wypadek choroby, od n ieszczęś l iwych wypad­

ków, czy emerytalne były w cukrowniach Królestwa a lbo słabo rozwin ięte albo 

zupełn ie n i eznane.  Naj lepiej było z ubezp ieczeniem emerytalnym, jeś l i  za tak ie 
można uznać ubezpieczenie robotn ików pod postac ią kas przezorności i pomocy. 

W cukrown ictwie zaczęły s ię  one pojawiać na większą skalę po 1 905 r. P ierw­

sze kasy przezorności i pomocy utworzono w Łyszkowicach i Hermanowie.  
W Łyszkowicach kasę założono w 1 874 r. , k iedy przedsięb iorstwo było jeszcze 

spółką udziałową. W cukrown i Hermanów podobna kasa zaczęła funkcjonować 

w 1 884 r. , chociaż odpisy na n i ą  były rob ione już wcześniej ,  od czasu utworzen ia 

9 1  V. V. Svjatlovskij ,  Byt raboCih. . „  s .  1 2 1 :  tegoż: Fabricnyj rabocij. tabela I V; GC 1 896 n r  34 ,  
s.  1 77.  

92 AP Lubl in ,  Cukrownia Opole,  1 2 1 ,  AP Lub l in, LIS,  273 1 ,  223 7 ;  AP Lubl in ,  Cukrownia Lu­
blin, 36; SZTA Leonów 1 892; SZTA Józefów 1 893 ; SZTA Sanniki 1 899. 

93 AP Lubl in,  RGL B I  1 9 1 0 :  46; B .  Waśniewski, op. cit . ,  s . XXV.

94 SZTA Mi lej ów 1 9 1 0, SZTA Częstocicce 1 9 1 2; SZTA Leśmierz 1 9 1 0 .
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w 1 877 r .  towarzystwa akcyjnego. W 1 900 r .  depozyt kasy przezorności i pomo­
cy w Hermanowie wynosił 47,4 tys .  rs . W 1 882 r. istn i ała już od jak iegoś czasu 
kasa przezorności i pomocy dla robotn ików i urzędników w cukrowni Józefów. 
W sum ie, do końca XIX w. w cukrowniach takich instytucj i  ubezpieczeniowych 
powstało n iewiele, m . in .  w 1 889 r. w cukrown i Łan ięta, w 1 89 1  r. w C iechanowie 

i Leśmierzu .  W k i lkunastu innych cukrown iach ubezpieczenie robotn ików pod 
postac ią  kas wprowadzono po 1 905 r. W 1 908 r. kasy przezorności i pomocy po­

s iadały 22 cukrownie, fabryka w Klemensowie ubezpieczyła swoich robotników 

w towarzystwie ubezpieczen iowym „Przezorność" ,  w 1 6  cukrowniach robotn icy 
nie korzystal i  z żadnego ubezpieczen ia (o 9 zakładach brak informacj i)95 . Majątek 
kasy stanowiły dwa fundusze :  A - składki  urzędn ików i robotn ików w wysokośc i 
4-6% płacy oraz B - coroczne odpi sy z dochodu albo - rzadziej - z zysku brutto 

przedsiębiorstwa w wysokości równej składkom robotników. Oba fundusze two­
rzyły sumę, którą robotnik mógł dysponować dopiero po przepracowaniu 1 0-20 

lat . Uczestnikami kas byl i  tylko urzędnicy i robotnicy stal i .  Były one k ierowane 
przez 2-5 osobowe zarządy częściowo wybierane przez robotników na walnych 

zebran i ach . Kapitały kas były z reguły albo lokowane w papierach wartościowych 

albo deponowane na kontach bankowych . Oddzielenie kas przezorności i pomocy 
od kas fabrycznych było ważne ze względu na bezpieczel'lstwo tych funduszy 

w razie n i ewypłacalności fi rmy. Były jednak przypadki włączania  depozytu kasy 

w obrót kapitału przedsiębiorstwa. Kasy przezorności i pomocy m iały na cel u  

odłożen ie przez robotn ika oszczędności n a  czarną godzinę, ale zarazem było to 

przenoszen ie obowiązków emerytalnych z pracodawcy na zatrudn ionego . 

Ubezp ieczenie od n ieszczęśl iwych wypadków na zasadzie podobnej do ubez­

pieczenia majątku trwałego było w cukrown ictwie Kró lestwa rzadko stosowane. 

Występuje  ono częściej dopiero od 1 903 r„ kiedy wprowadzono ustawę nakła­

dającą na fabrykantów obowiązek wypłacan ia odszkodowań robotn ikom, którzy 
u legl i n ieszczęś l iwym wypadkom . W 1 908 r. ubezpieczyły swoich robotn ików od 

nieszczęś l iwych wypadków cukrownie C iechanów, Mircze, Rejowiec, Strzyżów, 
Klemensów, Opole96 . 

Również rzadkością były w cukrown iach kasy pogrzebowe . Ankieta z 1 906 r. 

wym ien ia  je w Brześc iu Kujawskim, Józefowie, Lubl in ie .  Większość fabryk 

95 O Lęczyca. Tow. Przem. Leśmierz, 2; SZTA Hermanów 1 877- 1 906; SZTA Lyszkowice 1 877 ;  

SZTA Józefów 1 882 :  SZTA Oryszew 1 89 1 ;  B .  Waśn iewski .  op. cit . . s .  303 .  

96 B .  Waśniewski .  op. c i t„  s .  303 .  
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utrzymywała stary zwyczaj dawania  trumny lub udzie lała n iewie lk iej zapomogi 
na pogrzeb97. 

N iezałeżn ie  od i stn ien ia  kas przezornośc i i pomocy oraz ubezpieczen ia  w to­
warzystwie ubezpieczen iowym, były n iekiedy tworzone w cukrown iach różne 
fu ndusze mające na celu pomoc finansową robotnikom i urzędn ikom oraz ich 
rodzinom. W Warszawskim TFC, w którym nie było kas przezorności i pomocy, 
tworzony był przez szereg lat „fundusz wsparcia dla robotników " .  Służył on po­

dobnym celom co kasy. W 1 90 1  r. fundusz os iągnął sumę 90 tys .  rs. W cukrown i 
Ostrowy w 1 9 1  O r. stworzono ze składek urzędników fundusz·stypend ia lny w wy­
sokości 1 8, 5  tys .  rs przeznaczony d la  uczących s ię  urzędn iczych dzieci98 . 

Osobnym zagadn ien i em było zapewn ienie środków do życ ia  rodz in ie  na wypa­
dek śmierci robotn ika. Ten rodzaj pomocy socjalnej z trudem torował sob ie  drogę, 
chociaż jej konieczność wydawała s ię  oczywi sta. W latach 1 906- 1 908  w iększość 

cukrown i  udzie lała w taki czy i nny sposób wsparcia wdowom po robotn ikach, 

przede wszystkim stałych . Najczęśc iej (w 1 8  zakładach) były to comies ięczne 

gotówkowe zapomogi w wysokośc i k i lku rub l i ,  tj . 1 /3 - 1 12 pensj i  męża. Więk­

szość tych fabryk cukru dawała także m ieszkania  z opałem oraz wynagrodzenie 
w postac i cukru, utrzymania  d la krowy, z iemi pod uprawę, tj . części deputatu 

męża. K i lka fabryk wypłacało ty lko jednorazowy zas iłek i pozbywało s ię  wszel­
kich innych zobowiązań. Ki lka cukrown i  w żaden sposób n ie wspierało wdów 
po robotn ikach (o k i lkunastu zakładach brak informacj i )99 . W 1 9 1 3  r. cukrownia 

Ostrowy udzie lała wsparcia  65 wdowom i 2 1  emerytom . Oprócz miesięcznego 

zasiłku w wysokości 2- 1 O rs rodziny po zmarłych robotn ikach otrzymały również 

roczne wsparcie w naturze : węgie l  ( 1 ,5-3 ,0 t), drzewo ( 1 3 0  kg), cukier (5 kg), sło­

mę (50- 1 00 kg), ziemię pod uprawę (0,05 ha) .  Emeryci w wieku 68-82 lat otrzy­

mywali miesięczny zas iłek w wysokości 6- 1 2  rs oraz wsparcie w węglu, drzewie, 

cukrze, słomie i ziemi pod uprawę - wszystko w wysokości większej niż wdowy. 

W tym samym roku w cukrown i Łyszkowice opieką zakładu byl i  objęci oprócz 

wdów również inwal idzi 1 00 . Zupełnie dowolny stosunek administracj i fabryk do

sprawy ubezpieczenia robotnika i jego rodziny wynikał z braku ustawodawstwa 

o ubezpieczeniach socjalnych . P ierwszy akt prawny, nakładający na właśc icie l i

fabryk obowiązek wypłacania odszkodowań, ukazał s ię dopiero w I ipcu 1 903 r.

97 Ib idem.

98 O Łowicz, Warszawskie TFC - Ostrowy, 6; SZ Warszawskiego TFC 1 90 I .  

99 B .  Waśniewski, op. cit . ,  s .  XXVI. 
! OO O Łowicz, Warszawskie TFC - Ostrowy, 48; SZTA Łyszkowice 1 9 1 3 .
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(zmodyfikowano go w 1 9 1 2  r. ) .  Nadal jednak n ie było żadnego prawnego obo­

wiązku czy przymusu emerytalnego. 

W drugiej połowie wieku XIX tylko przy nielicznych cukrowniach i stniały 

szkoły i żłobki dla dzieci robotników. Jeś l i  szkoły nie było, dziecko albo się nie 

uczyło, albo uczęszczało do szkoły gminnej ,  najczęściej oddalonej o kilka kilo­

metrów od osady fabrycznej .  Jedna z pierwszych wzmianek o oświacie w cu­

krowniach zawarta w sprawozdaniu zarządu z 1 877 r. dotyczyła szkoły w Orysze­

wie, na utrzymanie której wydano w tym roku 4 1 5  rs . W kampani i  1 882 r. istn iała 

już także szkoła w Częstocicach i w cukrowni Józefów, w której uczyło s ię 1 50 

robotniczych dzieci . Źródła z lat później szych notują  wydatki na szkołę w Leono­

wie, w Młodzieszynie, na utrzymanie szkoły i przytułku w Sannikach ,  na szkołę 

i ochronkę w Kras iócu 1 0 1 .Coraz większe wymagan ia robotników sprawiały, że

administracje  firm cukrowniczych musiały decydować s ię  na budowę i organi ­

zowan ie szkoły i ochronki, nawet jeś l i  przedsiębiorstwo n ie było zbyt rentowne. 

Nie był to zresztą wydatek zbyt duży. Budowa szkoły i ochronki mogła koszto­

wać maksymalnie kilkanaście tysięcy rubli ,  co przy k ilkusettysięcznych docho­

dach nie obciążało zbytnio budżetu fabryki .  Większe tempo przybrała budowa 

szkół i ochronek po 1 905 r. Już w kampani i  1 904 r. zarząd towarzystwa i ogólne 

zebranie akcjonariuszy cukrowni Częstocicce były zmuszone do zaspokojen ia 

przynajmniej w części „ciągłych żądań " robotników. Kilka z nich spełniono na­

tychmiast, m . in .  podniesiono płace. Robotnicy żądali też założenia  kasy przezor­

ności i pomocy, wybudowania nowych domów m ieszkalnych, a także założenia 

ochronki dla dzieci (szkoła j uż była) . W krótkim czasie wszystkie żądania spełnio­

no 1 02 . W cukrowni Lublin w 1 906 r. wybudowano p iętrowy budynek, w którym

umieszczono 2-klasową szkołę, ochronkę i czytelnię dla robotników. W szkole 

dzieci uczyły się po polsku. W latach poprzednich posyłano je  do szkoły gmin­

nej we Wrotkowie, gdzie uczono po rosyjsku. Nowy budynek mieszczący szkołę 

i ochronkę wystawiła także (kosztem 1 5  tys .  rs) cukrownia Brześć Kujawski 1 03 .

W 1 908 r. na 48 cukrowni w kraju,  przy 33  istniały szkoły dla robotniczych dziec i .  

N iektóre z n ich mogły należeć do  gmin i być przez n ie  utrzymywane. Przy pięc iu  

fabrykach szkół jeszcze nie było (o 10  zakładach brak informacj i) .  Do szkoły 

fabrycznej uczęszczało zwykle ki lkadziesięcioro dziec i ,  najwięcej uczn iów było 

1 0 1 SZTA Oryszew 1 877; SZTA Częstocice 1 882; SZTA Leonów 1 892; SZTA Sanniki 1 892,

1 899, 1 903 ; SZTA Młodzieszyn 1 897. 

1 02 O Starachowice, Częstocickie TFC, 3, 4, 6; SZTA Częstocice 1 9 1 2.

1 03 SZTA Brześć Kujawski 1 9 14 ;  „Ziemia Lubelska" 1 906, nr 1 24 .
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w Dobrzel i nie  i Ostrowach (po 1 70), najmniej przy cukrowni C iechanów (7) .  Tyl­

ko w n ie licznych językiem nauczania był język rosyj sk i 1 04 .

Gorzej było z ochronkam i.  I stniały one przy 22 fabrykach, w 1 4  ochronek n ie  

było (o 12 zakładach brak informacj i) .  Liczba dzieci przebywających w ochronce 

wahała się od 20 (w Trawnikach) do 90 (w Leśmierzu) .  Szkół lub ochronek brako­

wało nie tylko przy cukrowniach małych, takich jak Strzelce, Zagłoba, Izabel in ,  

Łanięta, Mała Wieś,  Mircze, Ostrowite, Rejowiec, S i lniczka, ale i przy n iektórych 

zakładach większych np . :  Klemensów, Józefów (nie było ochronki), czy Elżb ie­

tów. W tej ostatniej szkoła dla 1 OO dziec i powstała tuż przed p ierwszą wojną świa­

tową. W kilku cukrowniach (Dobrzel in ,  Model , Leśmierz, Hermanów) ochronki 

były - według powszechnego mniemania - prowadzone dobrze, bo dzieci otrzy­

mywały dwa razy dziennie mleko i chleb 1 05 •

Mimo wielu braków szkolnictwo fabryczne było podstawowym czynnikiem 

podnoszenia oświaty robotników. Dzięki n iemu środowisko proletariackie ko­

rzystnie wyróżn iało s ię na tle powszechnego analfabetyzmu na wsi i w małych 

miasteczkach . W 1 897 r. wśród ludności Królestwa było przeciętn ie 70% anal­

fabetów , a wśród robotn ików 46% (wg danych powszechnego spisu z 1 897 r.) .  

Wśród ankietowanych w 1 908 r. robotn ików cukrowni około 40% było analfa­

betami lub półanalfabetami,  z tym że 28% nie umiało czytać an i p isać, a 1 2% 

posiadało ty lko umiejętność czytania1 06 •

Istnienie sklepu, piekarni czy jatki w osadzie fabrycznej było korzystne za­

równo dla zakładu jak i dla robotn ików. Jednakże tylko n iektóre cukrownie przy­

wiązywały do tego należytą wagę. Chyba najwięcej troski o byt i warunki życia 

robotników przejawiała admini stracja cukrowni Józefów. Sklep spożywczy był 

tam już w 1 882 r. W 1 O lat później oprócz sklepu w osadzie fabrycznej Jakubówek 

czynna była p iekarnia i jatka, a w pomieszczeniach fabrycznych wydzielono salę 

jadalną. Sklepy dla robotników otwarły też na początku XX w. Krasin iec i Czę­

stocice . W 1 908 r. w 48 cukrowniach było 27 sklepów, 1 2  fabryk jeszcze ich n ie 

posiadało (o 9 brak informacj i) 1 07 •

Budowa łaźn i często wydawała s ię administracj i cukrowni wydatkiem zbęd­

nym i za dużym. Zaczęto je urządzać na szerszą skalę u schyłku XIX w„ choc iaż 

gdzieniegdzie i stniały wcześniej .  W latach 1 896- 1 888  Światłowski znalazł w cu-

1 04 B.  Waśniewski, op. cit . ,  s .  324, XXIV.
I OS Ibidem; AP Lublin,  St. Insp.  Fabr. Gub. Lubelskiej ,  6.
1 06 B .  Waśniewski, op. cit . ,  s. 334,  337, XXVII I ;  E Kaczyńska, op. c i t . ,  s. 1 60 .
1 07 O Starachowice, Częstocickie TFC, 3; SZTA Józefów 1 882, 1 893 ;  B. Waśniewski, op. cit„

s. XXVII .  
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krown iach warszawskiego okręgu przemysłowego 3 łaźn ie. Na początku XX w. 

koszt budowy łaźni dla robotników w cukrowni Brześć Kujawski wyniósł 2748 rs. 

Wydatek więc nie był duży, jeś l i  się go odniesie do przeciętnych zysków firmy 

i jeś l i  się uwzględn i ,  że m iał służyć ki lkuset robotni kom. Do wyjątków należały 

cukrownie takie jak Józefów, gdzie „w trosce o bezpieczeństwo i zdrowotność ro­

botn ików" urządzono nie tylko łaźnię i komorę dezynfekcyjną, ale także porząd­

ne ustępy. W 1 908  r. spośród istniejących w cukrowniach 32 łaźni czynnych było 

26, w 7 zakładach nie było tego typu urządzeń (o 9 brak informacj i ) .  Po 1 908 r. 

łaźn ie pobudowano m . i n .  w Modelu i Elżbietowie 108 .

Typowymi wydatkami nieprodukcyjnymi były koszty urządzen ia i prowa­

dzen ia instytucj i kulturalnych . Rzecz się właśc iwie ogran iczała do utrzyman ia 

czytelni ,  b ib l ioteki i orkiestry. Ta ostatnia nie stanowiła problemu, jeśl i  chodzi 

o wydatek; barierą był brak ludzi umiejących grać . W 1 906 r. orkiestry istniały co

naj mniej przy ośmiu  cukrowniach 1 09 •

Pierwsze wzm ianki dotyczące czyte ln i  lub b ib l ioteki pochodzą dopiero z po­

czątku XX w. Np.  w cukrowni Lublin czytelnie dla robotników założono wraz 

z budową w 1 906 r. p iętrowego budynku mieszczącego także szkołę i ochronkę. 

Być może już w tym samym czasie funkcjonowała czyteln ia i bibl ioteka w cu­

krowni Dobrzel in .  W 1 908 r. przy 48 zakładach było 1 2  czytelni ,  27 fabryk ich nie 

posiadało (o 9 brak informacj i) .  Pięć czytelni było prowadzonych przez admini­

stracje fabryk, 3 - przez nauczyciel i ,  2 - przez związek zawodowy, 1 - wspólnie 

przez admi n istracje  i wybranych robotn ików i 1 w cukrowni Ostrowite, przez 

samych robotn ików. O i le istn ien ie szkoły, ochronki ,  łaźni stawało s ię koniecz­

nością, w kwesti i  urządzenia czytelni robotnicy nie miel i  co l iczyć na wspaniało­

myślność administracj i .  Powstawały one tam, gdzie robotnicy sam
.
i podejmowali 

in icjatywę lub tam, gdzie wydanie nawet kilku tys .  rubl i  d la dobrze prosperującej 

firmy nie stanowiło problemu . Np. w sprawozdani u  zarządu Warszawskiego TFC 

(z 1 9 1 4  r. ) wśród wydatków znalazła się pozycja  „utrzymanie urządzeń kultural­

nych - 1 74 1 2  rs" 1 1 0 .

1 08 SZTA Brześć Kujawski, 1 9 1 4; SZTA Józefów 1 893 ;  V. V. Svj atlovskij ,  Fabricnyj Rabocij,
S.  265-266. 

1 09 B.  Waśniewski, op. cit . ,  s .  XVII.
1 1 0 O Łowicz, Warszawskie TFC - Dobrzel in,  2 1 9; Sz Warszawskiego TFC 1 9 1 4; „Ziemia Lu­

belska" 1 906, nr 1 24 .  
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Ustawodawstwo robotnicze. Konflikty społeczne 

Wobec n iedopuszczenia do powstania związków zawodowych oraz tłumie­

nia w zarodku j akichkolwiek robotni czych inicjatyw, dużą rolę mogło odegrać 

prawne regulowanie kwesti i robotniczej .  Jednakże przez dłuższy czas brak było 

w Imperium ustawodawstwa fabrycznego, co bardzo zaważyło na położeniu  ro­

botników w Rosj i  i w Królestwie. Pojawiające się przepisy były często zacofane 

i opóźnione na tyle, że praktyka je  znacznie wyprzedzała. Fabrykanci bowiem nie 

czekając na odgórne unormowania, samorzutnie rozwiązywal i wiele spraw w in­

teresie robotn ików. Niektóre przepisy sytuację nawet pogarszały w porównaniu  

ze  zwyczajami, j akie istniały przedtem w Królestwie, np .  ustawa o czasie pracy. 

Pierwsze projekty ustaw, tyczące głównie pracy dzieci ,  powstały w końcu lat 50 . ,  

a le  pierwsza ustawa oparta na tych i późniejszych projektach ukazała s ię dopiero 

23 l ata później ,  tj . w 1 882 r. , a obowiązywać zaczęła w Królestwie w 1 884 r. Usta­

wa zabraniała zatrudniać dzieci do 1 2  roku życia, zaś młodzież w wieku 1 2- 1 5  lat 

nie mogła pracować dłużej n iż 8 godzin na dobę, a również w nocy oraz n iedziele 

i święta. Ustawa poruszała także sprawę kształcenia nieletnich robotników. Póź­

niej sze ustawy wnosiły niewiele nowego w kwestii pracy młodzieży. Mogły się 

okazać ważne natomiast dla ogółu robotników, bo regulowały ich stosunki z pra­

codawcami .  W l ipcu 1 886 r. pojawiło s ię nowe prawo normujące zasady najmu, 

wprowadzające obowiązek zawierania umów, zakładania książeczek obrachunko­

wych i zasadę dwutygodniowego wypowiadan ia pracy. Prawo to zaczęto wpro­

wadzać w Królestwie dopiero po 1 89 1  r. Następnie ukazały się jeszcze dwie inne 

ustawy: w 1 897 r. o maksymalnym czasie pracy i w 1 903 r. o odszkodowaniach 

robotnikom, którzy u legl i n ieszczęśliwym wypadkom . Ich praktyczne znaczen ie 

było mniejsze, bowiem zaczynały obowiązywać dopiero po latach, na prowincję 

zaś, tam gdzie w cukrowniach pracowały tys iące robotn ików, trafiały z jeszcze 

większym opóźnieniem 1 1 1 • 
By kontro lować i egzekwować przestrzeganie nowego prawa fabryczne­

go powołano jednym z artykułów ustawy z roku 1 882 inspekcję fabryczną. Jej 

działalność rozciągnięto na Królestwo w 1 885 r. Inspektorzy mie l i  nadzorować 

przestrzeganie przepisów o ochronie pracy i kształceniu robotników nieletnich, 

przepisów o zasadach pracy maszyn parowych, interweniować w sporach m iędzy 

robotn ikami a administracją. Pos iadal i  także prawo wytaczan ia, niezależnie od 

pol icj i ,  spraw karnych o n ieszczęśl iwe wypadki .  Od 1 900 r. do tych kompetencj i  

1 1 1  Artykuły ustawy przemysłowej, [w:]  „Kalendarz" . . .  1 893 ,  Warszawa 1 893 ; E .  Strasburger,
Zur Entwicklung der Arbeiterfrage im Konigreich Po/en, Warschau 1 907, s. 24-39. 
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dodano jeszcze „nadzór nad porządkiem " .  Po podporządkowaniu  przed 1 905 r. 

inspekcj i  bezpośrednio gubernatorom zaczęła ona nabierać charakteru pol icyjne­

go 1 1 2 .

Konfl ikty miedzy pracodawcami a robotnikam i nie były rzadkością. Przyczy­

ny ich były różnorakie .  Nie  zawsze n i skie płace były kompensowane m ieszka­

n iem w bezpłatnej kwaterze, z iem ią pod uprawę otrzymaną od fabryki ,  deputata­

mi .  Te ostatn ie w postaci środków żywnośc iowych z reguły nie były najwyższej 

jakości .  Np. z powodu nie dopieczonego i złej jakości ch leba robotn icy cukrowni 

Mircze skierowal i  w 1 882 r. d o  gubernatora lubelskiego skargę . N ierzadko też 

brak było jakiejkolwiek opieki socjalnej .  W tejże samej cukrowni w czasie kam­

pan i i  1 890 r. n ie  było ani szpitala, an i szkoły, ani kasy pomocy1 1 3 . Podobnie było

w wielu innych peryferyjnych małych fabrykach cukru należących, jak Mircze, 

do indywidualnych właśc icie l i . Warunki pracy i życia były ciężkie .  Praca przez 

1 0- 1 2  godzin przeważn ie n ie wystarczała na utrzymanie rodziny. Od czasu po­

wstan ia wielkofabrycznego przemysłu, zwłaszcza od lat 90 . ,  k iedy pojawiło się 

zwiększone zapotrzebowanie na s iłę roboczą, wymagania  robotników znacznie 

wzrosły. Był to także okres wzrostu wśród robotników świadomości swojej rol i  

i siły. Sprzyjało temu,  wprowadzane z dużym jednak opóźnieniem i oporami ,  

ustawodawstwo fabryczne.  Do  ciężkich warunków życia  dochodził często n ie­

pokój o pracę. Przypadki zwalniania robotników stałych z powodu ograniczania 

produkcj i ,  w okresie nawet najostrzej szego kryzysu nadprodukcj i  w latach 1 885-

1 895 ,  były raczej rzadkie; w 1 890 r. w cukrowni Sannik i  zredukowano robotni ­

ków pracujących w niej od 20, a nawet 40 lat1 1 4 • O wiele łatwiej było strac ić pracę

z innych powodów. W cukrowni Ostrowy w latach 1 892- 1 905 zwolniono 1 05 ro­

botników. Dziesięc iu z n ich wyrzucono „za podburzan ie robotników" .  Ten ogól­

n ikowy zarzut mieścił w sobie i inne w rodzaju :  „buntował ludzi " ,  „namawiał do 

porzucenia roboty ' ' ,  „podobno anarch ista wydalony za bałamucen ie swoim gada­

niem ludzi " .  Pięćdzies ięciu  p ięciu robotników straciło pracę z powodu kradzieży 

cukru, miedzi ,  mosiądzu, cegły, artykułów spożywczych . Ośmiu ze zwoln ionych 

opuśc iło samowolnie robotę, a innych siedmiu nie chciało pracować w niedzielę. 

Sześciu było hardych i krnąbrnych . Za len istwo wydalono dwóch . S iedemnastu 

pozostałych robotników zwolniono z innych powodów: „pal ił papierosa",  „za 

pobicie" ,  „za rozbój " ,  „żądał na gwiazdkę cukru, gdy mu odmówiono groził' ' ,  

1 1 2 E. Starsburger, op. cit„ s. 4 1 -42; GC 1 897 nr 3, s. 58 ;  H. Altman, Ustawodawstwo fabryczne
i inspekcja fabryczna, „Arche i on" 1 952, t. XXI, s. 56. 

1 1 3 AP Lubl in ,  KGL 1 882 :  255, 1 890: 390.
1 1 4 E.  Kaczyńska, op. cit . ,  s. 1 25 .
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„za podarcie worka cukru" ,  „spowodował wypadek' ' ,  „za strzelanie w okno" ,  

„za robien ie nieczystości w magazynie" ,  „za n iedozwolenie zrewidowan ia się 

stróżowi i zrzucenie go ze schodów" .  Zwraca uwagę to, że niektóre przewin ienia 

wyrzucanych z pracy robotn ików były zupełn ie błahe 1 1 5 .

P ierwsze strajki m iały miej sce w cukrown iach w 1 892 r. w związku z obcho­

dami I Maja. W 1 885 r. z powodu fatalnych warunków pracy 20 robotn ików na­

lewalni  przerwało pracę w cukrowni Maria. W rok późn iej w cukrowni Młodzie­

szyn dyrekcja  próbowała wprowadzić latem krótszy dzień pracy i n iższe płace. 

Spowodowało to strajk robotników i zwolnienie 1 /4 załogi .  W 1 897 r. w cukrown i 

Tomczyn załoga upomniała s ię o zwoln ionych 20 robotn ików, których dyrekcja 

musiała jednak przyjąć .  N iepowodzeniem i zsyłką zako1'1czył s ię  strajk  w 1 898 r. 

w Sannikach . Chodziło o 1 O dn i bez pracy i wynagrodzenia. To samo spotkało 

strajkujących w 1 900 r. w Częstocicach 1 1 6 . 

Wydarzenia lat 1 905- 1 907 n ie ominęły cukrowni .  Najwcześn iej zastrajkowa­

l i  robotnicy fabryk cukru w powiatach guberni warszawskiej .  W końcu styczn ia 

pracę przerwały cukrownie w powiecie błońskim (Michałów, Józefów). W tym 

samym czasie strajki ogarnęły zakłady przemysłowe w rejonie Kutna, a wśród 

n ich cukrownię Dobrzel in .  Po wpływem przybyłych z Warszawy grup robotn i­

ków rozpoczęl i  strajk robotnicy cukrowni Hermanów w powiecie sochaczewskim 

oraz cukrowni Model i Sanniki w powiecie gostyńskim .  Z czasem ruch strajkowy 

rozprzestrzenił s ię i na inne gubernie. Na dłuższy czas w 1 905 r. stanęła cukrow­

nia Borowiczki w gubern i płockiej .  Po rezygnacj i robotn ików z części warunków, 

których zarząd n ie chciał, czy n ie mógł przyjąć, doszło do porozumienia i fabry­

ka rozpoczęła pracę . Na początku 1 905 r. strajkowały też cukrown ie S i ln iczka, 

Ostrowy, Lubl in ,  Rejowiec, Częstocice, Rytwiany 1 1 7 . Powszechnym żądan iem 

strajkujących robotników były podwyżki płac o 1 5-30%. Często też domagano się 

8-godzinnego dnia pracy, zniesienia pracy pofajrantowej i akordowej ,  skasowania 

gratyfikacj i oraz znies ienia rewizj i  osobistej . Ponadto żądano założenia kas prze­

zorności i pomocy, bezpłatnych szkół z językiem polskim, dostępu do łaźn i itp. 

Robotn icy cukrowni odegra l i  p ierwszoplanową ro lę  w in i cj owan iu  strajków 

rolnych . W k011cu lutego 1 905 r. przerwal i  pracę pod wpływem robotn ików 

Elżbietowa robotnicy roln i  w powiecie sokołowskim . Z raportu gubernatora 

wynikało, że strajki  odbyły się po części pod wpływem elementu przybyłego 

- „agentów" - z Warszawy i Łodzi ,  po części pod wpływem miejscowych ro-

1 1 5 O Łowicz, Warszawskie TFC - Ostrowy, 47.

1 1 6 B .  Waśniewski, op. cit . ,  s. 68 .

1 1 7 „Echa Płockie i Włocławskie " 1 905 nr 1 0 1 ;  S .  Kalabiński, F. Tych, op.  cit„ s .  I 0 1
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botn ików. Nie  bez wpływu robotni ków miej scowej cukrowni zastrajkowal i  pra­

cujący w majątkach w północnej części powiatu kutnowskiego; w marcu pod 
Łaniętami nastąpiło krwawe starcie strajkujących z woj skiem 1 1 8 . Innym jeszcze

ośrodkiem strajków była gubernia lubelska. Wybuchłe na początku kwietnia 

1 906 r. , pod wpływem robotn ików cukrowni Mircze, strajk i  w powiec ie  hru­

bieszowskim rozpoczęły drugą falę strajków rolnych w gubern i .  Również pod 

wpływem robotn ików cukrown i strajkowa l i  robotn icy w fo lwarkach Kijany 

i Mi lejów1 1 9 . N iektóre cukrownie w gubern i lubelsk iej przerywały pracę, n ieza­

leżn ie od strajków ro lnych, mając własne fabryczne prob lemy do rozwiązania .  

W s ierpn iu 1 907 r .  m iej scowy tygodnik donosił o trwającym od m iesiąca strajku 

w Trawnikach.  Domagano s ię zwolnienia jednego z maj strów, na co dyrektor 

s ię  n ie zgodził i pozbawił pracy dwóch robotn ików. Był to j uż okres wcześniej 

zapowiadanych lokautów, które n ie  om inęły i cukrown i ,  choc iaż często przy­

bierały formę „ lokautów c ichych " ,  skierowanych przeciwko ty lko częśc i załogi 

robotn iczej czy kadry technicznej .  Wie lu  pracown ików technicznych i adm in i ­

stracyj nych oraz bardziej aktywnych robotn ików usun ięto z cukrowni Trawnik i ,  

Zakrzówek, Zagłoba, Rejowiec 1 20 . W 1 907 r .  usuwano z pracy w Elżb i etowie,

Dobrze l in ie ,  Chełmicy, Rytwianach, S i ln iczce. Do najgłośniejszych w tym roku 

należał lokaut w Ostrowitem - trwał ok. 3 m iesięcy, zakończył się przyjęc iem 

wszystkich zwoln ionych oraz w Michałowie - trwał kilka tygodni ,  a usuniętym 

robotn ikom wypłacono odszkodowanie p ien iężne. W c iągu dwóch okresów pro­

dukcyj nych 1 907  i 1 908  w cukrowniach Królestwa zmn iej szono załogi o 2300 

ludzi, w tym o 1 3 00 zatrudnionych na stałe 1 2 1 •

W wyniku rewolucj i  1 905- 1 907 prawie wszędzie podniesiono zarobki i skró­

cono czas pracy. Najwięcej osiągnęl i robotnicy w rafineriach i mączkowniach ak­

cyjnych, rzadziej udziałowych (Lubl in ,  Leśmierz, Borowiczki, Brześć Kujawski ,  

C iechanów, Chełmica, Dobrze l in ,  Mała Wieś, Młynów, Tomczyn, Walentynów). 

Bardzo n iewiele zyskal i robotn icy w Cielcach ,  Gucin ie ,  Modelu,  Konstancj i  -

cukrowniach, oprócz ostatniej ,  małych i należących do indywidualnych właści­

cieli 1 22 . 

1 1 8 S. Kalabiński, F. Tych, op. cit . ,  s. 1 44; K. Groniowski, Robotnicy rolni w Królestwie Polskim,
Warsllawa 1 977, s .  224-23 1 .  

1 1 9 M. Łoposzko, Letnia fala strajków w guberni lubelskiej w 1 906 r„ „Rocznik  Lubelski "
1 965 .  

1 20 „Lubl in ianin " 1 907 nr 39 ;  „Kurier" 1 907 nr 66, 97.

1 2 1 B .  Waśniewski, op. cit . ,  s. 80, 3 70, 3 86.
1 22 Ibidem, s .  70-72.
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Jednym z najważniejszych dla cukrownictwa skutków 1 905 r. było powstan ie 

związków zawodowych. Do tego czasu jedyną drogą regulowania kwesti i  robot­

niczej było zacofane ustawodawstwo fabryczne i interwencja  państwa. Jakiekol­

wiek pozaustawowe próby posunięcia naprzód sprawy warunków pracy i bytu 

robotników były prześladowane. W marcu 1 906 r. ukazały się „tymczasowe prze­

p isy o związkach i stowarzyszeniach" ,  obowiązujące do l ikwidacj i  w Królestwie 

w 1 9 1 5 r. admin istracj i rosyj skiej .  Przepisy ogran iczały cele organizacj i  zawo­

dowych jedyn ie do „wyjaśnian ia i godzenia interesów ekonomicznych, polep­

szania warunków pracy swoich członków lub zwiększania wydajnośc i przedsię­

b iorstw do n ich należących" .  Długość dnia pracy i płaca jako kwestie pol ityczne 

nie mogły być przez związki poruszane. W praktyce miały się one zająć pomocą 

w okresie strajku, pośrednictwem pracy i poradami prawnymi .  Według danych 

urzędowych w okresie 1 906- 1 907 robotnicy fabryczni i górnicy w Królestwie 

Polskim złożyl i  66 podań o legalizację  związku; z tego 1 5  podań odrzucono, za­

rejestrowano 5 1  związków i stowarzyszeń, z których wkrótce 7 rozwiązano1 23 •

Wśród zalegal izowanych było kilka związków cukrowniczych .  Przemysłowcy 

zorganizowal i się w Związek Zawodowy Cukrowni Królestwa Polskiego. Urzęd­

ników i kadrę techniczną skupiał Związek Zawodowy Pracowników Cukrowni 

Królestwa Polskiego. Największym cukrowniczym związkiem robotniczym był 

Związek Zawodowy Robotników Cukrowni Królestwa Polskiego założony przez 

PPS. Jego ustawę zatwierdzono w kwietniu 1 906 r. , ale n ie legaln ie związek dzia­

łał j uż wcześniej .  Pierwsza konferencja organ izacyjna odbyła się w Warszawie 

w końcu l ipca 1 905 r. Uczestniczyło w niej około 40 delegatów z 38 cukrowni (na 

48 i stn iejących). P ierwszy zjazd odbył się w cukrown i Józefów w sierpn iu 1 906 r. 

W tymże czas ie do organ izacj i  należało ok. 3 tys . robotn ików. W latach później­

szych, w okresie reakcj i ,  związek podupadł; w 1 9 1 0  r .  l iczył ok. 3 50 członków 

opłacających składki .  Części robotników korzyści z przynależności do organi­

zacj i mogły okazać się małe wobec konieczności płacenia co 2 tygodnie znacz­

nych składek (od 1 0  do 3 0  kopiejek w zależności od wielkości płacy, plus 50  

kopiejek wpisowego) 1 24 • Zaraz po  zalegal izowaniu związek utworzył w Lublinie

biuro pośredn ictwa pracy. W ki lku czy nawet k i lkunastu cukrowniach udało mu 

s ię uzyskać podwyżki robotniczych płac . Domagał się ponadto skrócen ia czasu 

pracy, płatnych urlopów, zwiększenia deputatów, zapewnien ia szerokiej opieki 

lekarskiej i dostępu do szkół robotniczym dziec iom. Dużym sukcesem było ze-

1 23 J . Orzechowski, A. Kochański, Zarys dziejów ruchu zawodowego w Królestwie Polskim
(1905- 1918) ,  Warszawa 1 964, s. 75 .  

1 24 Ib idem, AAN, ZZC, I ;  B.  Waśniewski, op. cit . ,  s . 366-369.
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branie materiałów ankietowych o warunkach pracy i życia  od ponad 2700 robotni­

ków z 38 cukrowni .  Na VIII zjeździe w maju  1 9 1 4  r. związek zrewidował sprawę 

członkostwa; od tego czasu mogl i doń należeć także robotnicy sezonowi 1 25 .

O wiele mniej szy zasięg miał zalegalizowany w kwietniu 1 906 r. Polski Zwią­

zek Zawodowy Robotników Cukrowni w Królestwie Polskim. Należało doń 536  

członków w 1 7  cukrowniach . Grupował głównie  robotników wykwal ifikowanych, 

funkcyjnych, naj lepiej zarabiających . Jeszcze mniej sze wpływy m iało w cukrow­

n iach Królestwa Stowarzyszenie Robotn ików Chrześcijańskich. Ś lady działalno­

ści tej organizacj i  były w Łukowem, Łyszkowicach, Małej Wsi ,  Młynowie 1 26 . 

1 25 GC 1 907 nr 36, s. 1 97; „Lublinianin" 1 907 nr 53 ;  J. Orzechowski ,  A. Kochański, op. c it . ,  s .

1 44, 2 1 0. 
1 26 B. Waśniewski, op. cit., s. 369.



ZAKOŃCZENIE 

Wielkofabryczne cukrownictwo w Królestwie Polskim należało do najdyna­

miczniej rozwijających się gałęzi przemysłu. Roczne tempo wzrostu produkcj i  

wynosiło w latach 1 870- 1 9 1 3  średnio 7,7%. Przypomnijmy, że według obliczeń 

przeprowadzonych przez zespół pod kierunkiem J. Łukasiewicza, produkcja  prze­

mysłowa w Kongresówce wzrastała w tym czasie przeciętnie o 5,3% rocznie, 

a w samej branży spożywczej o 3 ,8%. Wzrost wytwórczości w cukrownictwie był 

jednak n ierównomierny. W latach 1 870- 1 887 tempo wzrostu było największe -

ponad 1 0% rocznie. Powstało wtedy 1 5  towarzystw akcyjnych i kilka innych firm 

cukrown iczych .  Jednak wzrost w tym burzl iwym okresie przebudowy struktu­

ry cukrownictwa dokonał się głównie dzięki szybko wprowadzanej w fabrykach

nowoczesnej technologii, n ie zaś budowie nowych cukrowni ,  bowiem wzniesio­

no ich wówczas zaledwie 5. W latach 1 888- 1 902 produkcja  wzrastała roczn ie  

przeciętn ie o 7 ,5%. To wysokie wciąż tempo wzrostu utrzymywało s ię przede 

wszystkim w związku z największym w wielkokapita l istycznym cukrownictwie 

kraju  boomem inwestycyjnym, w mniej szym zaś stopniu dzięki postępowi tech­

nicznemu.  Po 1 902 r. dotychczasowa wysoka dynamika rozwoju  produkcj i  u legła 

spadkowi do 4,3% w skali rocznej . 

Dynamika rozwoj u  wielkokapitalistycznego cukrownictwa w Kongresówce 

miała ścisły związek z pochodzeniem angażowanych w n im kapitałów. Wyso­

kie tempo wzrostu w pierwszym okresie rozwoju ( 1 870- 1 887) utrzymywało się 

dzięki kapitałowi bankierskiemu, który w tym czasie  utworzył 1 3  (spośród 1 5) 

towarzystw akcyjnych i posiadał ki lka firm n ieakcyjnych . W sumie należało doń 

n iecałe 2/5 l iczby cukrowni w kraju .  W rękach ziemian znajdowało się ponad 2/5 

tej l i czby; były to jednak zakłady mniej sze, należące zwykle do indywidualnych 

właścic ie l i .  Rolnictwo w tym czasie jeszcze nie było w stanie dostarczyć ftm­

duszy, jakich wymagała kosztowna nowoczesna technologia cukrownicza. Stało 

się to możl iwe w następnym okresie rozwoju przemysłu cukrowniczego ( 1 888-

1 902) .  Wtedy to duży wzrost produkcj i  był dziełem kap itału ziemiańskiego; nale­

żało do n iego 1 2  wzn iesionych w tym czasie fabryk. S iedem cukrown i wybudo­

wanych w trzecim okresie rozwoju  ( 1 905- 1 9 1 4) to także inwestycje  ziemiańskie .  
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Tuz przed wojną w rękach ziemian znajdowała s ię ponad połowa l iczby cukrowni .  

Nowoczesne udziałowe, komandytowe i akcyjne przedsiębiorstwa ziemiańskie 

stały się podstawą rozwoju cukrownictwa w guberni lubelskiej i płockiej .  Wejście 

do wielkofabrycznego cukrownictwa od połowy lat 90 .  samodzielnego kapitału 

ziemiań skiego otworzyło nowy rozdział w dziejach tej gałęzi przemysłu i było 

odbi ciem przemian gospodarczych, jakie zaszły w Kró lestwie w ki lku ostatn ich 

dziesięcio leciach XIX w. 

Na rozwój przemysłu cukrowniczego w Imperium Rosyj skim duży wpływ, 

większy niż w jakiejkolwiek innej gałęzi przemysłu, wywarła polityka ekono­

miczna rządu kształtowana pod presją  sfer cukrowniczych państwa. Naj s i lniej sze 

wpływy w Petersburgu posiadało lobby cukrownicze największego skupiska fa­

bryk w południowo-zachodnich guberniach Cesarstwa (n iemałą ro lę odgrywała 

tam polska własność, do której należało około 1 13 l iczby cukrowni) .  Gdy taryfa 

z 1 89 1  r. ustal iła przeciętne cło dla towarów importowanych w wysokości 33% 

ich wartośc i ,  cukier opłacał cło wynoszące 8 1  %. N a początku XX w.  cło przekro­

czyło 1 00% ceny cukru na rynku wewnętrznym.  Szczytem protekcjonizmu wobec 

cukrownictwa było rządowe unormowanie produkcj i  cen i zbytu . Ta bezprzykład­

na interwencja aparatu państwowego sprowokowała wspomniany już boom inwe­

stycyjny i zapewniła ki lka lat prosperity. Następne lata pokazały, że w dłuższym 

okresie paóstwowa „opieka" zaszkodziła n ie tylko kieszeni spożywcy w Impe­

rium ale i samemu cukrownictwu . 

Każda gałąź przemysłu spełniała określone funkcje w industrial izacj i Kró­

lestwa Polskiego .  Cukrownictwo zajmowało tu miej sce szczególne. Było ono 

jednym z najważniej szych motorów postępu techn icznego . Przodowało również 

w przebudowie struktury gospodarczej takich regionów jak północno-zachodnie 

gubernie kraj u  i Lubelszczyzna. Pomimo pewnych ujemnych zjawisk, jakie towa­

rzyszyły powstawaniu cukrowni (np. wzrost kosztów produkcj i  w innych m iej­

scowych przemysłach, podrożenie ziemi ,  psucie dróg, zanieczyszczenie wód), 

zakłady te odgrywały rolę pozytywną. Nie  sposób przecenić  ich wpływu na pod­

n iesien ie  kultury rolnej poprzez upowszechnienie  uprawy buraka. Zatrudniając 

setki robotn ików, fabryka cukru powstrzymywała bezrolnych chłopów przed emi­

gracją, a także była źródłem zarobku dla i nnych kategori i m iej scowej ludnośc i .  

Należy też zwrócić uwagę na  jeszcze inną, funkcję cukrowni .  Stawała s i ę  ona 

teraz często spadkobierczynią dworu, w którym dotychczas zbiegały się interesy 

gm iny i wsi dotyczące budowy i naprawy dróg, opieki medycznej ,  kredytu, ale 

jednak nie zdołano wprowadzić na szerszą skalę zwyczaju ,  by fabryczny sklep, 

apteka, b ib l ioteka czy łaźnia mogły służyć nie tylko robotn ikom, ale i całej ludno­

ści .  Podobnie, n ie dało s ię urzeczywistnić  pomysłów, by przy cukrowni ,  mającej 
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bardzo często jeś l i  n ie bocznicę kolejową, to kolej wąskotorową, urządzić skład 

maszyn roln iczych, nawozów sztucznych, a nawet by przy fabryce wytwarzać 

dreny, dachówki ,  betonowe kręgi .  Jednak rozwój i awans niej ednej osady, miej­

scowośc i ,  gminy związany był z obecnością w niej cukrowni .  
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Cukrownia i Rafineria Lubl in .  Sp. Akc . w Lub l in ie, 1 ,  3 6, 3 8 , 4 1 ,  42, 43 , 44 

[jest to „księga główna" cukrowni Mi lejów] , 45 ,  47, 49 .  

Cukrownia Mi lejów. Sp.  Akc. w Milejowie, 25 ,  26, 28 ,  29, 3 1 .

Cukrownia Opole w Opolu Lubelskim . Sp. Akc . ,  1 2 1 .  

Rząd Gubernialny Lubelski, spisy statystyczne - 37 ;  B I  1 89 1 :  26,  1 894 : 1 9,

1 895 : 2 1 ,  1 898 : 24, 3 4, 1 899 : 25 , 26, 1 900 : 2 1 , 22, 23 ,  1 907 : 28 ,  1 909 : 1 6, 25 , 3 0, 

3 1 , 3 3 ,  3 8, 39 ,  52,  1 9 1 0 : 46, 1 9 1 1 :  1 2 ; F I I  1 900 :  5 8, 77, 1 902 : 97, 1 904 : 1 7, 1 9, 

20, 62, 1 906 :  2 1 ,  22, 66, 70, 73,  1 1 7, 1 29, 1 907 :  34, 1 908 :  1 0 . 

Kance laria Gubernatora Lubelskiego, 1 870 :  278 ,  279, 1 87 1 :  255 ,  1 873 : 20 1 ,  

1 874 : 1 1 3 ,  1 875 : 1 2 1 ,  1 876:  250,  1 877 :  1 69, 1 882 : 23 7, 255 ,  3 1 4, 1 884 :  23 5 ,  

1 885 : 1 76,  1 886 :  1 96, 1 8 87 :  1 82 ,  1 889 :  4 1 4, 1 890:  30 ,  1 04, 390,  1 892 : 255 ,  344, 

1 894 : 1 7 1 ,  1 896:  4 1 ,  1 898 :  1 32 .  
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Lubelska Izba Skarbowa, 2236, 2237, 2674, 270 1 ,  2702, 2705,  2706, 2729, 

2730, 273 1 , 2732, 2874, 2889, 290 1 . 

Lubelski Gubernialny Zarząd Akcyzy, 3 56, 3 5 7, 4 1 7, 422, 423 , 424, 425, 426, 

428 .  

Arch iwum Ordynacj i Zamojskiej ,  7958 ,  9746, 9747, 9748a, 9754, 975 5 ,  

9757 .  

Starszy Inspektor Guberni Lubelskiej ,  6 .  

Starszy Inspektor Guberni  Chełmskiej ,  1 .

Chełmska Izba Skarbowa, 2 1 7 . 

Archiwum Państwowe w Kaliszu 

Cukrownia i Rafineria Zbiersk. Sp .  Akc. w Zbiersku, 1 ,  4 .  

Oddział w Grodzisku Mazowieckim (AP m.st. Warszawy) 

Cukrownia Michałów, 1 ,  3 ,  28 ,  3 9, 40. 

Oddział w Lowiczu (AP m.st. Warszawy)) 

Warszawskie Towarzystwo Fabryk Cukru . Cukrownia Ostrowy w Ostrowach, 

4,  6,  47, 48 .  

Warszawskie Towarzystwo Fabryk Cukru . Cukrownia i Rafineria Dobrze l in ,  1 ,  

8 , 28 , 3 1 ,  1 54 , 204, 2 1 9, 228, 229, 230, 23 7 .  

r Oddział w Lęczycy (AP w Płocku) 

Towarzystwo Przemysłowe Leśmierz, 1 ,  2, 9,  1 1 ,  24, 25 ,  26,  27 ,  28 ,  29, 30 ,  3 1 ,

32 , 3 3 , 34, 3 7, 3 8, 3 9, 75 . 

Oddział we Włocławku (AP w Toruniu) 

Cukrownia  Dobre w Dobrem, 7, 20, 2 1 ,  22, 23 ,  24, 2 5 .  

Oddział w Koninie (AP w Poznaniu) 

Spółka Akcyjna Cukrowni i Rafineri i Gosławice, 1 ,  4, 5, 1 5 .  

Oddział w Starachowicach (AP w Kielcach) 

Częstocickie Towarzystwo Fabryk Cukru. Sp.  Akc . Cukrownia Częstocice, 1 ,

2 , 3 , 5 , 6, 7,  8 , 9, 1 4, 1 5 , 1 9, 2 1 , 42, 43 , 44, 4� 57 .  

Oddział w Pińczowie (AP w Kielcach) 
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Cukrownia Łubna w Kazimierzy Wielkiej ,  1 ,  4, 5 ,  6,  1 O, 1 8 , 22, 3 1 ,  55,  6 1 ,  

1 44, 1 54, 1 95 ,  1 97, 273 , 274, 275, 282, 292, 3 1 9, 373 , 486 .  

Źródła drukowane 

Wszystkie sprawozdania zarządów wychodziły w Warszawie w latach, w któ­

rych kończyły się okresy produkcyjne.  Poniższe zestawienie n ie zawiera k i lku­

dziestu sprawozdail niektórych cukrowni i z n iektórych lat -opubl ikowanych, a 

znajdujących się wśród archiwaliów. 

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni i Rfaineri i Boro­

wiczki 1 900- 1 902 

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Cukrowni Brześć Kujawski 1 9 1 4 . 

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru Chełmica 

1 900- 1 904 .  

Sprawozdan ie Zarżądu Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni Cie lce 1 9 1 2 . 

Sprawozdan ie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru Czersk 

1 879- 1 884, 1 886- 1 887,  1 89 1 - 1 903 , 1 9 1 0 . 

Sprawozdan ie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru Częstoc ice 

1 882- 1 883 , 1 888 ,  1 890- 1 892, 1 894, 1 900, 1 903- 1 904, 1 9 1 2- 1 9 1 4 . 

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Fabryki Cukru Dobrzel in 1 874- 1 88 1 ,  

1 883 , 1 887- 1 904. 

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru i Rafineri i 

Elżbietów 1 9 1  O .  

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Cukrowni Garbów 1 908,  1 9 1 O ,  

1 9 1 2- 1 9 1 3 .  

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni i Rafinerii Gosła­

wice 1 9 1 2, 1 9 1 4 . 

Sprawozdan ie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni i Rafineri i Herma­

nów 1 877- 1 878,  1 88 1 - 1 905 .  

Sprawozdan ie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru i Rafineri i Jó­

zefów 1 874- 1 875 ,  1 877- 1 904, 1 9 1 2, 1 9 1 4 . 

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Fabryki Cukru i Rafinerii Konstancja 

1 884- 1 905 ,  1 9 1 0 . 

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni Krasiniec 1 9 1 1 ,  

1 9 1 2 . 
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Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru i Rafinerii Le­

onów 1 873- 1 879, 1 88 1 - 1 90 1 .  

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Przemysłowego Leśmierz 1 888- 1 896, 

1 9 1 0- 1 9 1 1 .  

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Udziałowego Cukrown i Lublin 

1 900- 1 905 ,  1 908 ,  1 9 1 0 . 

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni Lub l in  1 9 1 2, 

1 9 1 3 .  

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru i Rafineri i 

Łyszkowice 1 877- 1 878 ,  1 88 1 - 1 897, 1 899- 1 902, 1 904, I 905,  1 9 1  O, 1 9 1 3 .

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Mayznerowskich Fabryk Cukru Łan ięta, 

Maria, Izabel in 1 895 ,  1 90 1 ,  1 903 . 

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Fabryki Cukru i Rafineri i Michałów 

1 886, 1 887,  1 890- 1 903 , 1 9 1 0 . 

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni Mi lejów 1 9 1  O, 
1 9 1 3 .  

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni Młodzieszyn 

1 896- 1 904. 

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Udziałowego Cukrown i N ieledew 

1 900- 1 904, 1 908 ,  1 9 1 0, 1 9 1 2- 1 9 1 3 .  

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Cukrown i Opole Lubelskie 

1 9 1 0, 1 9 1 2- 1 9 1 3 .  

Sprawozdan ie Zarządu Towarzystwa Fabryki Cukru Oryszew 1 877- 1 882, 

1 884- 1 885 ,  1 887- 1 888 ,  1 890- 1 894, 1 896- 1 898 .  

Sprawozdanie  Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Cukrown i Ostrowite 

1 900- 1 90 1 ,  1 903 - 1 904, 1 9 1 0, 1 9 1 2, 1 9 1 4. 

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru Sanniki 1 882, 

1 894- 1 895 ,  1 899- 1 90 1 ,  1 903 . 

Sprawozdanie Zarządu Warszawskiego Towarzystwa Fabryk Cukru 1 873- 1 882, 

1 8 84- 1 90 1 ,  1 903 ,  1 9 1 1 - 1 9 1 4 . 

Sprawozdan ie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Cukrown i i Rafiner i i  Wieluń 

1 9 1 3 - 1 9 1 4 .  

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni Zakrzówek 

1 875- 1 877,  1 879.  

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Akcyjnego Cukrown i i Rafiner i i  Zb iersk 

1 884, 1 9 1 3 .  

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Cukrown i i Raineri i Borowiczki ,  Warszawa 

1 900 .  
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Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni Brześć Kujawski, Warszawa 

1 893 . 

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru Chełm ica, Warszawa 1 904. 

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru C ie lce, Warszawa 1 9 1 3 .  

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru Częstocice, Warszawa 

[b.r.w.] 

Ustawa Towarzystwa Dobrzelińskiej Fabryki Cukru, Warszawa 1 874.  

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni i Rafinerii Gosławice, Warszawa 

1 9 1 8 . 

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru i Rafineri i  Hermanów, War­

szawa 1 878 .  

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru i Rafineri i Józefów, Warsza­

wa 1 874.  

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru i Rafinerii Józefów, Warsza-

wa 1 892.  

Ustawa Towarzystwa Fabryki Cukru i Rafinerii Konstancja, Warszawa 1 884. 

Ustawa Towarzystwa Fabryki Cukru i Rafineri i Konstancja, Warszawa 1 903 . 

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru i Rafineri i Leonów, Warszawa 

1 873 . 

Ustawa Towarzystwa Przemysłowego Leśmierz, Warszawa 1 888 .  

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru i Rafi neri i Łyszkowice, War­

szawa 1 878 .  

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Mayznerowskich Fabryk Cukru Łanięta, Ma-

ria, Izabel in ,  Warszawa 1 893 . 

Ustawa Towarzystwa Fabryki Cukru i Rafinerii Michałów, Warszawa 1 886 .  

Ustawa Towarzystwa Oryszewskiej Fabryki Cukru, Warszawa 1 877 .  

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni Ostrowite, Warszawa 1 900.  

Ustawa Warszawskiego Towarzystwa Fabryk Cukru, Warszawa 1 874. 

Ustawa Warszawskiego Towarzystwa Fabryk Cukru, Warszawa 1 9 1 2 .  

Ustawa Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni Zakrzówek Fabryczny, Warszawa 

1 874 . 
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Wydawnictwa statystyczne 

Eiegodnik Ministerstva Finansov vypusk XII ,  Peterburg 1 882 .  

Obzor lublinskoj guberni za 1 875 g. Varsava 1 876, za 1 884 g .  Varsava 1 885 ,  za 

1 897 g. Varfava 1 898, za 1 905 g. Varsava 1 906. 

Obzor varfavskoj guberni za 1 878 g. - 1 896 g. Varfava 1 879- 1 897 .  

Rocznik Statystyczny Królestwa Polskiego. Rok 1 9 1 3 , Warszawa 1 9 1 4 .  

Rocznik Statystyczny Królestwa Polskiego. Rok 1 9 1 4, Warszawa 1 9 1 5 .  

Statisticeskoje opisanie Carstva Polskogo po otrasljam promyslennosti imieju-

ścim znacenie dla intendatskogo vedomstva, Peterburg 1 878 .  

Statistika proizvodstv oblagajemyh akcizom i gerbovyh znakov za 1 899 g. -

1 9 1 0  g . ,  Peterburg 1 90 1 - 1 9 1 2 .  

Svod danyh o fabricno-zavodskoj promyslennosti Ross ii, 1 885  g .  - 1 893 g . ,  

Peterburg 1 889- 1 896.  

Trudy Varfavskogo Statisticeskogo Komiteta, t. XVI, Varsava 1 899.  

Czasopisma 

„Dodatek do Działu Cukrowniczego" ( .. Przeglądu Technicznego") 
1 888- 1 893 . 

„Echa Płockie i Łomżyńskie" 1 898- 1 904 . 

„Echa Płockie i Włocławskie" 1 904- 1906. 

„Gazeta Cukrownicza" 1 893- 1 9 14 .  

„Gazeta Lubelska" 1 876- 1 878, 1 883- 1 9 1 1 .  

„Kalendarz dla Cukrowników na Rok" 1 883 ,  1 892, 1 893,  1 894, 1 895,  1 896, 

1 897, 1 898, 1 899, 1 90 1 ,  1 902, 1 903 , 1 904, 1 905 ,  1 9 1 0, 1 9 1 1 ,  1 9 1 2, 1 92 1 ,  War­

szawa 1 883- 1 92 1 .  

„Kurier " 1 906- 1 9 1 2 .  

„Lublinianin" 1 907.  

„Przegląd Techniczny" 1 875- 1 888 .  

„Ziemia Lubelska" 1 906- 1 9 14 .  
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